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Z ako ń czen ie  trzy d n io w e j debaty  w  Sejm ie

•  BILANS POLSKIEJ POLITYKI
•  PLAN I BUDŻET NA 1970 (.

Po wstępnych rozmowach w Helsinkach

16 kwietaia w Wiednia
zasadnicza faza
rokowań ZSRR-USA

H E L S IN K I PAP. W  poniedziałek odbyło się w  Helsinkach u -  
roczyste zam knięcie prowadzonych tam  od 17 listopada br. 
wstępnych rozm ów radziecko-am erykańskich w  sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych.

Tajemnicza katastrofa 
lo tn icza  

w Wietnamie Płd.
KilKadziesiąt 
osób zginęło

L O N D Y N  P A P . W ed ług  In fo rm a c ji  
z S a jg o n u , w  N h a  T ra n g , 320 km  
na p ó łnocny w schód od s to licy  W ie t  
nam u  P o łu d n io w e g o , u le g ł ka ta s tro ­
f ie  sam olo t p o łu d n io w o w ie tn a m sk tc h  
l in i i  lo tn iczy ch . O ko liczności k a ta ­
s tro fy  są b ardzo  n ie jas n e . W ed ług  
osta tn ic h  in fo rm a c ji, sa m olo t pasa­
żersk i u legł k a ta s tro fie  podczas lą ­
d o w a n ia . U d e rzy ł on  w  g rupę bu ­
d y n k ó w  w  p o b liżu  lo tn isk a , po 
czy m  ek sp lod o w a ł.

D o k ła d n a  lic zba zab ity ch  i ra n ­
n ych  n ie  je s t zn ana . W iad o m o , że 
na p o k ła d z ie  zn a jd o w a ło  się 70 osób 
i 6 członK ów  za łog i. Podobno 2* o - 
sób u ra to w a ło  się.

Szef de legacji a m e ryka ń sk ie j, 
d y re k to r A g e n c ji do S p raw  Roz 
b ro je n ia  G. S m ith  ośw iadczy ł, 
iż  delegacja  U S A  s ta ra ła  się 
p rze ds ta w ić  swe ogólne pog lądy  
na p rob lem  ogran iczen ia  w yśc i­
gu zb ro jeń  s tra te g iczn ych  i z 
zadow o len iem  zapoznała  się z 
o p in ią  s tro n y  ra d z ieck ie j.

O B E C N IE  rz ą d y  obu k ra jó w  będą  
m ia ły  ja ś n ie js zy  pogląd  na w za je m  
ne s ta no w isk a.

S ze f d e le g a c ji ra d z ie c k ie j, w ic e m i 
n is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  
W . S iem io n ó w  s tw ie rd z ił, że Z w ią ­
ze k  R ad zie ck i ko n s e k w e n tn ie  i n ie­
z ło m n ie  w y p o w ia d a  się za p o ko jo ­
w y m  w s p ó łis tn ie n iem  p ań s tw , n ie za  
le żn ie  od ic h  u s tro ju  społecznego,- 
za po ko je m  i bezp ieczeństw em , za  
pow szechnym  i c a łk o w ity m  ro zbro ­
je n ie m .

D R U G A , zasadnicza faza ro ­
kow ań  ra d z iecko -a m e ryka ńsk ich  
w  sipraw ie ogran iczen ia  zb ro jeń  
s tra te g iczn ych  odbędzie się w 
W ied n iu . K o n fe re n c ja  w  te j 
sp ra w ie  rozpoczn ie  się 16 k w ie t­
n ia  1970 r .

Expose p re m ie ra  J. C yran k ieu iicza
W A R S Z A W A  PAP. Sejm  uchw alił plan i budżet na rok 1970 

Oraz udzie lił absolutorium  rządowi za 1963 r. Sejm  uchw ali! 
rów n ież ustawę o utrzym aniu w  mocy na okres przejściowy nie­
k tó rych  dotychczasowych przepisów praw a karnego.

---------------------------------------------- “ -------- E K IP A  spraw ozdaw cza  P A P

Kota rządu PRL 
do rządu NRF

W A R S Z A W A  P AP . 22 bm.
sze f p rze ds ta w ic ie ls tw a  han d lo ­
w e g o  P R L  w  K o lo n ii,  W ac ław  

' P ią tk o w s k i, z ło ży ł w iz y tę  w ice - 
■ m in is tro w i S praw  Z agran icz­
n y c h  N R F, G. H a rk o rto w i i 

J p rze kaza ł m u  notę rządu PR L.
N o ta  rządu P R L  pode jm u je  

‘^p ropozycję  rozpoczęcia w y m ia ­
n y  pog lądów , za w artą  w  nocie 
rzą d u  N R F  z 24 lis topada  1969 r.

Sera eks? ta ili 
w brukselskim het siu

B R U K S E L A  P A P . W  nocy z po­
n ie d z ia łk u  na w to re k  w  je d n y m  z 
n a jb a rd z ie j zn an ych  b ru k s e ls k ic h  ho 
t e l i  „A m ig o ” n a s tą p iły  eksp loz je . 

> Z an o to w a n o  5 w y b u c h ó w . O gień  
o b ją ł  g ó rne p ię tra  h o te lu .

re la c jo n u je :
—  Wr pon iedz ia łek  wczesnym  

popo łudn iem  zakończyła  się trzy  
d n io w a  genera lna  debata budże 
tow a  w  S e jm ie  PRL.

W  g en era lne j debacie nad pla 
nem i budżetem  zabra ło  głos 
tąeanie 35 m ów ców  — postów 
oraz m in is tró w  poszczególnych 
reso rtów . W  d ysku s ji te j u w y ­
puk lo n e  zosta ły na jw ażn ie jsze  
p ro b le m y  dalszego ro zw o ju  k ra ­
ju . w ym agające  szczególnej u - 
w a g i ze s tro n y  rządu i a d m in i­
s tra c ji gospodarczej. Ic h  w ła śc i­
w e  rozw iązan ie  m a don iosłe  zna 
czenie n ie  ty lk o  d la  przebiegu 
re a liza c ji p lanu  w  1970 r.. a le  
i na przyszłość. P la n  na 1970 r. 
je s t bow iem  —  ja k  p o d k re ś lił 
p re m ie r w  s w y m  w y s tą p ie n iu  w  
S e jm ie  —  w stępem  do następ­
nej 5 -Ia tk i.

W ys tą p ien ie  prezesa R ady M i 
n isbrów  Józefa C yrank iew icza , 
p rz y ję te  przez Izbę gotrącymi

ok laskam i, znalazło  się w  cen­
tru m  uw ag i. P re m ie r w yg ło s ił

W  w y n ik u  k a ta s tro fy  została  zn i­
szczona szko ła po d staw o w a, w  k tó ­
re j zg in ęło  30 d z ieci. Z g in ę ło  ró w ­
n ież k i lk a  osób z sąsiednich do­
m ów .

Jedna z u ra to w a n yc h  pasażerek  
tw ie rd z i, że oko ło  25 k m  przed  N h a  
T ra n g  n as tąp ił w y b u c h  w  k a b in ie  
p ilo tó w .

S p o tk a n ie
kierownictwa KW MO 
z dziennikarzami

Puchar przechodni dla 
„Kuriera Szczecińskiego"
W  K O M E N D Z IE  W O JE W O D Z  

K IE J  M O  odby ło  s ię w czo ra j, 
z o k a z ji 25-łec ia  M O  i SB —• 
sp o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  szcze­
c iń sk ie j M i l ic j i  i  S łużby Bezp ie­
czeństwa z d z ien n ika rzam i p ra ­
sy, ra d ia  i T V . W  spo tkan iu  
w z ię li m . ijn. u dz ia ł: sek re ta rz  
K W  P ZPR  —  H. H uber, kam en 
damt w o je w ó d zk i M O  —  p łk  J. 
U ran tów ka , z-ca  kom endan ta  
w o jew ódzk iego  do sp ra w  S łuż­
b y  Bezp ieczeństw a —  p łk  Et. 
G ło w a ck i, k ie ro w n ik  W ydz. A d ­
m in is tra c y jn e g o  K W  P Z P R  —  
M . Z akrzew sk i, k ie ro w n ik  W ydz. 
P ropagandy K W  P Z P R  —  «L 
R ogutyn, re d ak to rzy  nacze ln i 1 
ic h  zastępcy.

K ie ro w n ic tw o  K om en dy  W o­
je w ó d z k ie j ja k  ró w n ie ż  w o je ­

w ódzka  in s tan c ja  p a r ty jn a  b a r­
dzo w ysoko o cen iły  dotychcza­
sową w spó łpracę  szczecińskich  
d z ie n n ika rzy  z organam i porząd 
ku  i  bezp ieczeństw a p ub liczne ­
go, pop u la ryzow a n ie  p racy  o r ­
ganów  M O  i SB na łam ach p ra ­
sy czy antenach PR  i  T V . Z na ­
la z ło  to  w y ra z  m. m . w  w ystą ­
p ien iach  H. H ubera , J. U ra n tó w  
k i,  R. G łow ackiego.

W  czasie sp o tka n ia  kom endan t 
w o je w ó d z k i M O  p o in fo rm o w a ł 
zebranych  o rozs trzygn ięc iu  
trw a jącego  ca ły  ro k  ko nku rsu , 
popu laryzu jącego  zagadn ien ia  
bezpieczeństwa na drogach pub  
liczn ych , przestrzegan ia  zasad 
ru ch u  ko łow ego i<tp. P ie rw sze  
m ie jsce  i  p uch a r przechodn i, u -  
fun d ow a n y  przez K W  M O  i  za­
rząd O ddz ia łu  SDP zdobyła  re­
d akc ja  „K u r ie ra  Szczecińskie­
go’'. (ap)

Z  obrad
arabskiego „szczytu“

R A B A T  P A P . W  p o n ied z ia łe k  arab  
sk a  ko n fe re n c ja  n a  szczycie o b ra ­
d u jąc a  w  R ab acie p o stan o w iła  u tw o  
rz y ć  k o m is ję  m in is te r ia ln ą  sk ład a­
ją cą  się z p rzed s ta w ic ie li M aro k a*  
A lg ie rii i Jo rd a n ii w  celu  op raco ­
w a n ia  w spólnego ko m u n ik a tu , k tó ­
ry  zostan ie ogłoszony po zakończe­
n iu  k o n fe re n c ji. P rz e w id u je  się, że 
szczyt a rab sk i zak o ń czy  się w e  w to

A g en cja  M E N A  po d ała , że k o m i­
s ja  zako ń czy ła  o p rac o w yw an ie  p ro ­
je k tu  rezo lu c ji n a  tem a t p ie rw sze­
go p u n k tu  p o rząd ku  dziennego , do­
tyczącego m o b iliz a c ji arab sk ieg o  po 
te n c ja lu  m ilita rn eg o .

W  p o n ied z ia łe k  rozpoczęto  d y s k u ­
sję n ad  p u n k te m  d ru g im  —  konso­
lid a c ją  re w o lu c ji p a les ty ń sk ie j.

S zczyt a ra b s k i o b rad u je  przy 
d rz w ia c h  z am kn ię ty ch .

Manson nie ufa nikomu...

P rzera ża jące  praktyk i
„czarowników“ z Santa Cruz

N O W Y  JO R K  P AP . Charles 
M anson , p rzyw ódca  g ru p y  h ip -  
p iesów , oskarżony o in s p iro w a ­
n ie  m o rders tw a  S haron T a tę  i 
je j  gości o raz k i lk u  in n y c h  o - 
sób, o trz y m a ł z u rzędu  spec ja l­
nego doradcę, pon iew aż zdecy­
d ow a ł, iż  w  czasie procesu bę­
dz ie  b ro n ić  się sam. Doradcą 
ty m  je s t znany spec ja lis ta  od 
sp ra w  k a rn ych  Joseph B a li. M an  
son n ie  ch c ia ł się zresztą zgo­
d z ić  na  żadnego doradcę, dając 
do  zrozum ien ia , że n ie  u fa  n i­
kom u .

M anson  s tw ie rd z ił także, iż 
W sze lk ie  w iadom ośc i dotyczące 
jego  s iły  h ipn o tyczn e j są n ie ­
p ra w dz iw e .

W  zw ią zku  ze sp raw ą  M a n ­
io n a  m nożą się don iesienia  p ra ­
sowe dotyczące różnego rodza ju  
„k u ltó w ”  i „ r e l ig i i ”  w yzn aw a ­
nych przez g ru p y  h ipp iesów . 
Szczególnie dużo ta k ic h  „g ru p  
k u lto w y c h ”  is tn ie je  w  K a l ifo r ­
n ii,  a zw łaszcza w  górach w o ­
k ó ł Santa Cruz, k tó re  są u lu ­
b io n y m  s ie d lisk ie m  h ipp iesów .

P O L IC J A  % San Jose zain te reso ­
w a ła  się b an d a m i m ło d ych  lu d z i, po 
n ie w aż  przed  5 m ie s iąc am i w  o k o li­
cy  tego m iasta  zn a lez io n o  zw ło k i 
d w óch k i lk u n a s to le tn ic h  dz iew czą t. 
P o lic ja  s tw ie rd z iła , że ka żd e j z n ich  
zadano  po oko ło  300 pchn ięć nożem .

P ra sa  i  ag en cje  eachodnie p rz y ­
noszą w ie le  op isó w  „ ry tu a ln y c h  ob­
rz ą d k ó w ” c e le b ro w an y ch  przez  
„ c z a ro w n ik ó w ” „ sza m a n ó w ” i in ­
n yc h  sam o zw ań czych  p ro ro k ó w . N ie  
k tó re  „ k u l ty ”  p ra k ty k u ją  różnego  
ro d za ju  o f ia ry  i p rze raża jąc e  o b rząd  
k i ,  p o leg a jące  m . in . n a  p ic iu  św ie  
żej k r w i „ o fia rn y c h  z w ie rz ą t” . Do  
tak ieg o  w n io s ku  doszła p o lic ja , k ie  
d y  o statn io  zaczęto z n a jd o w ać  znacz  
n e  ilości z a b ity ch  psów  —  ko m p le t  
n ie  w y k rw a w io n y c h .

P e w ie n  m ło d y cz ło w ie k , p rzeb y w a  
ją c y  w  w ię z ie n iu  S a n ta  C ru z  ze­
zn a ł, że uczestn iczy ł w  tego ro d za ­
ju  ob rzęd ach  ry tu a ln y c h  o ra z  o- 
św iad c zy ł, iż  sam  jest .„c zam o k s ię ż  
n ik ie m ” .

T ego  ro d za ju  o b rząd k i p o leg a ją  
często n a  p o żera n iu  św ieżych  w n ę trz  
ności zw ie rzą t, d rg a jąc yc h  jeszcze  
serc itp . W szys tk ie  te  o b rzęd y  odby  
w a ją  się ponoć w  stan ie  n a rk o ty c z  
nego oszo ło m ien ia . N a js tras zn ie jsze  
jes t to  — o św iad c zy ł rz e c z n ik  po li 
c ji k a lifo rn ijs k ie j — iż  w ie lu  z tych  
m ło d y ch  lu d z i m oże w  ka żd e j ch w i 
l i  stać się m o rd e rc a m i, p o n iew aż  
p ra w ie  w szyscy  oni w ie rz ą  w  n ad ­
p rzy ro d zo n ą  m o c  sw ych  „ p ro ro ­
k ó w ” .

(Dokończenie na str. 2)

„C LU B  69” to szkocka whisky z... Szabadegyhanza (środ­
kowe Węgry). Ten szlachetny trunek, produkowany wg ory­
ginalnych recept znalazł się w  okresie przedświątecznym  
także i na półkach polskich sklepów. Polecamy jako efek­
towny prezent gwiazdkowy D L A  P A N A . W szystkim zaś re­
komendujemy

świąteczny numer 
„ K U R I E R A “

który  ukaże się w  kioskach „Ruchu” już ju tro  w  godzinach 
przedpołudniowych!

N A  12 S TR O N A C H  przygotowaliśmy dla W A S wiele inte­
resujących pozycji, a wśród nich m. in.:
4 R ELACJĘ Z  W Y S O K O ŚC I B E R L IŃ S K IE J  „TE LE C A FE ” 

4  S Y L W E T K I Z D O B Y W C Ó W  „B U R S Z T Y N O W Y C H  P IE R ­
Ś C IE N I”, 4  W IE L K I Q U IZ  O T R Z E C H  S T O P N IA C H  W T A ­
J E M N IC Z E N IA  4  K O R ESPO N D EN C JĘ Z  B R A T Y S Ł A W Y  
4 K R Z Y Ż Ó W K Ę  Ś W IĄ T E C Z N Ą  Z  A T R A K C Y J N Y M I N A ­
G R O D A M I 4  S P O T K A N IE  Z  N A G Ą  W  A L B E R T  H A L L  
4 W IG IL IJ N Ą  O PO W IEŚĆ  M A R Y N A R S K Ą  4 F E L IE T O N  
M U Z Y C Z N Y  „N IE  S TR ZE LA Ć  DO P IA N IS T Y ? ” 4  C A Ł Ą  
S TR O N Ę  SPO RTU 4 IN F O R M A T O R  Ś W IĄ T E C Z N Y .

Z a p a m ię ta li Jutro  rano
i  w s te c z n e  w y d a n ie  „ K u r ie r a ” !
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ZE SPORTU

Bałtycki Kaimski 
Wyścig Przyjaźni

W C Z O R A J  o d b y ło  się w  W arsza­
w ie  posiedzen ie  k o m ite tu  o rg a n iz a ­
c y jn e go  V I  B a łty  ck iego K o la rs k ie ­
go  W yśc igu  P rz y ja ź n i, podczas k tó  
rego  za tw ierd zo n o  ostateczn ie  t r a ­
sę te j im p re z y  o raz usta lono  ilość  
s ta rtu ją c y c h  zespołów . W yśc ig  w łą ­
czono w  p ro g ram  uroczystości d i. 
u czc zen ia  100 roczn icy  u ro d z in  W ło ­
d z im ie rz a  L e n in a . O dbędzie  się o«n 
ró w n ie ż  w  ra m a c h  u roczystości z 
o k a z ji. 50-lec ia P Z K o l., 20-lec ia je j 
g łó w n y c h  o rg a n iza to ró w  — re d a k c ji 
„S z ta n d a ru  M ło d y c h “  o ra z  25-lec ia  
w łą c ze n ia  Z ie m  Z a c h o dn ich  i P ó ł-  
noo ny eh  do M a c ie rzy .

Im p re z a  rozeg ra n a  zostan ie n a szo 
sach L itw y  i P o lski w  d n ia c h  10— 
21 cze rw c a 1970 r. T ra s ę  w yśc igu  po­
dz ie lo n o  n a  12 etapów .

W  p rzys z ło ro c zny m  B a łty c k im  W vś  
c lg u  P rz y ja ź n i s ta rto w a ć  będą za ­
w o d n ic y  do 22 la t. P o ls ka  i Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i w y s ta w ia  po 7 zespo­
łó w . W iad o m o  ju ż , że ze s tro n y  poi 
s k ie j uczestn iczyć b ęd ą : re preze n ta ­
c ja  m ło d z ie żo w a, re p re ze n ta c ja  w o ­
je w ó d z tw  pó łn o cn y ch  o ra z  d ru ż y n y  
C R Z Z , L Z S , S ta r tu , M O N  1 G w a r­
d ii. Z w ią z e k  R ad z ie c k i zg ło s ił: m ło ­
d z ie żow ą re preze n ta c ję , re p re ze n ­
ta c ję  z w ią z k ó w  za w o do w yc h  o raz  
d ru ż y n y  L itw y , Ł o tw y , E s to n ii i 
B ia ło ru s i. P o n a d to  o trz y m a n o  zg ło ­
sze n ia  m ło d z ie żo w yc h  re p re ze n ta c ji 
C zec h os ło w a c ji i  N R D .

Trudne próby hokeistów
O S T A T N IE  D N I  „sta rego  ro k u “ 

b ę d ą  p ra c o w ity m  o kre se m  d la  n a­
szych  h o ke is tó w . T ru d n e  p ró b y  m ię  
d izy narodow e cze k a ją  t r z y  n asze re  
p re ze n ta c je  — d ru ż y n ę  sen io rów  
o ra z  d w a  zespo ły ju n io ró w .

P ie rw s za  re p re ze n ta c ja , po p o w ro ­
c ie  z J a p o n ii, s p o tk a  się d w a  ra zy  
z  d ru ż y n ą  g o spodarzy p rzys z ło ro c z­
n y c h  m is trzos tw  ś w ia ta  g ru p y  „ b “  
—  R u m u n ią . P ie rw s zy  m ecz rozegra  
my zostan ie  27 b m . w  K ę d z ie rzy n ie , 
a re w a n ż  28 b m . w  N o w y m  T a rg u .

Z a  g ra n ic ą  w a lc zy ć  będą d w a  ze­
s p o ły  ju n io ró w . D ru ż y n a  sta rszych  
ju n io ró w  w a lczy ć  b ęd z ie  w  d n iac h  
27. 12. 2 . 1. 1970 r . W  A u s tr ii w  m i­
s trzo s tw a ch  E u ro p y  g ru p y  „ b " . W  
m is trzos tw ac h  w e zm ą  u d z ia ł — poza  
P o ls k ą  — W ę g ry , N o rw e g ia , W ło ch y , 
Ju g o s ław ia , R u m u n ia  i  A u s tr ia . R e ­
p re ze n ta c ja  m łodszych  ju n io ró w  
s ta rto w a ć  będ z ie  n a to m ia s t w  dniach  
28—30 b m . w  B e r l in ie  w  „ tu rn ie ju  
n a d z ie i o lim p ijs k ic h “ . W  tyc h  za­
w o d ac h  o s tate czn ie  u czestn iczyć b ę­
d ą cz te ry  re p re ze n ta c je :  Z S R R , B u ł­
g a r ia , N R D  i

B I L A N S  
polskiej polityki

Nagrody 
d la  s z c z e c iń s k ic h  

d z ie n n ik a r z y  
radiowych

15 G R U D N IA  ro zs trzy g n ię ty  został 
d oroczny ko n k u rs  D z ia łu  L ite ra c k ie  
go P o lskiego  R a d ia  i P ro g ra m u  I I I  
n a  ra d io w y  re p o rta ż  l ite ra c k i. Jest 
to k o n k u rs , w  k tó ry m  b io rą  udział 
d z ie n n ik a rz e  ra d io w i w s zys tk ic h  roz­
g łośni re g io n a ln y ch  i rozg łośn i cen­
t ra ln e j w  W ars zaw ie .

O g ó łe m  n a k o n k u rs  ten  nadesłano  
ponad  10(1 re p o rta ży . W  s iln e j ko n ­
k u re n c ji p ię k n y  sukces odnieśli 
d z ie n n ik a rz e  S zc zec iń sk ie j Rozgłośni 
Polskiego  R a d ia , zd o b y w a ją c  p ięć — 
na p ię tn a śc ie  ogó łem  p rzyzn a n yc h  
nag ró d  i w y ró ż n ie ń . I  ta k  w  dzia le  
re po rta żu  p o lityc z jio -h is to ryc zn eg o  
n agrodę I I  o trz y m a ła  sp ó łka au to r­
ska A lic ja  M a c ie jo w s k a  i A lin a  G ło -  
w a c k a -M ą k o s z o w a  za re p o rta ż  „W  
o cze k iw a n iu  w io s n y ” , w  ty m  sam ym  
d z ia le  nag ro d ę in  p rzy zn a n o  A lin ie  
G ło w a c k ic j-M ą k o s z o w e j za au d y c ję  
„ D ro g a  do d o m u ” . W  d z ia le  repor­
tażu  spo łe czn o -o b yc zajo w e g o  nagro­
dę I I  p rzy zn a n o  W ło d z im ie rzo w i 
K a c z m a rk o w i za re p o rta ż  „24 go­
d z in y ” , n a to m ia s t W e rz e  S ro k o w ­
s k ie j w y ró ż n ie n ie  za „ D o m  przy  
au to s tra d z ie ” . I  w re szc ie  I I I  nagrodę  
w  d z ia le  re p o rta ż y  s e n sa cy jn o -roz-  
ry w k o w y c h  o trz y m a ły  A lic ja  M ac ie ­
jo w s k a  i Z o fia  K o z ło w s k a  za a u d y ­
c ję  „Jo w isz  n a ascendenc ie” .

Dodatkowe pociągi
w okresie świątecznym

1) P o c iąg  osobow y ze Szczecina  
G ł. o d j. g. 20.10 do W a rs za w y  G ł. ,  
p rz y j-  g- 5.28 w  d n iac h  23, 26, 27 i  28 
g ru d n ia  o raz d n ia  24 g ru d n ia  Szcze­
c in  G ł o d jazd  g. 12, W a rs za w a  G ł. 
p rz y j .  20.59.

2) Z  W a rs za w y  G ł. o d j. g. 20.05 
d o  Szczec ina T u rz y n a  p rz y ja z d  g. 5 
•w d n iac h  23, 24, 26, 27 i 28 g ru d n ia .

3) P oc iąg  pospieszny ze Szczecina  
G ł. o d j. g. 21.27 — L u b lin  p rz y ja z d  
g. 10.16 w  d n ia c h  24, 26, 27 g ru d ­
n ia  o raz 4 i 5 s ty czn ia  1970 r.

4) Z  L u b lin a  k u rs u je  w  ty c h  sa­
m y c h  d n ia c h  o d jazd  g. 18.35 Szcze­
c in  G ł. p rz y ja z d  g. 7.27.

5) Poc. pospieszny ze  S zczecina  
G ł. o d j. g. 16.58 do P rze m y ś la  p rzy ­
ja z d  g. 7.13 k u rs u je  w  d n ia c h  23, 24, 
27 i  28 g ru d n ia  o raz 4 i 5 s tyczn ia  
1970 r.

6) Poc. pospieszny z  P rze m y ś la  
o d j. g. 17.40 -  S zczecin  G ł. p rz y j,  
g. 8.18 k u rs u je  w  ty c h  sam ych  
d n ia c h  co ze Szczec ina G ł.

7) Poc. pospieszny ze  Szczecina  
G ł.  o d j. g. 1S do K a to w ic , p rz y j .  g. 
4.09 k u rs u je  w  d n iac h  23, 27, 28, 29, 
30 i 31 g ru d n ia  o ra z  4 s ty czn ia  
1970 r.

„Z a ło m “  w y k o n a ł 

ro c z n y  p la n

Gospodarka
na fin is zu

W C Z O R A J  p ra c o w n ic y  o s ta tn ie j 
z m ia n y  F a b ry k i K a b li „ Z a ło m ”  za ­
k o ń c z y li p ro d u k c ję  w y k o n a n ie m  
rocznego p la n u  te c h n ic zn o -p rze m y -  
slow o  -fina n so w e g o . W arto ść d o d at­
k o w e j p ro d u k c ji do  ko ń c a  ro k u  
w y n ie s ie  o k . 30 m in  z ł. P rze kroc zo n o  
ró w n ie ż  za d a n ia  ek sp o rto w e , a  g łó w ­
n ie  w  a s o rty m e n c ie  p rze w o d ó w  z 
d ru tu  a lu m in io w e g o  d la  N R D  i  W ę ­
g ie r.

Z a ło g a  F a b ry k i C u k ró w  i C zek o la ­
d y  „ G r y f ”  ro c zn y  p la n  w  ilości i 
w a rto ś c i p ro d u k c ji w y k o n a ła  ju ż  20 
g ru d n ia . D o  ko ń c a  ro k u  f a b ry k a  w y  
p ro d u k u je  łą czn ie  99 ton s ło dk ic h  
w y ro b ó w  i p ó łp ro d u k tó w  do dalsze­
go p rzerob u .

Z n a c zn ie  p rz e k ro c z y li zad a n ia  p la ­
n o w e  p ra c o w n ic y  Szczec ińsk ich  Z a ­
k ła d ó w  P iw o w a rs k o -S ło d o w n ic zy c h . 
P la n  b ieżącego ro k u  w y k o n a n o  ta m  
Już 3 g ru d n ia  w e  w s zy s tk ic h  a s o r­
ty m e n ta c h . Z a łog a  b ro w a ru  d o star­
czy  do ko ń c a  ro k u  d o d atko w o  n a  
ry n e k  o k . 15 tys . h e k to litró w  p iw a , 
g łó w n ie  eksp o rto w e go  o raz  b a łty c ­
k ie g o  i  pe łnego . W a rto ś ć  d o d a tk o ­
w e j p ro d u k c ji w  cenach zb y tu  w y ­
n ie s ie  o k . 10,5 m in  z ł. (d y m ) .  I

8) Poc. pospieszm y z K a to w ic  odj. 
g. 23.24 -  S zczecin  G ł. p rz y j . 8.34 
w  ty c h  sa m y ch  d n iac h  co ze Szcze­
cina.

9) Poc . osobow y z K o sza lin a  odj. 
g. 22.41 do W a rs z a w y  G l. p rz y j. g. 
9.12 k u rs u je  w  d n iac h  24 i 27 g ru d ­
n ia .

10) P ociąg  osobow y z W ars zaw y  
G ł. o d j. g. 17.20 do K o sza lin a  p rzy j, 
g. 4.29, k u rs u je  w  d n ia c h  23, 26 i 
28 g ru d n ia .

11) D o ty ch c zas ow y poc. osobowy 
re la c ji S zczecin  G ł. — P o zn a ń  od­
je ż d ż a ją c y  o godz. 20 w  d n ia c h  od 
19 g ru d n ia  b r . do 5 s ty czn ia  1970 r. 
k u rs o w a ć  b ęd z ie  w  re la c ji Szczecin  
G ł. -  K ie lc e  p rz y j .  7.43.

12) P o w ro tn y  z K ie lc  o d j. g.22.22 
do Szczec ina G l. p rz y j . 11.19, k u r ­
sow ać b ęd z ie  od 20 g ru d n ia  b r .  do 
6 s ty czn ia  1970 r.

13) D o ty ch c zas ow y poc. pospiesz­
n y re la c ji S zczecin  G ł. -  T o ru ń  G ł. 
o d je żd ża ją c y  o g . 5 w  d n iac h  od 20 
g ru d n ia  b r. do  d n ia  4 s ty czn ia  1970 
ro k u  ku rs o w a ć  b ęd z ie  do O lsztyna  
p rz y j . g. 12.14. W  ty c h  sam ych  
d n ia c h  k u rs u je  z O ls z ty n a  o d j. g. 
16.18 — S zczecin  G ł. p rz y j . 23.37.

W s zys tk ic h  in fo rm a c ji o ruchu  
św ią te c zn y m  i ku rs o w a n iu  pociągów  
d o d a tk o w y c h  u d z ie la ją  na dw orcach  
P K P  in fo rm a to rz y  i d y ż u rn i rucha , 
in fo rm a c ja  S zczecin  D w o rz e c  GŁ. 
te le fo n y  n r  460-23 i 460-24.

N a  z d ję c iu : (od le w e j)  
p os ło w ie  M ie c z y s ła w  M o ­
czar, Józef U rb a n o w ic z  i 
W o jc ie ch  J a ru z e ls k i w  k u ­
lu a ra c h  S ejm u.

(C A F  —  R os iak)

(Dokończenie ze str. 1)

expose w  sp ra w ach  g łów nych  
k ie ru n k ó w  dz ia ła ln o śc i rządu w  
p o lity c e  w ew nętrzn i e j i zagra­
n iczne j. (Przem ówienie zamiesz­
cza dzisiejsza prasa poranna).

S e jm  p o w z ią ł u chw a łę  o na­
ro d o w y m  plam ie gospodarczym  
na  1970 r. w  b rz m ie n iu  p ropo ­
n o w a n y m  przez K o m is ję  P lanu  
Gospodarczego, B udże tu  i F inan  
sów, u c h w a lił ustaw ę  budżetow ą 
n a  1970 r. o raz  z a tw ie rd z ił sp ra ­
w ozdan ie  rządu  z w yko n a n ia  
N P G  i budżetu  pańs tw a  w  1968 
ro ku , u d z ie la ją c  rz ą d o w i abso­
lu to r iu m  za pow yższy okres.

N a zakończan ie  p lenarnego  
posiedzenia  p rze m ów ien ie  w y ­
g ło s ił m a rsza łek  S ejm u Cz. W y - 
cech.

P rzeb ieg  trz y d n io w e j debaty  
p ozw a la  w y ra z ić  p rze kon an ie  —

Czechosłowacka bandera
na m/s „Sitno“

N A B R Z E Ż E  w yposażeniow e 
S toczn i Szczecińsk ie j im . A. 
Warsikiego. Na p rzycu m ow an y  
tu  s ta tek  m/s „S itn o ”  p rz y b y li 
w c z o ra j liczna goście polscy i 
czechosłow accy: se k re ta rz  K W  
P Z P R  J  Łochow icz , I  sekre ta rz  
K M  P ZP R  J. L e n a rt, p rze w od ­
n iczący  P M R N  B. A u g u s tja ń s k i, 
d y re k to r  nacze lny Czechosłowac 
k ic h  Lim i i  O cean icznych  F ra n c i­
szek M a je r, d y re k to r techn iczny  
C L O  M iło s z  S k rz iva ne k , p rzed­
s ta w ic ie l stałego N adzo ru  Cze­
ch o s ło w a ck ich  L in i i  O ceanicz­
n y c h  kp t. Jan  Hoszek, m a ry n a ­
rze  czechosłow accy z kp t. Pa­
w łe m  N eveczerza lem  na  czele, 
rep reze n ta n c i p rze ds ię b io rs tw  
g ospoda rk i m o rs k ie j, s toczn io w ­
cy.

O becny b y ł także  ko nsu l gene­
ra ln y  CSRS w  Szczecin ie  A lo is  
T v a rd ik .

—  M E L D U J Ę  gotowość do o- 
puszczenie b an de ry  —  zw raca  
s ię  do d y re k to ra  naczelnego 
S toczn i St. Storobota lept. ż.w. 
B. H e rm an . P olscy m arynarze  
w o ln o  śc iąga ją  z m asztu  m /s 
„S itn o ”  banderę b ia ło -czerw oną . 
O rk ie s tra  g ra  M a z u rk a  D ą b ro w ­
skiego .Za c h w ilę  na  m aszcie 
je d n o s tk i pow iew a ć będzie f la ­
ga b ia ło -cze rw on o -n ieb ie ska  — 
bandera  czechosłowacka. R ozle­
g a ją  się d ź w ię k i h ym n u  czecho­
słowackiego.

M /s  „S itn o ”  je s t c z w a rty m  z 
ko le i s ta tk ie m  w yb ud o w a nym  
przez s toczn iow ców  szczeciń­
sk ich  d la  a rm a to ra  czechosło­
w ack iego  —  Czechosłow ackich  
L in i i  O cean icznych , p ierw szą  
je dn o s tką  z s e rii zm odern izo ­
w a ne j, z k tó re j d w ie  następne 
z a m ó w iły  C LO  w  S toczn i Szcze 
c iń sk ie j. M /s  „S itn o ”  je s t d rob ­
n icow cem  o ch ron no -p o k ład o - 
w ym , p rzeznaczonym  ró w n ie ż  
do p rzewozu ła d u n k ó w  p ły n ­

nych. G łó w n y m  k o n s tru k to re m  
je d n o s tk i je s t m g r W. Szete rlak, 
zaś g łó w n y m  b u d o w n iczym  — 
inż . A . Sapińsfci. M /s  „S itn o ”  —  
d ro bn ico w ie c  o nośności 6 tys. 
D W T , je dn o s tka  ty p u  B-455 — 
je s t d w u n a s ty m  k o le jn y m  s ta t­
k ie m  przekazanym  do eksploa­
ta c ji w  ro ku  b ieżącym  oraz 178 
—  w y b u d o w a n y m  w  ty m  za k ła ­
dzie.

P rz y  o k a z ji dod a jm y, że Stocz 
n ia  Szczecińska w y b u d o w a ła  d la  
a rm a to ra  czechosłow ackiego na­
stępu jące  s ta tk i:  m /s „R e p u b li­
ka ” , m /s „B rn o ”  i  m /s  „B ła n ik ” .

(awa)
F o to : S t. C ieślak.

Nasza pogodynka

Zima
stulecia?
T A K  S IL N E J  fa l i  m rozó w  w  

g ru d n iu  n ie  n o tow ano  w  Polsce 
aż od 1939 ro ku . B y ło  w p ra w ­
dzie  po 16—20 s t w  nocy, a le 
3 0-s topn iow ych  m rozó w  g ru ­
dzień n ie  zano tow a ł. Jeszcze 
b a rdz ie j k ry ty c z n ie  w yg lą d a  ta 
spraw a w  B e r lin ie , gdzie  podob 
no od 200 la t  n ie  n o tow ano  tern 
p e r a tu  ry  m inu s  21 st. w  g ru d ­
n iu , a  ty le  b y ło  w  s to lic y  N R D  
przed k ilk o m a  d n ia m i.

T Y M C Z A S E M  n a p o łu d n ie  od  nas 
sza le ją  śn ieżyce i p a ra liż u ją  k o m u ­
n ik a c ję  n a  S ło w a c ji, na W ęgrzech, 
w  R u m u n ii i A u s tr ii. P ię ć  pociągów  
u tk n ę ło  jednego  d n ia  w  zaspach na  
S ło w a c ji. Z a m k n ię ta  b y ła  p rzez  w ie  
le godzin szosa W ied e ń  — B u d a ­
peszt, a w  R u m u n ii n a w e t g łów ne  
drog i z B u ka res ztu  w  g łąb  k r a ju  
są n ie  do p rzeb y c ia  I  u nas od  
m ro zó w  cie rp i k o m u n ik a c ja , choć 
n ie  w  ta k im  s to p n iu  ja k  u n aszych  
są siadów  z p o łu d n ia .

P ro g n o zy  na na jb liższe  p ięć— sześć 
d n i są m ro źn e, choć zap e w n e  n ie  
sta le  będzie  spadać te m p e ra tu ra  do 
m in u s  25—27 st

W ys ta rc zy  b o w ie m  ła w ic a  ch m u r  
lu b  m g ła , a w y p ro m ie n io w a n ie  b ę­
dz ie  słabsze i  c iep ło ta  u trz y m a  się 
w  gran ica ch  m in u s  15—20 st. N a  to 
g łó w n ie  lic z y m y , b o w ie m  n ie  w id a ć  
szans na p o ko n an ie  przez c ie p le j­
sze n iże m roźnego  ko losa z pó łnoc  
n e j E u ro p y . T en  w ie lk i w y ż  będzie  
d a le j u trz y m y w a ć  się nad n a m i, a 
z a to k ’ n iżo w e , w ę d ru ją c e  od zacho­
du, będą się o n iego ro zb ija ć  ja k  
o ta ra n  i w ę d ro w a ć  n a p ó łnoc czy 
p ó łn o cn y -w s ch ó d . Is tn ie je  jeszcze  
szansa n a  u tw o rze n ie  się n iżu  nad  
p o łu d n io w ą  E u ro p ą , k tó ry  b y za to ­
k ą  sięgnął nad  P o ls kę . W te d y  je d ­
n a k  g ro z iły b y  w ie lk ie  o p a d y  śn ież­
ne. L ic z y m y  w ię c , że pod ko n iec  
te j d e k a d y  n as tą p i ze lżen ie  m ro zu , 
a le  do o d w ilż y  chyba n ie  do jdzie .

T a k  w ięc tegoroczna z im a  s ta ra  
się zas łu ży ć  na m ia n o  „ z im y  s tu le ­
c ia”  i zd e tro n izo w a ć  sw ą po p rzed ­
n ic zk ę  z la t 1962—63, k tó re j n adano  
tro ch ę  po ch o p n ie  tę  n azw ę.

W IC H E R E K

P .S . W s zy s tk im  s y m p a ty k o m  n a ­
szej ru b ry c z k i serdeczne życzen ia  
u d a n y c h  u r lo p ó w  i  w eso ły ch  ś w ią t  
s k ła d a  a u to r ...

s tw ie rd z ił m . in . —  że zadania,' 
k tó re  s ta w ia m y  sobie na ro k  
1970 są, chociaż tru d n e  i w y m a ­
ga jące n iem ałego  w y s iłk u , p rze­
cież t ra fn ie  zakreś lone  i rea lne^

N IC , CO S IĘ  D Z IE J E  na
świecie, nie je s t nam ob­
ce i  nie może nam być 

obce — p ow ied z ia ł p re m ie r J. 
C y ra n k ie w ic z  w  pośw ięconej 
p ro b le m o m  p o li ty k i zagran iczne j 
P o lsk i części swego expose. I  
w  ty m  chyba za w ie ra  się n a j­
o gó ln ie jszy  rys ch a ra k te ry s ty c z ­
n y  b ilansu  te j p o l i ty k i ró w n ie ż  
za ro k  u b ieg ły .

A k ty w n ie  uczestn icząc w  u -  
m a o n ia n iu  jednośc i i w s p ó łp ra ­
cy k ra jó w  so c ja lis tycznych , w  
u m a c n ia n iu  ic h  ra m ie n ia  z b ro j­
nego —  U k ła d u  W arszaw skiego  
—  P olska  n ie  p rzyg lą d a ła  s ię  
b ie rn ie  w yd arzen io m , ro zg ryw a ­
ją c y m  się w  ty m  okres ie  na  a re ­
n ie  ś w ia to w e j. Ś w iadczy  o ty m  
z a ró w no  nasza pom oc d la  w a l­
czącego W ie tn am u , ja k  i  p op a r­
c ie  d la  s łuszne j s p ra w y  n a ro d ó w  
a ra bsk ich  w a lczących  o l ik w id a ­
c ję  s k u tk ó w  agres ji. Ś w ia dczy  
o ty m  ponadto szereg naszych 
w ys tą p ie ń  na rzecz n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  w  E u rop ie  1 na  
rzecz za pe w n ie n ia  naszemu k o n  
ty n e n to w i trw a łe g o  bezpieczeń­
stw a, przede  w s z y s tk im  zaś n ie ­
z w y k le  cenna in ic ja ty w a  w  
s p ra w ie  z w o ła n ia  e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji bezp ieczeństwa.

F u nd a m en tem  naszego w ła s ­
nego bezp ieczeństw a je s t sojustz 
ze Z w ią z k ie m  R adz ieck im , a  taik 
że z N ie m iecką  R e p u b lik ą  De­
m okra tyczną , k tó ra  — uzna ją c  
za osta teczną i  n ie o d w ra c a ln ą  
g ra n icę  na O drze i  N ysie , s tw o ­
rz y ła  p o d w a lm y  pod  trw a łe , do­
brosąsiedzk ie  m ięd zy  n am i s to ­
su n k i.

P ow ażnym  c z y n n ik ie m , w p ły ­
w a ją c y m  na  bezp ieczeństwo i  
nasze i E uropy , b y ła  i pozosta je  
ro la , ja k ą  o d g ryw a  w  e u ro p e j­
s k im  u k ła d z ie  s ił N ie m iecka  Re­
p u b lik a  Federa lna. P rzez m in io ­
ne d w udz ies to lec ie  p o li ty k a  
N R F  b y ła  c z y n n ik ie m  n iep o ko ­
ju :  o pa rta  na re w iz jo n is ty c z ­
n ych  m rzonkach , na m ita c h  o 
p ow roc ie  do g ra n ic  z 1937 ro ku , 
na dążeniach do o d rodzen ia  po­
tęg i m i lita rn e j I I I  Rzeszy —  po­
l i ty k a  ta  m og ła  —  ja k  p ow ie ­
d z ia ł p re m ie r C y ra n k ie w ic z  —■ 
p ro w ad z ić  „a lb o  do nikąd, albo  
do k a ta s tro fy ” .

W  zro zu m ie n iu  tego przez 
część społeczeństw a za chodn io , 
n iem ie ck ieg o  odegra ła  n ie w ą t­
p l iw ie  ro lę  ró w n ie ż  nasza s ta ­
nowczość w  s p ra w ie  koniecznoś 
c i u zna n ia  pow o jennego s ta tus  
quo, za rów no  w  odn ies ien iu  do 
is tn ie ją c y c h  w  E u rop ie  pańs tw , 
ja k  i  ich  g ra n ic . I  z ro zu m ie n ie  
tego p rz y c z y n iło  się n ie w ą tp li­
w ie  do tak ieg o  a  n ie  innego  w y ­
n ik u  w y b o ró w  w  N R F , i  do  tego, 
że rząd W ił ly  B ra n d ta  —  w  od ­
p ow ied z i na  m a jo w ą  in ic ja ty w ę  
W ła d ys ła w a  G o m u łk i —  w y s tą ­
p i ł  z notą, p ro p o n u ją c  n aw iąza ­
n ie  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  rozm ów .

P o lska  za in te resow ana  je s t 
w e w szys tk im , co m og łoby  p rz y  
czyn ić  się do l ik w id a c j i  r e l ik tó w  
z im ne j w o jn y  i nap ięcia . W  ta ­
k im  duchu  też u trz y m a n a  je s t 
polska  o dpow iedź na  notę  N R F . 
Rząd nasz uw aża  je dn a k , że n ie  
m a i  n ie  może być  in n e j pod­
s ta w y  do p ra w d z iw e j i t rw a łe j 
n o rm a liz a c ji s tosu n ków  m iędzy  
obu naszym i p ań s tw am i, ja k  u -  
znan ie  s ta tus quo — a w ię c  u -  
znan ie  g ra n ic  i  w s zys tk ich  in ­
nych  re a lió w  eu rop e jsk ich , o  
k tó ry c h  b y ła  u przed n io  m ow a.

Z a jm u ją c  ta k ie  s tanow isko , 
Po lska  n ie w ią tp liw ie  p ozostaw ia  
o tw a r te  szeroko d rz w i .do p ra w ­
dz iw ych , re a lis tycznych  ro z­
m ów , k tó re  m o g łyby  w n ieść  
w k ła d  w  bezp ieczeństwo E u ro ­
py. K o le jn y  k ro k  należeć będzie  
do rządu N R F , k tó reg o  p o li ty k ę  
będziem y ko nse kw e n tn ie  ocen iać 
w e d łu g  jego dalszego postępo­
w a n ia  —  w e d ług  czyn ów  i fa k ­
tów .

Z. A r t .
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Przedświąteczne korespondencie z Paryża i Londynu

K ło p o tliw y  „m o s t“
T e g o r o c z n e  św ię ta  u p ły  

ną w  P aryżu  pod znak iem  
g ry p y  oraz go ło ledz i i  ten  

W łaśn ie  e lem en t s p ra w ił,  że 
m ia s io  je s t p rze pe łn ion e  w  obec 
.nym  ro k u  ja k  n ig d y  przedtem . 
G ry p a  m a zresztą m n ie jsze

♦  W  p o n ie d z ia łe k  o p u b lik o  
w a n o  w  A m m a n ie  k o m u n ik a t  
s tw ie rd z a ją c y , że p a rty za n c i 
E l F a ta h  z a a ta k o w a li ub ieg łe j 
n o c y  szereg iz ra e ls k ic h  osad  
w o js k o w y c h  w  G ó rn e j G a lile i  
i  n ad  M o rze m  M a r tw y m . Są to 
n a jb a rd z ie j zac ię te  zm a ga n ia , 
ja k ie  sto czy li do te j p o ry  p a r­
ty z a n c i E l F a ta h  

A g e n c je  za c h o d n ie  donoszą, 
że  rów nocześn ie  in n e  o d d z ia ły  
p a rty z a n c k ie  z a a ta k o w a ły  iz ­
ra e ls k ie  je d n o s tk i o k u p a c y jn e  
w o k ó ł za k ła d ó w  po tasow ych  
n a  p o łu d n ie  od  M o rza  M a rtw e  
glo. P o w s ta ń c y  a rab sc y zm u s ili 
p rz e c iw n ik a  do opuszczenia  
p ie rw szy ch  l in i i  o b ro n y  w o k ó ł 
ob o zu  A l-K a s s ib .

♦  Z a c h o d n io n ie m ie e k i b u ­
d że t o b ro n y  n a  ro k  1970 os iąg ­
n ą ć  m a  re k o rd o w ą  sum ę w y ­
d a tk ó w  -  20,3 m ld  m a re k . P ro  
je k t  b u d że tu  o b ro n y  p rz e k ra ­
cza o 8 proc. teg o ro czn e  w y ­
d a tk i, k tó re  za p la n o w a n e  b y ły  
n a  18,8 m ld  m a re k .

♦  W  p o n ie d z ia łe k , n a  zap ro  
gżen ie  fran c us k ieg o  m in is tra  
G o s p o d a rk i i F in a n s ó w  G is ­
ca rd  d ’E s ta in g ‘a  p rz y b y ł do  
P a ry ż a  m in is te r  H a n d lu  Z a g ra  
n ic zne g o  P R L  Jan u sz  B u ra k ie -  
w ic z .

W  czasie p o b ytu  w  s to lic y  
F r a n c ji  p rz e w id u je  s ię  podpisa  
n ie  w ie lo le tn ie j u m o w y  h a n ­
d lo w e j n a  la ta  1970—1974.

znaczenie : ja k k o lw ie k  b ow iem  
p rzed  m ies iącem  w trą c iła  do łó ­
żek 10 m ilio n ó w  F ra n cuzó w , czy 
l i  je dn ą  p ią tą  ludnośc i, to  te raz  
ju ż  p o w o li us tę p u je  i  d a je  o so­
b ie  znać racze j ty lk o  pew ną psy 
chozą i p an iką . G o ło ledź  jes t 
z ja w is k ie m  a k tu a ln y m  i  n ie z w y  
k ie  g roźnym , oczyw iśc ie  w  a- 
spekc ie  m asow ych  w y ja z d ó w  sa­
m ochodam i w  o kre s ie  św ią tecz ­
nym .

K ażdy , k to  ro z u m u je  lo g icz ­
n ie , p rędze j czy p óźn ie j zada 
sobie  p y ta n ie : czy F ra n cuz  m u ­
si w y jeżdżać  na  św ię ta , bez 
w zg lę du  n a  w a ru n k i a tm osfe ­
ryczne?

O tóż  odpow iedź  b rz m i p ara ­
d o ksa ln ie : w ła ś c iw ie  m u s i. N ie  
je s t to  ju ż  ty lk o  sp ra w ą  zako­
rzen ionego obycza ju , a le  ró w ­
n ież  re z u lta te m  p ew n e j p ra k ty ­
k i w  zak ładach  p racy-

J E Ż E L I ś w ię ta  od d z ie la  od  soboty  
i  n ie d z ie li ty lk o  je d e n  lu b  d w a  d n i, 
to p rac o w n ic y  ja k ie g o ś  p rzed s ię b io r  
s tw a  czy in s ty tu c ji w y s tę p u ją  do  
p ra c o d a w c y  o tz w . m ost. O w  
„m o s t”  to n ic  innego  ja k  po łączen ie  
soboty i  n ie d z ie li ze św ię ta m i p rzez  
p rz y d z ia ł d o d a tk o w y c h  d n i w o ln y c h  
— tyc h  w ła ś n ie  d z ie ląc yc h  —  k tó re  
pó źn ie j o d p rac o w an e  zostaną w  in ­
n y m  te rm in ie . „M o s t”  je s t  o czy w iś ­
cie in s ty tu c ją  d o b ro w o ln ą , a l *  sto­
su je  się ją  d z is ia j t a k  często, że 
w ła ś c iw ie  m o żn a  m ó w ić  o re gu le  po  
w s zec h ne j. A  co to w szys tk o  ozn a­
cza d la  cz ło w ie ka , k tó ry  n ie  chce 
k o rzy s ta ć  z  „m o stu ”  i  n ie  m a  za m ia  
ru  n ig d z ie  w y je żd ża ć ?  W  m ieśc ie o - 
c zy w iś e ie  zostać m oże, a le  b ęd z ie  
od n os ił w ra że n ie , że z n a la z ł się n a­
g le n a p u s ty n i:  n iczego n ie  z a ła tw i, 
bo w szędzie  n a tra fi n a  z a m k n ię te  
o k ie n k a , na zapuszczone k r a ty  sk le  
pow e. „ M o s t” . P e rso n e l w y je c h a ł. 
Sugestia , ż e  „ m u s i się  w y je ż d ż a ć ”  
je s t  za te m  pow szechna i  s p ra w ia , że  
g o ło le dź  czy n ie  g o ło ledź —  n a le ży  
s iad a ć do sa m ochodu  i  w  drogę.

W  T Y M  R O K U  p a ryżan ie , i 
to  n aw e t c i, k tó rz y  zna le ź li się 
poza m iastem , spędzą ś w ię ta  w  
zadum ie  nad p ro b le m e m  sam ej 
s to licy . Nad P aryżem  za w is ł 
m iecz  Damofclasa. W  c iągu n a j­
b liższych  d n i R ada M ie js k a  ma

zadecydować, czy zostanie w p ro  
wadaona zasada p ła tnego  p a rko ­
w a n ia  w  śródm ieściu  P aryża. 
Jeś li ta k  się stanie, to d la  lu ­
dzi, k tó rz y  codzienn ie  m a ją  in ­
teresy w  śródm ieśc iu , oznaczać 
to  będzie e ks tra  w y d a te k  k i lk u ­
nastu  fra n k ó w  - dzienn ie .

Rada M ie js k a  jes t je d n a k  n ie ­
ubłagana  i w ychodz i z założe­
n ia , że ro zw ó j m o to ry z a c ji m oż­
na zaham ow ać ty lk o  ude rza jąc 
o b yw a te la  po kieszeni. Jeżeli 
k toś  n ie  będzie ch c ia ł ponoś'ć 
d odatkow ego  obciążenia, to p rzy 
je dz ie  do śródm ieśc ia  m e tre m , 
je ś li s ta le  będzie jeźdz i! m e trem  
—  zre zyg nu je  z kupna , to  p rz y ­
c z y n i się ty m  sam ym  do „o d - 
k o rk o w a n ia ”  u lic  Paryża.

' M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I
(A P I)

Sw. M ik o ła j w a res zc ie

W  sercu arabskiego śm ia ła

Święto Libii
Po  R A Z  P IE R W S Z Y  od u z y s k a n ia  

n ie p o d le g ło ś c i w  1951 r o k u ,  L i -  
b ijc z y c y  o b c h o d z ą  tą  ro c z n ic ą  n ie  
ja k o  p o d d a n i k r ó le w s c y ,  a le  ja k o  
o b y w a te le  R e p u b lik i .  R a d a  R e w o lu ­
c y jn a ,  k tó r a  s ta n ą la  n a  j e j  c ze le , 
z a c z y n a  w p ro w a d z a ć  w  ż y c ie  h a s ła  
e m a n c y p a c j i  i  p r z e m ia n  s p o łe c z n y c h  
z g o d n ie  z d ą ż e n ia m i m a s  lu d o ­
w y c h ,  k tó r e  ra d o ś n ie  p o w ita ły  p rz e ­
w r ó t  z 1 w rz e ś n ia . „ A n i  p u r y ta ń s k i  
is la m  a n i  m a n n a  p ły n ą c a  z n a f ty  
n ie  p o w s tr z y m a ły  re fo rm a to r s k ie g o  
n a c jo n a l iz m u ,  k t ó r y  r e p re z e n tu ją  
n o w i p r z y w ó d c y  L ib i i ”  —  p is a ł „ L e  
M o n d e  D ip lo m a t iq u e ” .

R e w o lu c ja  l ib i j s k a  s ta n o w i n a jw a ż  
n ie js z e  w y d a rz e n ie  n a  a r e n ie  b l is k o  
w s c h o d n ie j o d  c z a s u  w o jn y  z c z e rw ­
c a  1967 ro k u .  W  p e w n y m  se n s ie  
k o n f l i k t  iz ra e ls k o -a ra b s k i  p r z y s p ie ­
s z y ł z re s z tą  j e j  w y b u c h  p rz e z  to ,  że  
p r z y c z y n i ł  s ią  d o  p o la r y z a c j i  s i ł  
w e u m ą trz  te g o  k r a ju .  W  s zcze g ó l­
n o ś c i p o g lą b i ło  s ią  p o c z u c ie  w ią z i  
ze  ś w ia te m  a r a b s k im ,  w z m o g ła  s ią  
n ie c h ę ć  d o  a m e ry k a ń s k ie g o  im p e r ia ­
l iz m u  ja k o  p o p le c z n ik a  Iz r a e la  i  p r o  
t e k to r a  l i b i j s k ie j  m o n a r c h i i .

L ib ia  z a jm u je  w a ż n ą  p o z y c ją  w  
t y m  r e jo n ie  ze  w z g lą d u  n a  s w o je  
p o ło ż e n ie  m ią d z y  B l is k im  W sch o ­
d e m  i  M a g h re b e m , a  ta k ż e  ja k o  
c z o ło w y  p ro d u c e n t  „c z a rn e g o  z ło ­
t a ”  to  z n a c z y  n a f ty .

S z y b k ie  te m p o  p rz e o b ra ż e ń  ś w ia d  
c z y .  że re w o lu c ja  l ib i j s k a  w y s z ła  
z  p o c z ą tk o w e g o  s ta d iu m  w a h a ń  i  
k r z e p n ie  w e w n ę trz n ie .  N ie  ozn a cza  
to  je d n a k ,  że z a g ro ż o n a  r o z w o je m  
w y d a rz e ń  p r a w ic a  o s ta te c z n ie  z ło ż y ­
ła  b ro ń .

N A  p ie rw s z y  o g ie ń  z a p o w ia d a ­
n y c h  p r z e m ia n  p o s z ły  a m e ry k a ń s k ie  
b a z y  — s y m b o l d o m in a c j i  U S A . R oz  
po czę ta  ju ż  l i k w id a c ja  b a z y  W h e e -  
lu s ,  n a jw a ż n ie js z e j s p o ś ró d  948 baz  
U S A  ro z s ia n y c h  —  w  48 k r a ja c h ,  
z a d a je  d o t k l iw y  c io s  p o z y c jo m  te g o  
m o c a rs tw a .

Z  b r a k u  k a d r  te c h n ic z n y c h  L ib ia  
n ie  m o że  p o z w o lić  s o b ie  n a  ra z ie  
n a  n a c jo n a l iz a c ją  .w y d o b y c ia  p a l iw  
p ły n n y c h ,  z w ię k s z y ła  je d n a k  s ta w ­
k i  p ła c o n e  p rz e z  o b c e  m o c a rs tw a  
z a  e k s p o r to w a n ą  ro p ą  i  p o d ję ta  k r o ­
k i  w  k ie r u n k u  „ l i b iz a c j i ”  a p a ra tu  
p a ń s tw o w e g o , g o s p o d a r k i i  f in a n ­
só w .

W  p o l i t y c e  z a g ra n ic z n e j L ib i js k a  
R e p u b lik a  A ra b s k a  o p o w ia d a  s ią  p o  
s t r o n ie  p o s tę p o w e g o  i  r a d y k a ln e g o  
n u r tu  w  ś w ie c ie  a r a b s k im .  D ąże ­
n ie  d o  je d n o ś c i a ra b s k ie g o  W s c h o ­
d u  z n a la z ło  w y ra z  w  o b r a n iu  d la  
m ło d e j R e p u b l ik i  a n a lo g ic z n e j f la g i  
d o  te j  ja k ą  p o s ia d a  Z R A .  (j r )

NA  T R A F A L G A R  S Q U A R E  
—  n a jp ię k n ie js z y m  p lacu 
L o n d y n u  —  ro zb rzm ie w a ­

ją  od k ilk u  d n i w ie czo ra m i 
d ź w ię k i ko lęd  —  „c a rro ls ” , śpię 
w a nych  zb io row o  pod w sp an ia ­
łą  cho inką , tra d y c y jn ie  o fia ro ­
w y w a n ą  s to lic y  nad T a m izą  
p rzez  Oslo.

G ospodyn ie  a ng ie lsk ie  k u p iły  
ju ż  tra d ycy jn e g o  indyka , k tó ry  
czeka  na  podan ie  na św ią tecz­
n y  stó ł. K u p n o  in d y k a  w ycze r­
p u je  w  zasadzie in w e nc ję  ś w ią ­
teczną p rze c ię tn e j b ry ty js k ie j 
ro d z in y , gdyż A n g lic y , w  p rze ­
c iw ie ń s tw ie  do  F rancuzów  i in ­
n ych  n a c ji ,  n ie  m a ją  o p in ii sima 
koszy —  n ie  ży ją  aby jeść, lecz 
je dzą  aby żyć. In d y k  m u s i być 
je d n a k  bezw a ru n kow o  na  każ­
d ym  św ią teczn ym  stole, podczas 
gdy ch o inkę  uznało  w ie le  gos­
podyń  a ng ie lsk ich  w  ty m  ro ku  
za luksus, bez którego, wobec 
p o d w y ż k i cen, m ożna się  obyć.

W  C IĄ G U  ostatn iego ro k u  budżet 
p rze c ię tn e j an g ie ls k ie j gospodyni do  
zn a ł w ie lu  wstrząsów., poszły bo­
w ie m  w  górę ceny e lek tryczności, 
gazu , o p ła ty  za m ie szk an ia , o p ła ty  
za je d ze n ie , za p o siłk i d zie c i w  szko  
le , a ta k ż e  ce n y  gard e ro b y , słody­
czy, p ap ie ro só w , a lk o h o li — t ra d y ­
c y jn y c h  do tychczas św iątecznych  u -  
p o m in k ó w . J a k  donoszą w ie lk ie  m a  
g a z y n y  — w y d a tn ie  w zros ła  w  ty m  
ro k u  ilość k ra d z ie ży  sk le p ow yc h , 
k tó re  s ta ły  się ostatnio w  W . B ry ­
ta n ii  p ra w d z iw ą  p lagą. Z a  k ra d z ie ­
że s k le p ow e o dpow iada p rzed  sąda­
m i ro czn ie  b lisko  300 tys . lu d z i.

B ry ty jc z y c y  — ja k  w y k a z u ją  sta­
t y s ty k i h a n d lo w e  — k o n c e n tru ją  się 
w  ty m  ro k u  n a zakupach  b ard z ie j 
p ra k ty c z n y c h  u p o m in k ó w  g w ia zd k o ­
w y c h , m . in . gard e ro b y  d la  dzieci 
z a m ia s t za b a w e k , k tó re  są tu  h o r­

re n d a ln ie  d ro g ie . S tąd  też rodzice  
u ty s k u ją  n a n a d m ia r  re k la m  te le ­
w iz y jn y c h , n a k ła n ia ją c y c h  do k u p ie  
n la  la le k  po 10 fu n tó w , w ózeczków  
i  sa m o ch o d z ik ó w  po 5—6 fu n tó w , 
p ię k n y c h  ks ią że k  po 3—4 fu n ty , itp . 
w y m ie n ia n y c h  po tem  s k w a p liw ie  
p rzez  d zie c i w  lis tach  do św . M ik o ­
ła ja , zw anego  tu ta j S a n ta  C laus.

P o c zc iw i S a n ta  C lauses też  id ą  z 
du ch e m  czasu i z a ło ż y li o statn io  w  
L o n d y n ie  sp e c ja ln y  z w ią z e k  zaw o­
d o w y . „ Z w ią z e k ” , k tó ry  lic zy  na 
ra z ie  12 cz ło nk ó w , u rz ą d z ił m a łą  de  
m o n s tra c ję  n a O x fo rd  S tre e t przed  
w ie lk im  m a ga zyn e m  „S e lfrid g e s ” . 
P ro te s tu ją c y  M ik o ła jo w ie  —  o tu len i 
j a k  p rzys ta ło  w  obszerne, czerw one  
płaszcze z b ia ły m  fu tre m , w y p os a­
ż e n i w  d łu g ie , b ia łe , w a to w a n e  bro  
d y  — zo sta li d ła  ostudzen ia  zap a­
łó w  o d p ro w ad ze n i p rzez p o lic ja n tó w  
do aresztu  pod za rzu te m  zak łó c an ia  
p o rzą d k u . Z  pew nością  posia ło  to  w  
d ziecięcych  sercach w ą tp liw o ś c i co 
do  n a d z ie m s k ie j p o tę g i San ta  
C lauses...

C H R IS T M A S  —  Boże N a ro ­
dzen ie  —  są je d y n y m i św ię tam i, 
podczas k tó ry c h  rzeczyw iśc ie  się 
w  A n g li i  n ie  p ra cu je . W  w ig il ię  
u rządza  siię w  u rzędach i  in s ty ­
tu c ja c h  m ałego ko leżeńskiego 
d r in k a . Sam e św ię ta  spędza się 
w  A n g li i  sp oko jn ie  w  domu,, po 
dobn ie  ja k  S y lw e s tra  i  p o w ita ­
n ie  Nowego Roku, k tó re  cele­
b ro w an e  je s t zabaw am i w y łą cz ­
n ie  w  S zkoc ji. W  ty m  ro ku  lo n - 
dyńczycy  m a ją  d oda tkow o  przed  
sobą p e rspe k tyw ę  ca łkow itego  
s tra jk u  autobusów , zapow iedzią  
nogo na dzień N ow ego Roku, 
k tó ry  będzie je d n y m  z e tapów  
w ie lo m ie s ię czne j w a llc i p ro w a ­
dzonej przez z w ią z k i zawodowe 
o u re g u lo w a n ie  s y tu a c ji w  sto­
łe cznym  tra n s p o rc ie  pub liczn ym .

E W A  B O N IE C K A  
(In te rp re ss )

W  K R A S N O JA R S K U  
p rzeprow adzono  operację  
w y m ia n y  an te ny  na w ie ży  
te le w iz y jn e j p rzy  pom ocy  
h e lik o p te ra  M I -6. Z w ieży, 
wysokośc i 112 m , zd ję to  
3 -ton o w ą  antenę i  na je j  
m iejsce  usta w io n o  now ą, o 
d ługośc i 21 m  i  wadze 4 
tony. O pe rac ja  p rze p ro w a ­
dzona przez p ilo tó w : E: 
S krip czen kę  i  W . B achare- 
wa, p rz y c z y n i się do 
zw iększen ia  zasięgu o db io ­
ru  dw óch  p ro g ra m ó w  kra s­
n o ja rsk ieg o  ośrodka  te le w i­
zyjnego.

(C A F — TASS)

Znudzone
ekspedientki

O SZC ZĘ D N O ŚC IO W E  p la n y  
gospodarcze rządu  fra ncu sk ie go  
n ie  w p ły n ę ły  dobrze  na p rzed­
św ią teczny  ru c h  w  sk lepach  Pa­
ryża . E kspe d ien tk i w ie lk ic h  ma­
gazynów  na b u lw a ra c h  nudzą 
się  p rz y  ko n tu a rach , gdyż k lie n ­
tó w  je s t n ie w ie lu . N ie w ą tp liw ie  
tu ż  przed  św ię ta m i zapanu je  
w iększe  ożyw ien ie , jednakże  
ilość z a kup ów  będzie znaczn ie  
m n ie jsza  w  p o rów n a n iu  z  po­
p rz e d n im i la ta m i.

Fatamorgana w NRD
B E R L IN  P A P . W  p o n ied z ia łe k  na  

n a jw y żs zy m  szczycie w  N R D , n a  
F ic h te lb erg u  (1214 m ) w idoczność  
sięga ła  200 k m . N a  szczyc ie te j g ó ry  
zao bs erw ow ano  rza d k ie  z ja w is k o  op  
tyc zne  — fa ta m o rg a n ę , spow odow a­
n ą p rzez  n ie z w y k łe  ro zg rzan ie  się 

i g ó rn y c h  w a rs tw  a tm o s fe ry .

Gen. P a lto n  iu ie  n a jlep ie j... <4)
„O  godz. 15 d on iós ł m i te le fo ­

n iczn ie , że b y ł w  podziem iach  
k o p a ln i, gdzie  m a ją  się zn a jd o ­
w ać n iem ie ck ie  re ze rw y  z ło ta  : 
na w łasne  oczy w id z ia ł p ap ie ro ­
w e m a rk i w a rto śc i o ko ło  je dn e ­
go m ilia rd a  d o la ró w . Z ło to  je d ­
n ak , o  i le  w  ogóle ta m  się z n a j­
d u je , je s t w  pom ieszczeniu  za 
c ię ż k im i s ta lo w y m i d rz w ia m i 
P o lec iłem  d rz w i w ysadz ić  dyna  
m ite m . P onadto  d on iós ł m i, że 
za trz y m a ł do s w o je j d yspo zyc ji 
dw óch  d y re k to ró w  B a n k u  Rze­
szy” .

A R E S Z T O W A N I d y re k to rz y  
b an ku  p ró b o w a li począ tkow o 
w yp rze ć  się , by c o k o lw ie k  w ie ­
d z ie li o  ska rb ie . Z a ła m a li się po 
k o n fro n ta c ji ze z b ie g ły m i w ię ź ­
n ia m i. O dtąd  ju ż  w  p e łn i w s p ó ł 
p ra c o w a li z A m e ry k a n a m i, p ro ­
s i l i  ty lk o  o u dz ie len ie  im  o chro ­
n y , b a li s ię  b o w ie m  zem sty h i­
t le ro w sk ie g o  W e h rw o lfu .

CO S T A Ł O  S IĘ  Z E  
S K A R B E M  Z  M E R K E R S ?

P a tton  pisze d a le j, że po w y ­
w a żen iu  s ta lo w ych  d rz w i A m e ­
ry k a n ie  z n a le ź li 4 500 sztab z ło ­
ta  — każda o wadze 35 fu n tó w  
— o łączne j w a rto ś c i ponad  57 
m in . d o la ró w . T a  w iadom ość

w y d a ła  s ię  am erykańsk iem u  
g łów nodow odzącem u n iep ra w d o  
podobna. 78 tys. kg  z ło ta  w  je d ­
n y m  m ie jscu ?  E isenhow er na­
le ga ł na  p rzeprow adzen ie  jesz­
cze je d n e j w iz j i  lo ka lne j.

12 k w ie tn ia  1945 r. a m e rykań ­
scy g en era łow ie  E ise nh ow er 
Pattom i  B ra d le y  p rz y b y li do

„W Y W Ó Z  z ło ta  2 M e rk e rs  od 
b y ł się jeszcze w  k w ie tn iu  1945 
r. P rzed  ty m  p rze kw ate ro w a no  
w szys tk ich  tych , k tó rz y  m iesz­
k a l i  w  p o b liż u  k o p a ln i. N ik o ­
m u  n ie  b y ło  w o ln o  się z a trz y m y  
wać p rzy  ko p a ln i. K i lk u  ro b o t­
n ik ó w  n ie m ie ck ich  e le k try k ó w  
i  m a szyn is tów  — A m e ry k a n ie  
p rz y p ro w a d z a li i  o dp ro w a dza li 
po p racy  pod  strażą. P rzy  za ła ­
d o w a n iu  z ło ta  z a tru d n ie n i b y li 
ro b o tn ic y  cudzoziem scy. Podczas

Gdzie fest 
złoto III Rzeszy?
M e rke rs , a by  zbadać sp raw ę  na 
m ie jscu . D ow ództw o  nad  k o p a l­
n ią  o b ją ł ' a m e rykań sk i p u łk o w ­
n ik  B e rn s te in , k tó ry  ju ż  od k i l ­
ku  d n i w ra z  ze sw o im i p od ko ­
m e n d n y m i w a ż y ł złoto, lic z y ł de 
w iz y , s o rto w a ł zegark i i  kosz­
tow nośc i. W  sw o ich  p a m ię tn i­
ka ch  E ise nh ow er ocenia ogólna 
w a rto ść  ska rb u  na 250 m in . do­
la ró w .

O b y w a te l N R D  S tro h m  w spo ­
m in a , ja k  o d b y ło  się w y w ie z ie ­
n ie  s k a rb u  z  M e rke rs :

ty c h  p rac  w  p o w ie trz u  k rą ż y ły  
s ta le  sa m o lo ty  am e rykań sk ie  ja ­
k o  ochrona. S am olo ty  o b ję ły  też 
z  p o w ie trz a  ochronę  nad d ługa  
ko lu m n ą  c iężko  za ładow anych  
sam ochodów  c iężarow ych , k tó re  
w y ru s z y ły  z M e rk e rs  w  k ie ru n ­
k u  F ra n k fu r tu ” .

3 P A Ź D Z IE R N IK A  1945 r  
„N e w  Y o rk  T im es”  w  la k o n ic z ­
n e j no ta tce  p ra sow e j in fo rm o ­
w a ł:  „P ow ażne  ilo ś c i zdobytego 
w  N iem czech z ło ta  zos ta ły  w  
R o tte rd a m ie  za ładow ane  na o -

k rę ty  i  p rzy  za cho w a n iu  szcze­
gó ln ych  ś ro d ków  bezp ieczeństwa 
p rzew iez ione  do S tanów  Z je d ­
noczonych” .

6 m a ja  1946 r. p rzed t ry b u ­
na łem  d la  zb ro d n ia rz y  h it le ro w ­
sk ich  w  N o rym b e rd ze  zeznaw a ł 
b y ły  w ice p re zyde n t B a n ku  Rze­
szy P uh l. Z a py ta ny  przez sąd 
na tem a t z ło ta  zna jdu jącego  s ię  
w  d yspo zyc ji SS p o w ie d z ia ł: 
„Z a p y ta łe m  d y re k to ra  B anku  
Rzeszy (Funka) o  pochodzenie 
z ło ta , kosztow ności i  p ien iędzy 
k tó re  m ia ły  być dostarczone 
F u n k  o dp ow ie dz ia ł, że są to  k o « i 
tow no śc i z a re k w iro w a n e  na o ku  
pow a n ych  terenach w schodn ich  
i  żebym  w ię c e j w  te j sp ra w ie  
n ie  s ta w ia ł p y ta ń ” . P u h l zosta ł 
z w o ln io n y  przez  A m e ry k a n ó w  
po ro k u  w ię z ie n ia  i aż do śm ie r 
c i b y ł d y re k to re m  b an ku  i  cz łon  
k łe m  R ady N adzorcze j D resdne r 
B a n k  w  N R F .

A m e ry k a n ie  n igd y  n ie  poda ­
w a li  z a re kw iro w a ne g o  w  M e r­
kers z ło ta  na żadnych  m iędzy­
na rod ow ych  lis ta c h  re p a ra c y j- 
nych, n ie  z g ło s ili go także  w  
tzw . trz y m o c a rs tw o w e j k o m is ji 
do p od z ia łu  z ło ta  zdobytego w  
N iem czech, k tó ra  sk ła da ła  s ię  ? 
p rz e d s ta w ic ie li U S A , W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji i  m ia ła  sw o­
ją  s ie d z ib  w  Hpukseli.

(In te rp re ss )
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Zadecydują możliwości wykonawcze

Ś W IA T Ł O
dla szczeciftskich ulic

Z  R O K U  N A  R O K  przybyw a w  naszym mieście coraz w ięcej ności w  p ra w id ło w e j ek sp loa tac ji o- 
nowych punktów  świetlnych, na w ielu  ulicach m odernizuje się w i^da isza  ^echanTza-
luh  zakłada nowe oświetlenie. D la  przykładu: w  r. 19(56 Szcze- Cja  p rac , m . in . prze« zw ię ks zen ie  
cin posiadał 8 592 uliczne punkty  świetlne, w  r. 1961 było ju ż  l ic zb y  tzw . podnośn ików  koszow ych  

* 3M  lak,ch punk»*» , w  r. 1968 -  10 051, natomiast a końcem
I I I  kw arta łu  br. liczba punktów  świetlnych na szczecińskich ste ru jąc e  o św ietlen iem , 
ulicach wzrosła do 10 535 sztuk. Przybyw a też systematycznie
nowoczesnych lam p rtęciowych, których w  c hw ili obecnej m a- N A K Ł A D Y  na utrzym anie  
m y już 3 357.

M O D E R N IZ A C JA , rem onty i 
k o n se rw a c ja  u lic z n e j sieci ośw ie 
Heniowej l im ito w a n e  są środ ­
kam i f in a n s o w y m i, k tó re  —  ja k  
k o lw ie k  coraz w iększe  —  n ie  są 
•jeszcze w  s tan ie  zabezpieczyć 
w sz y s tk ic h  potrzeb . W obec sto­
sow an ia  coraz droższych lam p, 
opłaty abonentów7 za zużytą 
energię nie pokryw ają  kosztów' 
eksploatacji urządzeń oświetle­
niowych. R ok 1968 p rz y n ió s ł np.

św ietlenia ulicznego mogłyby 
być znacznie mniejsze, gdyby 

nergety-czny w y n ik a , że w  o p a rc iu  „ ¡ e  uporczywa jego dewastacja.
o o b o w ią zu jąc e  n o rm y  o św ie tle n io - n {  „ - » - . ł » . . * . .  _  w  r  iq « s  
w e. na 150 szczec ińskich  u lic ac h  n a - , , i a  P r * > K ,a a u  w r .  isroh zm  
le ży  d okonać k a p ita ln e g o  re m o n tu , szezono lub uszkodzono w  Szcze 
a na 422 ulicach  -  d o d a tk o w e j m o - cinie 1 100 punktów' świetlnych, 

n ?  J S i S f i  a  w a r to ś ć  w y r z ą d z o n y c h  s z k ó d  
n ie  u lic zn e  n a leża ło b y  w ię c  p rze - o b l ic z a  s ię  na 43 0  ty s . z i .  D e -  
znac zyć  4i.5 m in  zi. są to  o g ro m - w a s t a c ja  o ś w ie t le n ia  p r z e z  c h u -  

j S ,  ? £ $  S T e S Z T Z  e l e m e n ty  -  to  o s o b n y
w ysokości 16 m in  zl. Pozosta łą  k w o - p io b le m .  Likw idacją  tego zja- 
tę  będą m u s ia ły  zap e w n ie  ra d y  n a - w iska w inny się jak  najszybciej 
ro d o w e w s p ó ln ie  z poszczegó lnym i 2 a ją ć  odpowiednie czynniki, z 

M O  włącznie. Bezmyślne, aspo-z a k la d a m i p rac y . 
F U N D U S ZE , to  je d n a k  n ie

Z a k ła d o w i Energetycznem u s tra  ws.zystko. Znaczną przeszkodą w  ,e tzn e  w ybryk i nie mogą nara-
ty  w  w ysokośc i ponad 3,6 m in  
adotych. M im o  
środków, Za k ła d  
s ta ra  się, w  m ia rę  sw o ich  m oż­
liw o ś c i, p op ra w ia ć  stan te c h n i­
czny ośw ie tlen ia  u licznego, p rze

re a liz a c ji na szerszą ska lę  re~ 
ogran iczonych  m on tó w  i  m o d e rn iz a c ji o św ie tle - 
E ne rge tyczny n ja u i i Canego, a także n ow ych  

in w e s ty c ji o św ie tle n io w ych , jes t 
brak na naszym terenie w yko­
nawców tego ro d za ju  prac. D o­

żąć corocznie miasta na straty 
sięgające setek tysięey złotych.

T A D E U S Z  W O IC K I

N a z d ję c iu : B ia ły  D u n a je c  k o ło  P o ron in a . W  dom u gó­
ra lk i Teresy S kup ie ń  podczas le tn ic h  m ies ięcy 1913 i  1914 
ro k u  m ieszka ł W l. L e n in . (C A F )

p ro w ad za jąc  liczn e  k a p ita ln e  re - tychczasow e przeds ięb io rs tw a  
m onty. M o d e rn iza c ja  o św ie tlę - w yko na w cze  —  P R E  ..E le k tro - 
n ia  re a lizow ana  je s t n a to m ia s t m on taż”  i  Z a k ła d  D oskona len ia  
przy  w sp ó łud z ia le  rad  n arod o- Zaw odow ego, o d m a w ia ją  p rzy j-
w ych i z a k ład ó w  pracy . W  cią- 
k u  os ta tn ich  3 la t  na  p race  te

m o w a n ia  dalszych  zleceń. W  e- 
fekc ie  -— w y k o n a w s tw o  w szys t-

w y d a tk o w a n o  łą czn ie  ponad 9,3 k ic h  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  bę-
m ln  zł.

P o trze b y  są je d n a k  co ra z  w ię k ­
sze. W y n ik a ją  one m . iń . z fa k tu , 
Że la m p y  za k ła d a n e  p rzed  1950 r. 
w y m a g a ją  obecnie c a łk o w ite j .w y ­
m ia n y , Poza ty m , re m o nto m  po­
w in n a  b yć  poddana ró w n ie ż  en e r­
g e tyc zn a  sieć zas ila ją ca . Z  zes taw ie ­
n ia  sporządzonego p rzez Z a k ła d  E -

na
ñ B €
ziemskim
globie

N A G R O D A  D L A  K A M B O D Ż Y

K O M IT E T  do S p ra w  A lfa b e ty z a c ji  
K a m b o d ży  o trz y m a ł tegoroczną n a ­
g ro d ę  u fu n d o w a n ą  p rzez  szacha I r a ­
nu R eza P a h la w i, a p rzy zn a w a n ą  
p rze z  U N E S C O  za osiągn ięcia  w  
aw ale zan iu  an a lfa b e ty zm u . Ostahnio  
•objęto w  ty m  k r a ju  nau c zan ie m  po­
c zą tk o w y m  o k o ło  m iliom a dorosłych . 
W śród  w y ró żn io n y c h  p ła có w e k  zn a ­
la z ł się m . in . a u s tra li js k i L e tn i in ­
s ty tu t  l in g w is ty c z n y  p ro w a dzą cy  
n a u c za n ie  ludności p a p u a s k ie j, o ra z  
K o m ite t  O ś w ia ty  S p o łeczne j z B o m ­
b a ju  za d zia ła lno ś ć w  In d ia ch .

E N C Y K L O P E D IA
P E D A G O G IC Z N A

W  Z E S Z Ł Y M  R O K U  w y d a w n ic tw o  
Bow iet-skaja E n c y k lo p e d ija  u k o ń c zy ­
ło  e d y c ję  w ie lk ie j cz te ro to m o w e j 
e n c y k lo p e d ii pedagog icznej. Z a w ie ra  
o n a  3 500 h as ło w y ch  a r ty k u łó w  o m a ­
w ia ją c y c h  w s zy s tk ie  n a jw a żn ie js ze  
d z ie d z in y  z tego zakresu . N ad  m a ­
k ie tą  I  tom u  d y s k u to w a n o  n ie  ty l ­
k o  w in s ty tu ta c h , lecz takż.e w  szko  
Jach, u w zg lę d n ia ją c , p rzy  ostatecznej 
w e rs ji, u w a g i p ra k ty k ó w .

M A T E M A T Y K A  
D L A  M Ł O D Y C H  

S K A N D Y N A W Ó W

J E S Z C Z E  w 1960 r. k r a je  s k a n d y ­
n a w s k ie  p o w o ła ły  spe c ja ln y , N o rd y c  
k i K o m ite t  do M o d e rn iza c ji M a te m a ­
t y k i  S zk o ln e j, z łożony z n au c zyc ie li 
D a n ii , F in la n d ii, N o rw e g ii 1 S zw ecji 
P rze d  d w o m a la ty  g o to w y , n o w y

er  o g ram  w p ro w a d zo n o  do  szkół.
le k tó re  p o dstaw ow e p o jęc ia  w p ro ­

w a d za  się tam  do  n iższych k las  n iż  
u  nas. P ro g ra m  s k a n d y n a w s k i sta- 
%trta w y s o k ie  w y m a g a n ia  n a u c zy c ie l­
s tw u .

B EZ N O S T R Y F IK A C J I?

S T A R A N IE M  je d n e j z agend  
U N E S C O  op rac o w an o  m ię d zy n a ro d o ­
w y  s ło w n ik  te rm in ó w  o kre ś la ją cy ch  
łw ia d e c b w a  m a tu ra ln e , stopn ie u n i­
w e rs y te c k ie  i in n e  d y p lo m o w e  oa- 
te n ty  w  45 k ra ja c h  na św :ecie. Już  
od trzech  la t t rw a ją  w s tę p n e  p ra ­
ce nad p o ró w n y w a ln o ś c ią  i u z n a w a ­
n ie m  św iad e ctw  u ko ń c zen ia  szkó ł 
gredn ich  i d yp lo m ó w  ucze ln i w y ż ­
szych. C zy  d o c ze k a m y  się w  ty m  
W zględzie  usta leń  w  ś w ia to w y m  za ­
sięgu -  przyszłość pokaże.

»prac. (iw s)

dzie  m u s ia ł w  n a jb liższych  la ­
tach  p rze jąć  Za k ła d  E nergetycz- 
n j'. Do re a liz a c ji in w e s ty c ji o- 
ś w ie tle n io w y c h  p rz y g o to w y w a ­
ne je s t n a to m ia s t M P R B -3 .

Gdy się weźm ie pod uwagę 
przedstawione w yżej trudności, 
szczególnej ostrości nabiera pro 
blem hierarchii potrzeb w  dzie­
dzinie oświetlenia naszych ulic.

Na g łó w n ych  ciągach k o m u ­
n ik a c y jn y c h  i han d low ych  śród ­
m ieśc ia  chcem y o czyw iśc ie  w i ­
dzieć jasne, e leganck ie  r tę c ió w - 
k i. N a leża łoby  się je d n a k  zasta­
now ić , czy zam iast w y m ie n ia ć  
na nowocześniejsze, będące je ­
szcze w  n ie z ły m  s tan ie  o św ie ­
tle n ie  na n ie k tó ry c h  u lica ch  o 
d ru go rzę dn ym  znaczeniu, n ie  
sk ie ro w a ć  pos iadanych ś rodków  
na ośw ie tlen ie  u lic , k tó re  n ie  
pos iada ją  dotychczas żadnej in ­
s ta la c ji o św ie tle n io w e j.

Pozosta je  jesżeze p ro b lem  konser­
w a c ji u rząd ze ń  o ś w ie tle n io w yc h . 
Z a jm u je  się ty m , p o w o ła na  p rzez  
Z a k ła d  E n e rg e ty c zn y , speeja lna ko ­
m ó rk a  — R e jo n  O ś w ie tle n ia  U łir .  
S k ro m n a  18-osobowa załoga n ie  
zaw sze je s t w  sta n ie  na b ieżąco l ik ­
w id o w a ć  p o w sta łe  uszjtodzen ia . S ta­
ły  w zro s t lic zb y  - p u n k tó w  ś w ie tl­
nyc h , n ie  n ajlepsza ja k o ś ć  ja rz e ­
n ió w e k  i r tę e ió w e k  o ra z  tru d n o  wy­
k r y w a ln e  u szkodzen ia  s ta ry c h  ka b -  
b li, p rz y s p a rz a ją  d o d a tk o w y c h  tru d -
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Na z d ję c iu : Tam pere (F in la n d ia ).  W  lo k a lu , w  k tó ry m  
w  la tach  1905 i  1906 o d b y w a ły  się ko n fe re nc je  ro s y js k ic h  
so c ja ld e m o kra tó w  obecnie z n a jd u je  s-ię m uzeum  p am ią te k  
le n in o w s k ic h . (C A F -T A S S )

N A  W IA D O M O Ś Ć  o  u i /b u c h u  re ­
w o lu c j i  1905 r o k u  W ło d z im ie rz  L e ­
n in  s z y b k o  w ra c a  do  P e te rs b u rg a  
W  u s tę p u ję  na z e b ra n ia c h  t w i  eca ch  
P u b l ik u je  o d e z w y  ł  a r t y k u ły , w z y ­
w a  d o  u tw o r z e n ia  rz ą d u  r e w o lu c y j­
ne go . P o s z u k iw a n y  p rze z  p o l ic je  
c h ro m  się w F in la n d i i .  A le  t stąd  
n a d a l k ie r u je  p a r t ią ,  a d la  ucze­
s tn ic tw a  w  p ra c a c h  K o m ite tu  C en­
t r a ln e g o  p rz e k ra d a  s ie  k i lk a k r o tn ie  
d o  P e te rs b u rg a

P o d  k o n ie c  1907 r .  L e n in  u d a je  
s ig  z n ó w  d o  G e n e w y  1 P a ry ż a . W y ­
d a je  ty g o d n ik  p a r t y jn y  „ Z w ie z d a "  
i  je s t  w s p ó łre d a k to re m  c e n tra ln e g o  
o rg a n u  „ S o c ja ld e m o k ra t ” . W  1911 
o r g a n iz u je  p o d  P a ry ż e m  c e n tra ln ą  
s z k o łą  p a r ty jn ą .  Z w o łu je  d o  P ra g i 
IV  O g ó ln o ro -s y js k a  K o n fe re n c je  
S D P R R

N a  u n ą d o m o ś ć  o  w z ro ś c ie  f a l i  r e ­
w o lu c y jn e j  w  Rosj<i, L e n in  p rz e n o ­
s i s ię  z P a ry ż a  d o  K r a k o w a .  S tąd  
k ie r u je  p a r t ią  i  r e d a k c ją  n o w e ) b o l­
s z e w ic k ie j g a z e ty  „ P r a w d a ” . A re s z ­
to w a n y  p o  w yb u ch -u  w o jn y  p rze z  
p o lic je , a u s t r ia c k ą  w  P o ro n in ie ,  po  
z w o ln ie n iu  w y je ż d ż a  z n o w u  do  
S z w a jc a r ii .

Z  c h w ilą  w y b u c h u  r e w o lu c j i  lu ­
to w e j  1917 u; R o s ji za b ie ga  o  p o w ró t  
do  k r a ju .  P o  d łu ż s z y c h  .s ta ra n ia c h  
w ra z  z g ru p ą  e m ig r a n tó w  u d a je  się 
L e n in o w i w y je c h a ć  p rz e z  N ie m a ) 
do  n e u t ra ln e j S z w e c ji.  A s tą d  p rz e z  
F in la n d ią , p r o w a d z i ła  ju ż  n a jk ró ts z a  
d ro g a  d o  r e w o lu c y jn e j  R o s ji. (te)

O p ra c o w a n ie  C A F

Po IV Plenum

Nauka i technika -
wielkie pole współpracy w  RWPG
;g T > Y Ł O B Y  stanem wprost idealnym , gdyby uczeni, w ynalaz-
*  * * ey, konstruktorzy z ośmiu k rajów  należących do R W PG  

nie m usieli dublować swej pracy, gdyby nic zdarzało im  się 
odkryw ać rzeczy odkrytych już  gdzie indziej. Rzeczywistość 
jest jeszcze dość daleka od tego stanu. Nic zresztą dziwnego —  
znam y przecież trudności i opory w  rozprzestrzenianiu się tech­
nicznych, technologicznych, czy organizacyjnych ulepszeń w  
jednym  tylko kraju , ba —  w  jedn ej nawet branży. To system 
in form acyjny kiepski, zła koordynacja, współdziałanie za sła­
be, to wreszcie daje znać o sobie wąski, resortowy lub bran­
żowy partykularz. Cóż dopiero m ówić o szerokiej skali m iędzy­
narodowej, u k tóre j zaw iera się bądź co bądź liczba 345 m i­
lionów' mieszkańców oraz .roczna produkcja globalna przem y­
słu, rolnictwa, budow nictw a itd ., o łącznej wartości m ożliw ej 
do zsumowania ju ż  ty lko w  try lionach  złotych, m arek czy ru ­
bli...

P A P IE R Y  N A  W A G Ę  Z Ł O T A d z ie j o p ła c a ln y m  ro d za je m  In w e s ty ­
c ji w  gospodarce. W  system ie  
R W P G , k tó ry  tw o rzą  -  poza ZS R R  
— k r a je  śred n ie  i m a łe  -  o p arc ie  
dalszego ro zw o ju  na w y k o rz y s ta n iu  
re z u lta tó w  badań  m oże być re a l-  

. .  , ne ty lk o  pod w a ru n k ie m  ścis łej ko-
s ta ła  s ię  je dn ą  z g łó w n ych  p rze o rd y n a c ji w y s iłk ó w , pon iew aż  ba 
s ianek w sp ó łp racy  k ra jó w  soćja  d a n ia  n a u k o w o -te c h n ic zn e  są zbyt 
l is tyczn ych  od p ie rw szych  d n i if?>s? towne. ab y  m o żn a  b y ło  je  na 
• - ^  J  d łuzszą m e tę  p ro w a d z ić  w  o d e rw a -

T R Z E B A  w y ra ź n ie  s tw ie rd z ić , 
że s top n iow a  re a liza c ja  s fo rm u ­
łow anego na w stę p ie  pos tu la tu

n iu  od in n y c h  za g ra n ic zny ch  ośrod­
k ó w  m y ś li n a u k o w e j i postępu  
technicznego. K o o rd y n a c ja  badań  -  
to ju ż  w y ższa fo rm a  w s p ó łp rac y , 
stosow ana w  sy s te m ie  R W P G  ju ż

is tn ie n ia  nasze g o  s y s te m u  
s k a l i  m ię d z y n a ro d o w e j.  P o c z ą t­
k o w o , z  p rz y c z y n  z u p e łn ie  z ro ­
z u m ia ły c h ,  b y ł  to  dość  je d n o ­
s t r o n n y  k ie r u n e k  w s p ó łp ra c y ,  a  od szeregu lat. 
m ia n o w ic ie  w y p e łn ia ła  go  w  d e ­
c y d u ją c e j m ie rz e  te c h n ic z n a  p o -  S P R A W A  N IE  JEST PRO STA  
m o c  Z S R R  w  u p r z e m y s ło w ie n iu
i  r o z w o ju  g o s p o d a rc z y m  in n y c h  J E D N Y M  z o s ią g n ię ć  w  ty m  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . z a k re s ie  b y ło  o p ra c o w a n ie  i  w y -

w  m i a r f ; u p ływ u  tat -  choć nie z n a c z e n ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  

" S & S S  ;  a r s :  P ^ t a w o w y c h  k ie r u n M w  b a d a ń  
dz ieck ie j same zaczęły stopniow o °  d c a łe g o  s y s te m u  R W P G . D o - 
dz ie lić  się sw ym i osiągnięciam i nau- ty c z ą  on e  ta k ic h  g r u p  p ro b le -  

,  p5 ! “ 'ó w .  J a k : p o s z u k iw a n ie  n o w y c h  
zostałym i uczestn ikam i w spólnoty. w y tw a r z a n ia  i p rz e s y ła -
P rzyb ie ra ło  to na jczęściej fo rm ę  n ia  e n e rg i i  e le k t r y c z n e j,  o p ra -

.w ,y i? ian>, d ° -  c e w a n ie  i z a s to s o w a n ie  w  p rz e -  kum ęn tac ji techniczne,i lub techno- , , .
logicznej, a także w ym iany  in fo r -  m y s le , n o w y c h  s u ro w c ó w  i  m a -  
m acji, l ite ra tu ry , stażystów  stypen- te r ia łó w .  d o s k o n a le n ie  p ro c e s ó w  

'on* i ? d 1949 ro k u ‘ a w ięc te c h n o lo g ic z n y c h  w  p rz e m y ś le , 
czterdzieści parę tysięcy°kom °D letów  ro z w °-i te c h n ik i  o b l ic z e n io w e j,  
dokum en tac ji, zaw iera jące j w supiie  a u to m a ty k i  i e le k t r o n ik i  i  in ..  a 
k ilkanaśc ie  m ilio n ó w  stron d ru k u  ; sp o ś ró d  z a g a d n ie ń  n ie  m a ją c y c h
rysu n kó w  techn icznych , z  regu ły  ___ .
dokum entac ja  ta tow arzyszy ła  do- ^ ezP ° s re d n ie g o  z w ią z k u  z  p ro -  
stawom  sprzętu inw estycy jnego, czę d u k c ją  —  o p ra c o w a n ie  n o w y c h  
sto gotow ych fa b ry k  To b y ły  na- m e to d  i  ś ro d k ó w  o c h ro n y  z d ro -  
prawdę pap ie ry  na wagę złota -  w ia  i n r i n o ¿r ; 
bez nich w iększość k ra jó w  R W P G , W la  iu a n o s c l- 
znacznie przecież opóźniona w roz­
w o ju  gospodarczym , m usia łaby roz- w  ram ach tych  k ie ru n k ó w  doko- 
łożyć sw ój proces podstaw ow ej in -  nano bardz ie j szczegółowego podzia- 
d u s tr ia liz a c ji na znacznie dłuższe ,u na 50 p rob lem ów  i 200 tem atów , 
-a ty , p rzy  czym  uezenie się now ej a także w yznaczono k ra je  koordy-
te c h n ik i i tec hn o lo g ii na w ła s n y  ra- 
c h u n e k  o zn aczałoby n ie  ty lk o  o l­
b rzy m ią  s tra tę  czasu, a le  ró w n ie ż  
p ien iędzy .

T e  w s zy s tk ie  p ra w d y  są po­
w szechnie znane , w a rto  je d n a k , je  
p rzyp o m n ie ć  zw łaszcza w  okresie, 
k ie d y  s ta je  się coraz b a rd z ie j oczy­
w iste, że te w s zy s tk ie  dotychczaso ­
w e fo rm y  w s p ó łp rac y  n a u k o w o -  
te c h n ic zn e j: d o k u m e n ta c ja . stażyści, 
stypendyści itp . -  ju ż  dziś. a tym  
b a rd z ie j na p rzys z łe  la ta  -  n ie w y ­
sta rcza ją . P o trzebne , co w ię c e j — 
a b s o lu tn ie  n iezbędne s ta je  się ro z w i­
ja n ie  i dosk o na le n ie  no w yc h  fo rm ,

n u jąc ę  poszczególne te m a ty , czy li 
ja k  g d yb y  s p ra w u ją c e  nad n im i o- 
piekę.

W szys tko  b y ło b y  w  p o rzą d k u , gdy  
b y  n ie to, że w  p ra k ty c e  ow a  p ro ­
sto ta schem atu  zaczęła się nieeo  
k o m p lik o w a ć , a • p rze jrzys to ś ć  
d z ia łu  badań w e d łu g  tem a tó w  i w e ­
d ług  k r a jó w  -  zac ie rać . O k aza ło  
się. że poszczególne k o m is je  b ran  
żow e R W P G  d o rzu c iły  do w y zn a ­
czonych 200 tem a tó w  badań  jeszcze 
sw oich  300, a dalsze se tk i, ba — n a­
w e t tys iące tem a tó w  n a ro d z iły  się 
i rodzą nada l w ra m ac h  d w u stro n -  

•pó łpracy k ra jó w  R W P G  P rzy

z b y t w ie lk ic h  dośw iadczeń.
D z ie łem  naszych czasów jest w y ­

ko rzy s ta n ie  w  p ra k ty c e  ak s jo m atu , 
że b a d a n ia  n a u k o w e  i z w ią za n y  2 
n im i postęp te c h n ic zn y  jest n a jb a r -

e p o rto w ych  miast* sko ków  fo rp o c z tó w  c y w il iz a c j i pozostaje  n ad a l w ca ­
le n ie  m n ie jszy  n iż  p rzed  la ty . Je dyn ie  jego  obraz  
zaciera  się w  o ś lep ia jących  b łyskach  sukcesów do ­
b iega jących  z Kosm osu, ze znanych  la b o ra to r ió w , I 

T.T7IT 7 / i D r i i 7M r  14  - 4  ,  . . . .- 2 szoku ją cych  g a le r ii,  z ro ze n tu z ja zm o w a n ych  s ta - I
SJJE, Z A P E W N E  n ik t  z m a ry n a rz y  m e u w ie rzy , t u , zw yc ię s tw e m  n ad  ży w io łe m , m aszyną 1 w resz- d ionów . 1 może d la tego  spog lądam y na siebie  w z a -  * 
•'»choc n ie  m ó w i się o ty m  p ra ic ie  n ig d y , a cza- cie sam ym  sobą. je m n ie  z n ie ja k im  lekcew ażen iem . W  naszym  "zaś

sem ty lk o  pisze, ze św ię ta  —  te  w ła śn ie  z k tó ry m i R Y B A C Y  D A L E K O M O R S C Y , h a ru ją c y  n ie rz a d k o  porc ie , choć n ie  w szys tk ie  sp ra w y  m orza  s ta ły  się 
d la  każdego w iąże  się ty le  o sob is tych  w sp om nień  i m ies iącam i na tych  sam ych akw enach, w  p ie k ie ł-  d la  m ieszkańców  ch lebem  pow szedn im  spowszed- 
o jczys tych  t ra d y c j i —  m ożna spędzić na obczyźnie n ym  k o ło w ro tk u  m ięd zy  w y d a w a n ie m  s ieci a p rz y j-  n ia ł je d n a k  p ra c o w n ik  m orza  jego  praca..

W  G O T E B O R G U , tuż  obok M uzeum  M o rsk ie g o  I  
stoi. g ó ru ją c  nad po rte m , s trz e lis ty  p o m n ik  w y o -  1 
braża jący  kob ie tę  z d z ieck iem , za pa trzo nych  na za­
chód  —  tam  skąd p rz y b y w a ją  z m orza  s ta tk i. Po­
stacie s y m b o liz u ją  żonę i dz iecko  m a ryn a rza , lecz ■ 
p o m n ik  jes t n ie  ty lk o  h o łd e m  d la  tych , k tó rz y  z a w -  I  
sze w  n ie p o k o ju  w y p a tru ją  sw ych  n a jb liższych . W y -  I  
raża on także n ieus tanną  pam ięć lu d z i z lą du  o lu -  " 
dziach  spędzających w iększą  część życ ia  na m orzu. 

Niechże w ię c  i w  Szczecinie, m ieście  m orzem
m o w a n iem  ry b y , ponoszący w iększe n ie ra z  t ru d y  n iż  w szak s to jącym , zn a jd z ie  się p rz y  w ig i l i jn y c h  s to -  a 

d la  m a ry n a rz y , taszczących przez m orza m a ryn a rze  i  w  gorszych w a ru nka ch ... O  ile ż  jeszcze łach  c h w ila  na ciep łe  w sp om nien ie  lu d z i w ę d ru ją -  i 
p racą  w łasnych  rą k  to w a ry  w y p ro d u k o w a n e  za- m n ie j e fe k to w n a  je s t ic h  praca. cych w ła śn ie  po sw ych  m o rs k ic h  szlakach  —  n ie  I
ro w n o  przez na jnow szą  tech n ikę , ja k  i m e todam i 1 ry b y  z oceanów  i  zam orsk ie  to w a ry , bez k tó -  ty lk o  w  ro dz inach  m a ry n a rz y  i  ry b a k ó w . K to ś  p rze -  !  
sprzed s tu lec i, po  to. by in n i m o g li m ieć ca ły  św ia t ry c h  n ie  m ożna sobie w y o b ra z ić  dz iś  życia , s ia ły  się cięż p rz e w ió z ł przez oceany choćby tę herbatę, k tó -  I  
w  zasięgu rę k i ko rzys tać  z jego  d ó b r n ie  opuszcza- w  ka żdym  k ra ju  ta k  o c zyw is tym  e lem en tem  co- rą  p ije m y , k toś s k o s tn ia ły m i w  z im o w y m  a tla n ty -  |  
ją c  w ła s n e j u lic y , od leg łośc i są w ie lo m ie s ię cznym  dz iennośc i — że aż n iedos trzega lnym . c k im  w ie trz e  rę k a m i z ło w ił tę rybę , leżącą na n a -  ■
m ozo łem  każdego re jsu . K ażda  pozos taw iona  szczę- W yda je  się, że w  o b liczu  coraz w iększego n a tło k u  szym  p ó łm isku . A  w ię c  —  za tych , co na m o rz u ! 
ś liw ie  za ru fą  m ila , o ku p io n a  tru d e m  sa.motnym, w yd a rze ń  n ie z w y k ły c h , m y  z w y k li  lu dz ie  za po m i- Toast m ożem y w zn ieść kaw ą, m ożem y z ió łka m i, 
zw yc ię s tw e m  n ig d y  n ie  docen ionym , bo n iew ido cz - n am y  coraz częściej o co dz ie n nym  tru d z ie  in n y c h  byle  ze szczerego serca... ■
nym , ro z p ły w a ją c y m  się w ra z  ze sz la k ie m  k ilw a te -  z w y k ły c h  lu d z i, k tó ry  p rzecież m im o  z a w ro tn y c h  W . A N D R Z E J E W S K I I

k tó ry c h  dotychczas n ie  m ie liś m y  k ła d o w o  -  p o ls k o -ra d z ie c k i p lan  
w sp ó łp rac y  n a u k o w o -te c h n ic zn e j na 
la ta  1966—1970 o b e jm u je  ogółem  1 736 
te m a tó w , w  ty m  362 te m a ty  badań  
n a u k o w y c h  i p rac  p ro je k to w o -k o n ­
s tru k c y jn y c h , ko o rd y n o w a n y c h  lub  
pro w a dzo n y ch  w s p ó ln ie  p rzez po l­
sk ie  i ra d z ie c k ie  p la c ó w k i. N ie  trz e ­
ba dod aw a ć , że w  ta k im  rozroście  
tem a tó w  is tn ie je  n iebezp ieczeństw o  
d u b lo w a n ia , w  s k a li ca łe j R W P G , 
szeregu badań . Jest to w ię c  d z ie ­
d z in a  w y m a g a ją c a  sta łe j u w a g i 1 
s y ste m atyc zn yc h  u lepszeń.

id  n a p ra w d ę  pogodnym  n as tro ju .
W p ra w d z ie  „n a  obczyźn ie ”  n ie zawsze znaczy „na  

m o rz u ” , b ow iem  d la  tych  co po n im  p ły w a ją  jest 
ono w sp ó lną  żeg la rską  o jczyzną  i chcąc n ie  chcąc 
muszą s ię  na n im . na w ła s n y m  s ta tku , czuć bar­
d z ie j w  dom u, n iż  na g ru nc ie  d a le k ic h , lecz czę­
sto jakże  obcych p o rtó w . A le  odleg łości... Te od­
leg łośc i podobno ju ż  na naszej Z ie m i śm iesznie  
m ałe, w p ro s t liczące  się god z in am i p od ró ży  —  dla  
lu d z i p rzenoszących z ko n ty n e n tu  na k o n ty n e n t sa­
m ych  siebie  z o sob is tym  bagażem.

Lecz

Z a  ty c h ,  
co na morzu...

D A L S ZE  D R O G O W S K A Z Y

O D  K O O R D Y N A C J I badań 
trzeba  by ło  je d n a k  u czyn ić  d a l­
szy k ro k  naprzód  —  w  s tro nę  
wspólnego  p ro w ad ze n ia  badań. 
O kazu je  się to  kon ieczne  m. in. 
d latego, że w spółczesny postęp 
n a u k i i te c h n ik i na  św iec ie  w y ­
m aga m aksym a lnego  skrócen ia  
okresu  badań o raz w d ra żan ia  
ich  w y n ik ó w  do p ra k ty k i.

P o s tu la t ten  je s t w  naszych  w a ­
ru n k a c h  m o ż liw y  do zre a lizo w a n ia  
w ła ś n ie  w  d ro d ze  w spólnego  po d e j­
m o w a n ia  p rac. Od ra zu  zary s o w a ­
ły  się tu  trz y  m o żliw o śc i: b ad a n ia  
k o o p e ro w an e , w s p ó ln e  zespoły b a­
d aw cze o raz w spólne sta łe  p la có w ­
k i, czy o środk i badaw cze.

P o s ta w io n o  oczy w iś c ie  na w szyst­
k ie  trz y  ro d za je , w y k o rz y s tu ją c  fa k t, 
iż  na w s zys tk ic h  tych  po lach in te ­
g ra c ji bad a ń  doro b io n o  się ju ż  pew ­
n yc h  dośw iadczeń . Są one, ja k  do ­
tychczas , bardzo  n ie lic zne , o g ra n i­
c za ją  się np . w zak re s ie  w sp óln yc h  
p la c ó w e k  bad a w czy ch  do Z je dn o c zo ­
nego In s ty tu tu  B ad a ń  J ą d ro w y c h  w  
D u b n e j pod M oslcw ą, In s ty tu tu  N o r­
m a liza c ji w  M o s k w ie , M ię d zy n a ro ­
dow ego L a b o ra to r iu m  S iln y c h  P ó l

M ag n e ty c zn y c h  w e  W ro c ła w iu  i do pod kre ś lo no  na IV . P lenum  K C  
n ie w ie lk ie j lic zb y  p la c ó w e k  p ro w a - P 7 P R  rp 7 . , l t ; i ł v  w e n ó ł n m r v  m ie  
d zo n y eh w  ra m ac h  p o ro zu m ień  d w u  r ó . r t i ,  re z u lta ty  w sp ó łp racy  m ię
stro n n yc h . T u ta j je d n a k  tk w i p rz y ­
szłość ro zw o ju  bad a ń  n a u k o w o -  

:nych —
ni w szyscy wczestn icy so c ja lis ty cz­
n e j in te g ra c ji .

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  w s p ó ł­
p raca  w  dz ied z in ie  postępu na­
u k i i te c h n ik i — to  najlepsze  
zabezpieczenie przed o d k ry w a ­
n iem  rzeczy ju ż  o d k ry ty c h  i 
g w a ra n c ja  d o trz y m a n ia  k ro k u  
współczesne j re w o lu c ji, n au ko ­
w o -te c h n ic z n e j na  św iecie . Jak

d zyna ro do w e j w ra z  z  w ła s n y m i 
b ad an ia m i o raz  w y ko rzys ta n ie m  
zagran icznych  lic e n c ji p o w in n y  
s p rzy ja ć  in te n s y f ik a c j i okreś lo ­
nych  d z ied z in  g ospoda rk i o raz  
s tw o rz y ć  p od s taw y do ksz ta łto ­
w a n ia  o dp ow ia da ją ce j naszym  
m oż liw ośc iom , n a u k o w e j i p ro ­
d u k c y jn e j sp e c ja liz a c ji P o lsk i w  
system ie R W PG .

R. K W IA T K O W S K I
(A R -W E Z )

5 - I a t k a  u j  „ B a l t c o io r z e “

Stawka na nowoczesność
MO D E R N IZ A C J A  p a rk u  m a szy no w eg o  lu b  p rzy ję c ie  b a rd z ie j e fe k ­

ty w n y c h  m e to d  o rg a n iza c ji p ro d u k c ji z m ie js c a  z y s k u je  sobie 
u nas poch w a łę  i ra ng ę  now oczesności. T y m c zas em  w ia d o m o , że 

je s t  to  w ła ś c iw ie  je d y n ie  w y c in e k  z  ca łego złożonego m e ch an izm u  
p ra c y  p rzed s ię b io rs tw a . A b y  u zys ka ć  w  p ełn i now oczesny sy stem  prac y  
trze b a  -  ja k  to  się m ó w i — grać n a w s zys tk ic h  k law isza ch .

T a k i w ła śn ie  k ie ru n e k  d z ia ła n ia  S ta r t  do n o w yc h  m e to d  p rac y  n ie  
p rz y ję to  w  S Z C Z E C IŃ S K IE J  W Y -  je s t ła tw y , le cz  obecne p o czy n an ia  
T W Ó R N l F A R B  I  L A K IE R Ó W  i p ro je k to w a n e  z m ia n y  w  za tw ie r-  
„ B A L T C O L O H “ . P rze ło m o w y m  ro - d zo n e j p rzez  K S R  5 -la te e  p o zw ala ją  
k ie m  d la  tego p rzed s ię b io rs tw a  w  sądzić, że u trz y m a  się tu ta j h arm o-  
p rzy g o to w a n iu  w a ru n k ó w  d la  n o - n ijn y  ro zw ó j ca łego zak ła d u, 
w y ch  zasad p ra c y  sta ł się ro k  b ie ­
żący. P rzy s tą p io n o  do  m e ch an iczn e- J U Ż  O D  1 S T Y C Z N IA  1971 r . u ru -  
go p rze tw a rza n ia  d an y ch  i m e e h a n i-  ch o m ion y  zostan ie n o w y  w y d z ia ł ra  
z a e ji p rocesów  tec hn o lo g ic zn yc h  f in a c ji o le jó w  i o p a n o w a n a  zostanie 
o raz  w p ro w a d zo n o  n o rm a ty w n y  ra -  tec hn o lo g ia  s y k a ty w . Z m ia n a  tech- 
ch unek kosztów . K ażd e  s ta no w isk o  n o lo g ii k o m p o zy c ji fa rb  o krę tow yc h  
p ra c y  zn o rm o w a ne  je s t k o s zta m i i i w p ro w a d ze n ie  k r a jo w y c h  surow - 
k a ż d y  p ra c o w n ik  o rie n tu je  się ja k ą  ców  u m o ż liw i obn iżen ie  w ie lkośc i 
w artość m a p ro d u k c ja  p rzechodząca im p o rto w a n y c h  o le jó w . U ru ch o m io -  
przez  je g o  ręce.
1 p a źd z ie rn ik a

W reszcie  z d n ie m  
p rzys tąp io n o  do 

p rac y  w  o p arc iu  o zasady .,D o  R o “ .

S Y L W E S T E R  Z A  P A S E M . N a  
sze p a n ie  m y ś ią  ju ż  o odpo­
w ie d n ich  na tę o k a z ję  su k ie n ­
kach , p an to fe lk a c h  i różnego  
ro d za ju  tak  m od n yc h  w; ty m  
sezonie d o d a tk a c h . W a żn y m  ełc 
m e nie  m k a rn a w a ło w e j k re a c ji 
są ta k że  fry z u ry . W y b ra liś m y  
się w ię c  n a  m a ły  rekonesans  
do z a k ła d u  fry z je rs k ie g o  w  pa­
w ilo na ch  p rzy  N o w y m  Ś w iec ie  
w W ars zaw ie . Ja k  in fo rm u je  
nas m is trz  g rze b ie n ia , pan  M o  
dest — m oda tegoroczna n ie  
d y k tu je  sp e c ja ln y ch  długości 
włosów'. U czesan ie po w in n o  
p rzede . w s zy s tk im  od p ow iad a ć  
ty p o w i u ro d y . M usi ono je d ­
n a k  posiadać w s zy s tk ie  cechy  
n atu ra ln o ś c i, a w ięc w żad n y m  
w y p a d k u  n ie n a leży  w łosów  ta  
p iro w a ć . P o n ie w a ż  w iększość  
k o b ie t, z  u w a g i na w ygodę , no  
Si n a co dzień  k ró tk ie  f ry z u ­
ry  — na o k a z je  b a low e  u zu p e ł­
n ia  sie je  p rz y p in k a n ii z w ło ­
sów , tzw . tres am i. D o  b a low e­
go uczesan ia  n ie o d zo w n y m  do­
d a tk ie m  w ty m  sezonie są też  
p rz y p in k i z k w ia tó w , b iż u te r ii 
lu b  w s tą żk i, o d p ow ied n io  do ­
b ra n e j do k a rn a w a ło w e j k r e a ­
c ji. K rz y k ie m  m o d y  są ta k że  
p rz y b ra n ia  z  c ie n iu tk ic h , sp le­
c io ny ch  z w ło s ó w  w a rk o c z y ­
k ó w .

(C A F -S o k o ło w s k  i)

K O R Z Y S T N E  z m ia n y  w p ro w a d zo ­
ne zostaną w  s tru k tu rz e  za tru d -  
d n ie n ia . W zro śn ie  lic zba ro b o tn ik ó w  
p ro d u k c y jn y c h  z 52 do 66 proc. 
p rzy  o b n iżen iu  stanu  a d m in is tra c ji 
z 15,5 proc. do 12 proc. Lecz zm ia ­
n y w  za tru d n ie n iu  n ie  oznaczają , 
że kw e s tia  k a d r  zostan ie ro zw ią za ­
na. W ręcz p rze c iw n ie , zm ia n y  te idą  
w  parze  z je d no c zes n ym  szko len iem  
załog i i w zro s te m  w y m a g a ń  k w a li­
f ik a c y jn y c h . P ro w ad zo n e  będzie sy ­
s te m atyc zn e  szko len ie  ro b o tn ik ó w  i 
m is trzó w  na sp e cja ln y ch  kursach, 
gdzie oprócz d a w k i w ie d zy  teo re­
ty c zn e j u w zg lę d n ia  się spe cy fikę  
p rac y  zak ła d u .

W szys tk ie  te p o czy n an ia  i n ak ła dy  
in w e s ty c y jn e  rzę du  66 ' m in  zl po­
zw o lą  o b n iżyć  ko s zty  w łasne o 700 
zł na 1 to n ie  fa rb . Jakość w y ra b ia ­
n yc h  tu ta j fa rb  o k rę to w y c h  w zroś­
n ie i gros p ro d u k c ji będzie m ia ło  
znak ja ko ś c i (obecnie 49 proc. w y ­
ro b ó w ). E k sp o rt w zroś n ie  o 106 proc., 
a w y d a jn o ś ć  p rac y  o 141,7 proc. Są 
to  zad a n ia  n ie ła tw e , a le  na ich  
rea lność w s k a zu je  n ie ty lk o  a k ty w ­
ne d z ia ła n ie  c a łe j za łog i, a le  przede  
w s zy s tk im  fa k t,  że d z ia ła n ie  to o - 
p arte  je s t n a now oczesnych zasa­
dach . D la te go , g d y  m ó w im y , że 
„B a ltc o lo r”  s ta w ia  na nowoczesność 
to  oznacza to, że d z ia ła  się tu ta j 
w  m ia rę  ca łościow o  i porusza w ła ś ­
c iw y m i d ź w ig n ia m i d e c y d u ją c y m i o 
w y z w o le n iu  in ic ja ty w y  i zdecydow a  
n ic  lepsze j p ro d u k c ji. A w ięc no ­
w ocześnie...

K ry s tia n  K O P E R
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F ra n e k  ocho tn ie  p o k iw a ł g łow ą . —  N o  chyba , że ro z u ­

m iem . T rzeba  tego W o żn iaka  poc iągnąć za ję z y k  w  ta k i  
sposób, żeby się n ie  spostrzeg ł.

—  W idzę , że będę m ia ł z w as pociechę  —  u c ieszy ł się 
D o w n a r. —  P o jedz iec ie  do tego W ożn iaka  i...

Może b y ło b y  le p ie j,  żebym  n ie  w  m u n d u rz e  ta m  po­
je cha ł?

—  O czyw iśc ie , p o jedz iec ie  po c y w iln e m u . M u s ic ie  w  ogóle  
o bm yś leć  sobie za kogo  się podacie. T rze b a  żebyście  ode­
g ra l i  zg ra bn ie  ja k ą ś  ro lę . C hodz i o to, żeby ten  W o żn iak  się 
n ie  z o r ie n to w a ł. To  s ta rszy  gość i  na p ew n o  k u ty  na cz te ry  
nogi.

— Ju ż  w ie m , o b y w a te lu  m a jo rze , kogo  będę u d a w a ł!  —  
z a w o ła ł u ra d o w a n y  F ra n e k . —  Będę u d a w a ł w ie js k ie g o  z ło ­
dz ie ja ..., tak ieg o  fa ce ta  co to  lu b i p o d g ran d z ić  gęś, k u rę , 
a lbo  in dyczkę .

D o w n a r z uzna n iem  p o k iw a ł g łow ą. —  N ie z ła  m y ś l, ty lk o ,  
żeby was n ie  z a trz y m a ła  tam te jsza  m i lic ja ,  bo w te d y  n ic i 
z c a łe j ro b o ty .

—  W ą tp ię , o b y w a te lu  m a jo rz e , żeby ten  W o źn iak  ta k  się 
p a li ł  do n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z m ilic ją .  Je że li coś m a  na  
sum ien iu ... Z resz tą  jeszcze się nam yś lę . P okręcę  się ta m  k ę -  
ło  je go  obe jścia . Może się n a jm ę  do ja k ie j  ro b o ty . P rzec ie  
ja  się na w ie js k ie j ro b oc ie  znam .

—  W łaśn ie , d la te go  chcę w a m  p o w ie rz y ć  to  zadanie  —  
p o w ie d z ia ł D o w n ar. — Zn ac ie  w ie js k ie  s to su n k i, um ie c ie  
pogadać sobie z w ie js k im i lu d ź m i. To  m a o grom ne  znacze­
n ie.

—  A le  czego ja  tam  m a m  w ła ś c iw ie  szukać?  —  za fraso ­
w a ł się F ra n e k . —  D obrze  b y  b y ło , że bym  w ie d z ia ł o co się
rozchodzi.

D o w n a r za w ah a ł się przez u ła m e k  sekundy. T ro ch ę  się 
b a ł w ta je m n ic z a ć  tego c h ło p a ka  w  szczegóły sp ra w y . N ie
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d la tego , żeby n ie  m ia ł do n iego  za u fa n ia , a le po p ro s tu  n ie  
b y ł p ew n y  czy K o c iu b a  n ie  w y rw ie  się z czym ś n iep o trzeb ­
nym .

—  W aszym  zadaniem  będzie  zbadać z k im  się W oźn iak  
k o n ta k tu je , k to  do niego p rzy je żdża  i  czy ca ła  ta  jego  gos­
p o d a rk a  n ie je s t ty lk o  p re te k s te m  do ja k ic h ś  in n y c h  in te ­
resów

F ra n e k  in s ty n k to w n ie  w y c z u ł w a ha n ie  m a jo ra  i  z ro b iło  
m u  się p rz y k ro . M ia ł ocho tę  p ow iedz ieć , że ja k  się n ie  m a  
do kogoś z a iifa n ia , to  m u  się n ie  p o w ie rza  ta k ie j o d p o w ie ­
d z ia ln e j m is ji,  a le w  o s ta tn im  m om encie  u g ry z ł się w  ję ­
z yk . —  K ie d y  m a m  ta m  jechać?  —  sp y ta ł, o bc ią g a jąc  m u n ­
d u r.

— J a k  n a jp rę d z e j. P a m ię ta jc ie  ty lk o ,  że dużo za leży  o*’  
waszego s p ry tu . Je że li m o je  p rzypuszczen ia  są b lis k ie  p ra w ­
d y  to  ten  W o źn ia k  to  c h y tra  sz tuka . B y le  czym  oczu m u  
n ie  za m y d lic ie . M u s ic ie  s o lid n ie  p o ko m b in o w a ć  ja k  podejść  
do te j sp raw y.

—  P os ta ra m  się, o b y w a te lu  m a jo rze . |
—  ;Życzę pow odzen ia .
F ra n e k  w s ta ł, w y p rę ż y ł się s łużb iśc ie , trz a s n ą ł obcasam i

i  ru s z y ł k u  d rz w io m .
D o w n a r p a trz y ł w  ś lad za n im . P od o ba ł m u  się te n  c h ło -

G ra b ic k i pog od z ił się z losem . S p raw a  b y ła  n a ju ń d o c z n ie j 
pow ażna sko ro  K om en da  G łó w n a  p rz e ję ła  ją  ca łk o w ic ie . 
C z u ł p ew ien  ż a l i  rozgoryczen ie . „T o  tak  zawsze” , m y ś la ł 
m e la n c h o lijn ie . „C z ło w ie k  p rzeorze  te ren , z ro b i tę p ie rw ­
szą n a jcza rn ie jszą  ro b o tę  a potem  p rzych o d z i k toś in n y  do 
gotow ego i  m ó w i — paszóL w o n ! N ie  jesteś ju ż  brac ie  po­
trze b n y . No cóż... m ó w i się tru d n o . T a k ie  je s t życ ie ” .
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P rze s ta ł in te re so w a ć  się sp ra w ą  T o m e c k ie j i  z a ją ł się 

czym  in n y m . R obo ty  w  K om en dz ie , ja k  z w y k le , n ie  b ra ­
kow a ło .

Z a d z w o n ił te le fo n . W  s łuchaw ce  p os łysza ł g łos W ie s i, se­
k re ta r k i szefa. — P u łk o w n ik  p ro s i was do siebie.

B ie ln ia k  b y ł w  n ie  n a jle p s z y m  hum orze . —  D osta łem  d z i­
s ia j te le fo n  z K o m e n d y  G łó w n e j — p o w ie d z ia ł, częs tu jąc  
G ra b ick ie g o  p ap ie rosam i. —  Chcą, że bym  w as im  o d s tą p ił 
na czas trw a n ia  tego ch o le rn e go  ś ledz tw a . Co w y  na to?

G ra b ic  k i  w z ru s z y ł ra m io n a m i. —  Cóż ja  tu  m a m  do ga­
dan ia . To p rzec ież me ode m n ie  za leży.

— A le  m acie  ochotę się ty m  za jm o w a ć  w  d a lszym  c ią ­
gu?

—  S praw a  je s t in te resu ją ca . A  poza ty m  p ra cu ją c  ż  ta ­
k im  specem ja k  m a jo r  D o w n a r m ożna  się dużo nauczyć.

B ie ln ia k o w i w y d a ło  się, że w  o s ta tn ic h  s łow ach  k a p ita n a  
z a b rz m ia ła  n u ta  le c iu tk ie j ir o n i i .  N ic  je d n a k  n ie  p o w ie ­
dzia ł.

1 ta k  G ra b ic k i zosta ł p rz y d z ie lo n y  do s p ra w y  T o m e c k ie j. 
Ju ż  na d ru g i dz ień  po te j ro zm o w ie  p o je ch a ł do W arszaw y.

D o w n a r doskona le  zd a w a ł sobie sp raw ę  z tego, że jego  
m łod szy  ko lega  z K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j je s t ro zża lon y . 
S ta ra ł się w ię c  ta k  zacho w yw a ć , żeby G ra b ic k i n ie  czu ł 
się w  r o l i  podkom endnego , a w p ro s t p rz e c iw n ie , żeby n a b ra ł 
p rze ko n a n ia , że je s t tra k to w a n y  ja k o  ró w n o rz ę d n y  p a r tn e r  
w  te j grze.

—  C h c ia łb y m , ko lego  zasięgnąć w a sze j o p in ii.
—  M o je j o p in ii?  —  z d z iw ił  się G ra b ic k i.

fc. d . n .
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Zimowa akcja MKKFiT i „Kuriera“

Sami
P O P U LA R N O Ś Ć  „ A k c j i  —  Z i­

m a”  ogłoszonej przez M ie js k i 
K o m ite t K u l tu ry  F izyczn e j i  Tu  
ry s ty k i o ra z . naszą re d akc ję  
przeszła na jśm ie lsze  oczek iw a ­
n ia . W  obecnej c hw ili m am y w  
Szczecinie znacznie w ięcej lo­
dowych ta fli niż w  latach po­
przednich. Z  każdym  dniem  
powstają nowe lodowiska. Du­
żo in ic ja tyw y  w  podejm owaniu  
czynu budowy lodowych ta fli 
w ykazuje sama młodzież.

Je j d z ie łem  je s t m . in . lo do -

J A K  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y, w  szczec ińsk im  W D S  
o d b y ły  się m is trz o s tw a  na  
szego m ia s ta  w  ju d o . S ta r­
to w a ło  b lis k o  80 z a w o d n i­
ków .

N a z d ję c iu : w a lczą  d w a j 
a rko ńczycy  z g ru p y  m ło ­
d z ik ó w : S zym a ńsk i i  Bąk.

F o to : S. C ie ś la k

sobie
w is k o  róg al. P ia s tó w  i  Ł o k ie t­
k a . W y k o n a li je  sam i, obecni 
u ż y tk o w n ic y  bez pom ocy i  u - 
d z ia łu  doros łych . 3 now e lodo­
w is k a  z ro b ion e  zosta ły też w  
re jo n ie  d z ia ła n ia  A D M  n r  8. 
D w a  z n ich  w yko na n o  na pod­
w ó rk a c h  d om ów  p rzy  a l. W y ­
zw o le n ia  róg  B uczka, a trzec ie  
na  p o d w ó rk u  b lo k ó w  p rzy  al. 
W yzw o le n ia  róg Ś w ie rcze w sk ie ­
go. P rzy  ic h  b u d o w ie  w ie le  in i ­
c ja ty w y  w y k a z a ł k ie r .  A D M  A l. 
M ałysz.

M R Ó Z  coraz m o c n ie j ściska. 
W a ru n k i na  w y k o n y w a n ie  lo ­
d ow ych  ta f l i  są w yśm ien ite . 
C zekam y w ię c  na zg łoszenia  do 
ko n k u rs u  k o le jn y c h  lo do w ych  
ta f l i .  Cg)

R ive ra
najlepszym piłkarzem

Europy
Komunalni dali przykład...

Ligi TKKF drużyn zakładowych
OD k ilk u d z ie s ię c iu  ju ż  la t  liczb a  u p ra w ia ją c y c h  sp o rt. W  „ i “ , ™ , , 0 '

p o d e jm u je m y , z m n ie j-  c h w il i  obecnej p ra w ie  14 proc. organizatorów sportu wyspecjałizo- 
szym  lu b  w ię k s z y m  pow o  m ieszkańców  Z ie m i Szczecin- wanych w odpowiednich dziedzi- 

dzen iem , p ró b y  upo w sze chn ie n ia  s k ie j ć w ic z y  s ta le  i  s y s te n a - . „S S S n y m y
s p o rtu  i  k u ltu r y  f iz y c z n e j w ś ród  tyczn ie . T a k  m ó w ią  s ta tys ty lc i. wym. Gorzej nieco przedstawia się 
społeczeństwa. W „s p ra w o z d a w - W iadom o je dn a k , że w  „ż y c iu ”  sytuacja z obiektami sportowymi, 
czości”  o s iągnę liśm y n aw e t n ie - je s t inacze j C odzienn ie  ba n ie -
z łe  w y n ik i.  J a k  w y n ik a  ze sp ra  ra z  n a w e t d w a  ra zy  d z ien n ie  TKKF> wiadomo jednak, że tego 
w ozdań w  naszym  w o je w ó d z - tre n u ją  ty lk o  w y c z y n o w c y  —  za rodzaju obiekty nie muszą być tak 
»w ie  z  ro k u  na  ro k  w z ra s ta  w o d n ic y  zrzeszeni w  M ir ta c h .

C z ło n ko w ie  n a to m ia s t in n y c h  spolccznym 
o rg a n iz a c ji s p o rto w y c h  i  k u ltu ­
r y  f iz y c z n e j ćw iczą  sp o rad ycz- JA K  w y n ik a  z w s tę pn ych  w y  
n ie . Z  p rz y s ło w io w ą  św iecą  na- Uczeń w  p ro po no w a nych  p o  w y ­
ło ży  w ię c  szukać lu d z i, k tó rz y  ro z g ry w k a c h  „l ig a c h
n ie  d la  w ie lk ie g o  w y n ik u , a  ty ł  T K K F ”  uczestn iczyć będzie  k i l ­
k o  d la  w ła s n e j p rzy je m n o śc i jęa tys ięcy  osób. Jest to  je d n a  z 
odd a ją  s ię  z p e łn y m  zapa łem  fo rm  a k ty w iz a c j i sp o rto w e j 
b ru dn ym  a le  p ożytecznym  fcre- cz ło nkó w  T K K F . D zia łacze  To ­
n i ngom . T a k a  je s t rz e c z y w i- w a rz y s tw a  - zg łasza li także  in ne  
stość. c iekaw e p ropozyc je . S ądzim y

_ w ięc, że je ś li za pa ł n ie  os tygn ie
T K K F  M Y Ś L I O  S P O R C IE  w  przys.złym  ro k u  szczeciński

___ _  T K K F  będzie tę tn i ł  życ iem  spor
W  N A J B L IŻ S Z E J  P R Z Y S Z Ł O  to w y m .

S C I może tu  n as tąp ić  zm iana , t . R E K
i to  zasadnicza. O sta tn io , uczest 
n iczy łe m  w  p ie rw s z y m  zebra­
n iu  p ó ł ro k u  tem u  powołanego 
zarządu m ie jsk ieg o  T K K F  w 
Szczecinie. Ze b ran ie  zapow iada-

Tu ryśc i 
zakończyli sezon

W  D O M U  K U L T U R Y  „ S ło w ia n in ’ 
o d b y ło  się o s ta tn io  u ro czy ste  za ­
k o ń c zen ie  sezonu tu ry s ty c zn e g o  O M  
P T T K .

W  b r. O M  P T T K  zo rg a n iz o w a ł 52 
im p re z y , w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł  
po n ad  30 tys . osób. K i lk a  szczecin  
sk ich  k lu b ó w  s p e c ja lis ty c zn y c h  z a ­
ję ło  w y s o k ie  lo k a ty  w e  w s p ółza­
w o d n ic tw ie  o g ó ln o po lsk im .

W  czasie s p o tk a n ia  w „ S ło w ia n i­
n ie ”  n a ja k ty w n ie js i d z ia ła c ze  r u ­
chu tu ry s ty c zn e g o  o trz y m a li  
m ią tk o w e  u p o m in k i i  d y p lo m y .

Spotkanie
kapitanów

W  S O B O TĘ , '27 b m . odbędzie  się 
w  lo k a lu  K S  S p a rta  n a k o rta c h  te ­
n is ow yc h  sp o tka n ie  k a p ita n ó w  d ru ­
ż y n  h o k e jo w y c h  zg łoszonych  do tn r  
n ie ju  o rgan izo w an eg o  w  ra m a c h  
„ A k c j i i  — Z im a ”  p rze z  D K II~ 'iT  — 
P ogodno, S O S T iW  i S p a rtę . K a p ita ­
n o w ie  zespołów  p o w in n i zg łosić się 
do S p a rty  o godz. U .  (g)

P o k r ó t c e
W  N IE D Z IE L Ę  n a  lo d o w is k u  b y d ­

g o sk im  zespół h o k e is tó w  P o ls k i P ó ł­
n ocne j z m ie rz y ł się w  m eczu  re­
w a n żo w y m  z re p re ze n ta c y jn ą  d ru ­
ż y n ą  W ęg ie r. S p o tk a n ie  zak o ń czy ło  
się zd e c y d o w a n y m  zw y c ię s tw e m  
P o la k ó w  10:6 (6:4, 3:1, 1 :1).

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  sp o tka n ie  
w g im n a styc e  m ę s k ic h  re p re ze n ta c ji 
B u łg a rii i  R u m u n ii p rzy n io s ło  z w y -  

R u m u n o m  540,90:540,35 p k t .

W  B A R D Z O  d o b re j fo rm ie  z n a j­
d u ją  się m ło d z i p ły w a c y  A s to r ii B yd  
goszcz. U s ta lili o n i d w a  n o w e re k o r  
d y  P o ls k i w  k a te g o rii d z ie c i. E lżb ie  
ta  A u k s z tu le w ic z  p rz e p ły n ę ła  100 m  
st. zm ie n n y m  w  1.20,8. D ru g i re k o rd  
u s ta n o w ił L ec h  B o ro w ic z  u zy s k u ją c  
n a  50 m  st. g rzb ie to w y m  re z u lta t  
55,0 sek.

P R Z E B Y W A J Ą C A  n a  to u rn e e  w 
K a n a d z ie  re p re ze n ta c ja  Z w ią z k u  R a ­
dz ie ck ieg o  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  roze  
g ra ła  c zw a rte  s p o tk a n ie  z  reorezen  
ta c  ją  tego k r a ju . M e c z  o d b y ł się w o  
bec 5 400 w id zó w  w  V ic to r i i  (K o lu m  
b ia  B ry ty js k a ) .  T y m  ra ze m  tr iu m fo  
w a li  K a n a d y jc z y c y  5 :L

W  D O R O C Z N E J  a n k ie c ie  p a ry s k ie ­
go p ism a sportow ego  „ F ra n c e  Fo o t  
b a ll” , w  k tó re j b ra ło  u d z ia ł 26 czo­
ło w y c h  d z ie n n ik a rz y  eu ro p e js k ic h  
s p e c ja lizu ją c y c h  się  w  zag a d n ien ia ch  
p iłk a rs k ic h , p ie rw s ze  m ie jsce i  ty ­
tu ł na jlepszego  p iłk a rz a  E u ro p y  
1969 r .  z d o b y ł k a p ita n  w ło s k ieg o  ze  
spo łu  A C  M ila n  —  G ia n n i R iv e ra . 
U z y s k a ł on 83 p k t . w y p rz e d z a ją c  in  
nego p iłk a rz a  w ło s k ieg o  L u ig i R iv a  
(C a g lia r i)  — 79 p k t . T rz e c ie  m ie jsce  
z a ją ł G e r t  M ü lle r  (N R F ) — 38 p k t., 
a c zw a rte  i p ią te  po 30 p k t . Johan  
C r u y f f  (A ja x  A m s te rd a m ) i  O le  K in  
d v a ll (F e ye n o o rd ) a szóste G e o rg e  
B est (M a n c h e s te r U n ite d ) —  21 p k t .

Zawody narciarskie
N A  T R A S A C H  k o ło  K i r  o d b y ły  

się  zaw-ody n a rc ia rs k ie  w  k o n k u ­
re n c ja c h  b ie go w yc h . Z a p la n o w a n o  
w  n ie h  s ta rt ca łe j czo łó w k i p rzyg o ­
to w u ją c e j się do m is trzos tw  św ia ta , 
a le  w s k u te k  g ry p y  n ie  sta rto w a ło  
w ie lu  za w o d n ik ó w  k a d ry .

N a  s ta rc ie  z a b ra k ło  Jó ze fa  R y s u -  
ł i ,  J a n a  Stasrzela o raz  reprezem tacy j 
n e j s z ta fe ty  k o b ie t:  B u d n a , B-iegu- 
n ó w n a i  C z e ra ia w s k a .

P o d  ic h  n ieobecność to czy ła  się  
w a lk a  n a  dys tansie  14 k m  d la  m ęż­
czyzn  o ra z  7 k m  d la  k o b ie t.

W śró d  m ę żczyzn  b e z k o n k u re n c y j­
n y  b y ł m is trz  P o ls k i w  b iegach  na 
30 i  50 k m  A n d rz e j C zu j. W  k o n ­
k u re n c ji k o b ie t  zac ię ty  p o je d y n e k  
sto czy ły  B o g u m iła  T rz e b u n ia  o raz  
A n n a  D u ra j.  W y g ra ła  T rz e b u n ia  
14 s e ku n d  p rzed  D u ra j.

ło  się „n o rm a ln ie ” , b y ty  w ię c  
re fe ra ty , a p óźn ie j o czyw iśc ie  
dyskus ja . Z a b ie ra ło  g łos k i lk u ­
nastu  d z ia łaczy. Rzecz je dn a k  
c iekaw a  —  n ie  o p o w ia d a li o 
ty m  ja k  potężną o rg an iza c ją  
je s t T K K F , a także  n ie  b iado ­
l i l i ,  i n ie  rz u c a li g ro m am i na 
tych , k tó rz y  p rzeszkadzają  p ro ­
pagow ać i upow szechn iać k u l­
tu rę  fizyczn ą  w śród  n a jsze r­
szych rzesz. Mów iono nato­
m iast w  ja k i sposób cel ten 
m ożna osiągnąć, bez stosowania 
kosztownych akc ji i  budowy 
w ielk ich  obiektów. Propozyc je , 
k tó re  zgłaszano w  fo rm ie  w n io ­
skó w  p rzesz ły  u p rzed n io  p róby, 
w y n ik a ły  w ię c  z dośw iadczeń.

L IG I  Z A K Ł A D O W E ?

W IE L E  szczecińsk ich  ogn isk 
T K K F  prowadza s ta łe  grupy 
ro z g ry w k o w e  w  p iłc e  nożnej 
o raz  s ia tkó w ce  k o b ie t i m ęż­
czyzn a także  w  ten is ie  s to ło ­
w y m . Zgłoszono więc propozy­
cje utw orzenia lig m iejskich, w 
skład których wchodziłyby ze­
społy z szczecińskich zakładów  
pracy. K o m u n a ln i,  k tó rz y  od 
k i lk u  la t  z w ie lk im  powodze­
n ie m  p row adzą  lig ę  s ia tk ó w k i 
d la  o gn isk  pod lega jących  
Z Z P G K iP T , zo bo w ią za li się zor 
gan izow ać podobne ro z g ry w k i 
d la  w s zys tk ich  ogn isk  z m iasta  
Szczecina. P ro p o n u je  się aby n 
ne z w ią z k i zaw odow e z a ję ły  się 
p ozo s ta łym i d y s c y p lin a m i sp o r­
to w y m i:  p iłk ą  nożną, p in g -o o n - 
g iem , szacham i, b ryd żem  itp .

Z  ukosa

„Ostre44 kary
dla plik arek
OS T A T N IO  o trz y m a liś m y  o- 

cenę S zczecińskiego O k rę ­
gowego Z w ią z k u  P i łk i  R ęczne j 
dotyczącą u d z ia łu  re p re z e n ta c ji 
w o je w ó d z tw a  ju n io re k  w  I  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d z ie  
M łodzieży. J a k  w ia d om o, szcze 
c in ia n k i uw ażane b y ły  za fa ­
w o ry tk i s w e j g ru p y  e lim in a c y j 
n e j, a w ię c  p rze po w ia da n o  im  
f in a ł,  ba, d ob re  m ie jsce  w śród  
n a jlepszych . Tym czasem  nasze 
dz iew częta  o d p a d ły  ju ż  w  
w stę pn ych  b o jach  e lim in a c y j­
nych.

W śród w ie lu  p rz y c z y n  n iep o ­
w odzen ia , S O Z P R , ja k o  n a jw a ż  
niejsze w y m ie n ia :

a) n ie z re a liz o w a n ie  p la n u  
tren ingow ego, b) . n iezg łoszenie  
się na obóz p rz y g o to w a w c z y  
s ie dm iu  zaw odn iczek.

W  stosunku  do w in n y c h  w y ­
c ią gn ię to  su ro w e  ko n se kw e n ­
cje. In s tru k to ro m : E. Is ia k o w i 
i  Z. R o m anow sk iem u  u dz ie lono  
nagany C z te ry  z a w o d n ic z k i: 
W a w ry k  (M K S  D ąb ie ), M ichn a , 
Z e m a jtis  (ob ie  M K S  K usy), 
Jańczak (L Z S ) u k a ra n o  3 - le tn ią  
d y s k w a lif ik a c ją . N a to m ia s t d w ie  
p iłk a r k i:  O b rz u t i  B y n o w s k a  —

pó łroczn ą  d y -M K S  D ą b ie  -  
s k w a lif ik a c ją .

WS Z Y S T K O  b y ło b y  w  po ­
rz ą d k u  g d y b y  n ie  d robne  

„a le " :  w  ocenie O Z P R  n ie w ie ­
le m ó w i się o to in ie  z a w o d n i­
czek. W p ro s t p rz e c iw n ie , uspra  
w ie d liw ia  się n a w e t n ieobec­
ność czte rech  p i lk a re k  na obo­
z ie  p rz y g o to w a w c z y m  w  S ta r­
g ardz ie  (3 zd a w a ły  egzam iny  
na wyższe ucze ln ie , je d n e j ro ­
dzice n ie  p o z w o lil i u p ra w ia ć  
sp ortu ), m im o  to  zarząd  na  te  
z a w o d n ic z k i n a ło ż y ł bardzo  su­
ro w e  k a ry .

W iceprezes Zb. A rm a d a  uza­
sadn ia  to  nas tę pu ją co : „p o  zda­
n ych  egzam inach  p ił lc a rk i te  
m o g ły  p rz y je c h a ć  na obóz...". 
Je d n a k  n ie  p rz y b y ły . Ś w iadczy  
to  n ie w ą tp liw ie  o s ła b e j dyscy ­
p lin ie  i  n ie w ła ś c iw ie  p ro w a ­
d zon e j p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  
k lu ba ch . S z c z y p io rn is tk i, o k tó  
ry c h  m ow a  re k ru to w a ły  się z 
dw óch  M K S : D ą b ia  i  Kusego, 
k tó ry c h  in s tru k to rz y  E. Is ia k  
i  Z. R om a no w sk i o d p o w ie d z ia l­
n i b y l i  za p rz y g o to w a n ie  ze­
sp o łu  do I  O SM .

(T A R .)

TEATRY
— n ie czynne .

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) „ P rz y g o d y  m a­
łe j w y d r y ” g. 12.30, 14 -  U S A  -  od 
la t  7 ; „ M o ja  siostra , m o ja  m iłość”  
g. 10, 15.30, 18, 20.30 -  szw ed zk i, od 
la t  18 (w to re k  i  środa) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ T o p k a p i” g. 9. 11.15*
13.30, 16, 18.20, 21 -  U S A  -  od la t  
16 (w to re k  i  środa) ; C O L O S S E U M  
(te l. 458-18) „ N ie  w s p om in ać  o p rz y ­
czy n ie  ś m ie rc i”  g. 18.30, 21 -  ju g . 
od la t 18; „W  k r a ju  K o m a n c zo w ”  
g. 11.15, 13.30, 16; ś rod a : g. 11.15*
13.30, 16, 18.30; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
„ C z te ry  d a m y  i as” g. 13.30, 16*
18.30, 21 -  fr .-h is z p . od la t  18; śro­
d a ; g. 13.30, 16, 18.30; „ D n i g ro zy  1 
śm iec h u ”  g. 9.30, 11.30; P O L O N IA
(te l. 218-34) „Z d o b y c z”  g. 16, 18.15* 
20.30; ś roda: „ Z d o b y c z ” g. 16, 18.15; 
„ D z ia ła  N a v a ro n y ” g. 10, 13; P IO N IE R  
(tel.475-02) „G a la p a g o s ” g. 15; „ S k rz y  
d ła  P a ź d z ie rn ik a ”  g . 17 ; „ B a n d a ” g. 
18, 20 -  po i. od la t 16; „D z ies ię c iu  
m a ły c h  In d ia n ”  g. 22; ś rod a : „N o c  
n ie sp o d z ian e k” g. 10; „G a lap a g o s ’* 
g. 11, 13, 15; „ S k rz y d ła  P a źd z ie rn i­
k a ” g. 17; „ B a n d a ” g. 18; „D z ies ię ­
c iu  m a ły c h  In d ia n ”  g. 20; M A R S  — 
„K o b ie ta  w ą ż ”  g. 17, 19.30; P R O ­
M IE Ń  -  „ T y lk o  u m a r ły  o d p ow ie”  
g. 16, 18, 20 — p o i. od la t  16; E C H O  
(K rze k o w o ) „ S a m o tn y  je źd z ie c ”  g. 
18, 20 -  U S A  -  od la t  16 -  p ano ­
ra m . ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ C y r k ”  g. 17; „ C z ło w ie k  z H o n g ­
ko n g u ”  g. 19; M E W A  (Z e le ch o w o )  
„ P o p io ły ”  g. 17 -  po i. od la t  16 —
I  i  I I  cz. ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ Q u e n tin  D u rw a r d ”  g. 17 -  U S A  — 
od la t  11 -  p a n o ra m .; „K ąb  za ząb”  
g. 19 -  d u ń sk i, od la t  16. p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łczy n ) „A rse n  L u p in  
co n tra  A rse n  L u p in ”  g . 17, 19 -  £r. 
od la t 14 — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o ­
lice) „ W y z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a”  
g. 17, 19 — ang . od 1. 11 ; S Y R E N K A  
(Jasien ica ) „R y s za rd  L w ie  S e rce”  g. 
18 -  U S A  -  od la t 14 -  p a n o ra m .;  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „S k ą d  
przyc h o d z isz”  g. 19 — f r .  od la t  18; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ S e k re ty  w ie rn y c h  
żo n ”  g . 18, 20 -  w ł. od la t  18; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ S trz a ły  o  
zm ie rzc h u ”  — U S A  — od la t  16; W E ­
N U S  (G o le n ió w ) „ N ie b o  nad g ło ­
w ą ” w ł.  od la t  14 ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „O  je dne go  za w ie le ”  f r . - w ł .  
od la t  16 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry ­
f in o ) „G o rą c e  ż y c ie ”  w ł . - f r .  od la t  
16 -  p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce) „S za lo n y  k o ń ”  — U S A  — od la t
I I  —  p an o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P ol. 38 
-  „N e a p o l -  C a p ri”  g. 10.30-20.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j ; Renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich , g ru p a  „ A rte s ” zorga­
n izo w a n a  p rzez  M u ze u m  Ś ląs k ie  w e  
W ro c ła w iu  godz. 11 — 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  nad  B a łty ­
k ie m  przed  1000 la t;  w y s ta w y  m o r­
s k ie ;  P rz y ro d a ; K u ltu r a  A fr y k i  Z a ­
ch o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a l­
s tw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  n a P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; „ W ie lk o p o ls k a  w  
w a lc e  z n a p o re m  g e rm a ń s k im  w  
la ta c h  1794-1939”  godz. 11-17; B W A  
— Z a m e k  — m a lars tw o  A le k s a n d ra  
K a ź m ie rc z a k a  z O ls z tyn a  g. 10-18; 
K L U B  O F IC E R S K I -  W a w rz y n ia k a  
5 — m a lars tw o  E d m u n d a  W itk o w ­
skiego godz. 14-20; fo to g ra fik a  O k r . 
K lu b u  O fic ers k ie g o  w  B yd g o szc zy; 
„ K w ia ty  P o ls k i L u d o w e j”  g. 14-20; 
Z A IM E K  —  ry s u n k i dziec ięce g. 10— 
18.

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U . L u b e ls k ie j;  W E W N . — G o lę c ino ;  
C H IR . -  I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7. g. 19 -7 ;  
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. P ia ­
stów  1, g . 2 0 -8 ;  O G Ó L N A  -  Je d n . 
N a ro d o w e j 12 — c a łą  dobę. P R Z Y ­
C H O D N IE  S K Ó R N O  -  W E N E R O L O -  
G IC Z N E :  u l. H . Pobożnego 14, g. 
8-1 7 ; a l. M . B u c zk a  40/42, g. 8—17 
i  19—7; u l. W . P o la  6, g. 8—16; u l. 
K a p ita ń s k a  g. 6-1 5 ; a l. W o j. P o l. 
101, g. 8 -1 7 ; u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  76. g. 10-18.

A P T E K I

N R  48 -  L e le w e la  1 — te l. 726-24; 
N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i ł  t le n )  
-  p l. G ru n w a ld z k i 42 -  te l. 345-51.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ K ro n ik a  
szczec ińska” . 17.10 „ O b ie k ty w ” . 17.48 
T V  E k ra n  M ło d y c h . 19.20 D o b ran o c. 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  w ł.  
„ D ru g a  s tro n a m e d a lu ” . 21.35 „ C z w a r­
ta z m ia n a ” . 22.15 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 S p o rt. 16.30 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 17 W iad o m o śc i. 17.05 „ S p o tk a ­
n ie  w  je d n e j w s i” . 18.05 L e k c ja  J. 
ang. 18.30 T e le re k la m a , 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 „ K u c h ­
m is trz  T V  p o lec a ...” , 19.20 T e le re ­
k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 S z tu k a . 
21.05 P rze b o je . 21.30 „4000 k m  przez  
C h ile ” . 22.30 K ro n ik a , 22.50 L e k c ja  j .  
ros.
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,Maiy podarek — dużo radości“

IX lista ofiarodawców
go  -  p i. L o tn ik ó w  4/5 -  1 624,40 z ł, 
R a d a  Z a k ła d o w a  S O P M  -  p l. L o t­
n ik ó w  4/5 -  300 z ł, K o ło  L O P  p rzy  
T e c h n ik u m  B u d o w la n y m  -  U n is ła -  
w y  32/33 — 45 z ł, F o to  K ry s ty n a  P o ­
g o rze lsk a  —  u l. O b r. S ta lin g ra d u  —  
200 z ł, A . Ł . -  u l. M a zu rs k a  12 — 
100 z ł, P ra e o w n ie y  W o j. B iu ra  P ro ­
je k tó w  B u d o w n ic tw a  W ie js k ie g o  —  
u l. W a w rz y n ia k a  7-a -  467,50 z ł, 

O F IA R O D A W C Y  IN D Y W ID U A L N I k a rz y  C u k ie rn ik ó w  — 2 000 z ł, P ra -  P ra c o w n ic y  C e n tra li M as zy n  B iu ro -
co w n ic y  S p ó łd z ie ln i „ W in id u r”  -  w y c h  -  a l . W o j. P o lskiego  39 -

Ir e n a  G iry s , ul. K ró l.  J a d w ig i 2/8, 162,50 z ł, P ra c o w n ic y  Szczec. O k rę -  180 z ł. S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  2 -
A n d rz e j S ę k o w s k i, a l. W y z w o le n ia  gow ego  P rze d s ię b io rs tw a  M ie rn ic z e - 50 z ł.
8/8, K a ta rz y n a  A n toś , u l. T k a c k a
28/10, Ire n a  i K ry s ia  S iedczyńsk ie . 
ul. S ła w o m ira  17/21, T ere sa  K a s ja n  
- -  ul. D ługosza 15/7, E lżb ie ta  R a ta j
— ul. L u tip a n a  26, M a łg o rz a ta  M e n -  
d ru n  —  u l. M a te jk i 14/27, L id ia  Szy  
m a ń s k a  -  u l. M a ło p o ls k a  55/12, B e­
a ta  B ro d z ia k  -  a l . W o j. Po lskiego  
29, S ta n is ła w  K o w a ls k i, G e n ow efa  
K a z n o w s k a  —  u l. B o g u m iły  10, B a r ­
b a ra  Ł o sza k  — u l. W ie lk o p o ls k a  
32/5, F e l ic ja  L a n g e r -  u l. K o n o p ­
n ic k ie j 16, M a r ia  S a b lu k  — u l. Ró­
ża n a  30, H e le n a  Ł a tis  — u l. J a ro -  
w it a  9-b , M . P ., M a r ia n n a  W ild b u rg
— u l. R e y m o n ta  23-f (P ra c o w n ia  
k r a w ie c tw a  d am s k ieg o  i  d z iec ięce­
g o ).

O F IA R O D A W C Y  Z B IO R O W I
K la s a  IV - a  S z k o ły  Podst. n r  18, L ł 

ce u m  Pedagog iczne W y c h o w a w c zy ń  
P rze d s zk o li K la s a  I- b ,  K la s y  I - a  i  
I - b  Z as . S z k o ły  p rz y  Z P S , K las a  
IV - a  S z k o ły  Podst. n r  34, K la s y  I — 
I V  S zk o ły  Podst. n r  54, Z as tęp  H a r ­
c e rzy , D ru ż y n a , 60 p rzy  Szkole  
Podst. n r  40, K la s a  IH - e  L O  n r  4, 
K la s a  V I I I - c  S zk o ły  Podst. n r  60, 
K la s a  I l l - b  T e c h n ik u m  K o le jow eg o , 
P ra c o w n ic e  O d d z ia łu  B i C  Z a k ła d ó w  
O d zie żo w yc h  „ D a n a ”  (R a d a  K o b ie t) ,  
P a ń s tw o w y  T e a tr  L a le k , W o je w . 
S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w có w  Z a k ła d  
T ra n s p o rtu , C e n tra ln y  O ś ro d ek  K o n ­
s tru k c y jn o  B a d a w c zy , D H  D e lik a te ­
sy , K o ło  S p ó łd z ie lc zyń  O d z ie żo w ej 
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w .

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

K la s a  ni-d L O  n r  2 -  370 z l (p ie ­
n ią d ze  za rob ion e  n a w y k o p k a c h ) , 
P ra c o w n ic y  Szczec. P rze d s. B u d o w ­
n ic tw a  P rze m . „ B u d o w a ” E L P O  — 
411 z ł, K o ło  P C K  p rzy  S zk o le  Podst. 
n r  5 — 140 z ł. K o ło  R o d z in  M a ry n a ­
rz y  p rzy  P Z M  -  1 200 z ł, P ra c o w ­
n ic y  S to czn i J ac h to w e j — 700 z ł, P ra ­
c o w n ic y  i  R ad a  Z a k ła d o w a  „ B a c u -  
til” — 500 zł, P ra c o w n ic e  Z a k ła d ó w  
O d zie żo w yc h  „ D a n a ”  O d d z ia ł B  i C
— 3 634 z ł, P e rso n e l A p te k i n r  46 
u l.  W ie lk a  — 135 z ł, K la s a  v m - a  
S z k o ły  Podst. n r  11 — 90 z ł (za  m a ­
k u la tu rę ) , A n n a  R zeszow ska -  u l. 
W ró b lew s k ieg o  20/2, P ra c o w n ic y  
p a c z k a m i „S p o łe m ”  — u l. L u d o w a  
24 — 295 z ł E d w a rd  K o w a lc z y k  Fo to  
— G r y f  a l. W o js k a  P o lskiego  —  
200 z ł, Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F e r -  
r u m ”  — 500 zł, Szczec. Z a k ła d y  G a ­
zo w n ic ze  -  500 z ł, S p ó łd z ie ln ia  P r a ­
c y  , .Jedność”  S zczecin  — 1 000 zł, 
W o je w . Z je d n o c ze n ie  P G R  — 500 zł, 
Z w . Z a  w . S to czn i „P a n n ica”  -  500 
z ł, N a d le ś n ic tw o  C h o c iw e l — 510 zł, 
M a r iu s z  T a rc h o n i — 25 zł, C ech P ie -

P R O G R A M  I

15.05 „ F e r io -fe ra jn a ” . 15.20 S łucho ­
w is k o  „ O lb rz y m o lu d y ” , 15.40 „ H a l-  
lo , co s ły c h a ć ” . 16.15 R y tm y  m ło ­
d y c h . 16.30 R e p o rte r  p rzy  ty m  b y ł.
16.45 „ K w a d ra n s  z d e d y k a c ją ” . 17.10 
R y tm y  M ło d y c h . 17.35 R ad io s to p  b ia ­
ło s to c k i. 17.45 Z  m u zy c zn y c h  w y d a ­
rze ń  m ie s iąc a . 18.05 S p o tk a n ia  z T e ­
m id ą . 18.25 Z e  śp ie w n ik ó w  dom o­
w y c h  St. M o n iu s z k i. 18.50 M u z y k a  
1 a k tu a ln o ś c i. 19.15 D la  d om u i d la  
csiebie. 19.30 K o n c e r t  życzeń . 20.25 
M u z y k a  tan ec zn a . 21 T e a tr  P R  „ P a -  
ro n c e llo ” . 22 U tw o ry  G lu c k a  i H a y ­
dna. 22.40 M is trz o w ie  ja z z u . 23.10 
P rz e g lą d y  i  po g ląd y . 23.20 Zespól 
ro z ry w k o w y . 23.40 W  ry tm a c h  ta ­
nec zn yc h .

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 M u z y ­
k a  o p ero w a . 15.35 S to łe czn e a k tu a l­
ności m u zyc zn e . 16.10 R a d io re k la m a . 
16.30 M o rs k ie  p ro b le m y  ś w ia ta . 16.35 
S za fa  g ra . 17 P A W . 17.15 „ U  p rz y ­
ja c ió ł” . 17.25 B a r ie ra  d ź w ię k u . 17.50 
H is to r ie  w  d u r  i w  m o ll. 18.20 „ W id ­
n o k rą g ” . 19.15 „M iło ś ć  w  m in ia tu ­
rz e ” . 21.15 Z  n ag ra ń  so lis tów . 21.30 
R e p o rta ż  lite ra c k i. 21.50 A lfa b e t o r­
k ie s tr  ro z ry w k o w y c h . 22.30 L e k c ja  
j .  ang . 22.45 K w a d ra n s  z zespołem  
w o k a ln y m . 23 K o n c e r t  w a rs za w s k ie -  
k o  K o ła  Z K P . 0.05—3 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  m

N A U K A
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji.  
R ę ja  21/5. 12756-G

P R A C A

w sp óln eg o  p o k o ju . U l. 
Ż y tn ia  11 — G u m ie ń ce . 
P R Z E Z  c a ły  ro k  o d n a j­
d u ję  p o k o je  w  Sob ie­
szo w ie  k /S z k la rs k ie j Po 

•rę b y . T e le fo n  Szczecin  
479-90 po 16.

12780-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j. Ja ­
g ie llo ń s k a  82/ 10.

12787- G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
T e ł. 715-14. P o  godz. 16.

12788- G
W Y N A J M Ę  poikój panu.

D Z IE L N IC O W E
Z A R Z Ą D Y

B U D Y N K Ó W
M IE S Z K A L N Y C HZ A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­

k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . P ias tó w  16/1.

12775-G
P IO R Ę , s p rzą tam , posia  
d am  re fe re n c je . T e l . n r  
743-76. 12807-G
P O M O C  do d z ie ck a , po­
trzeb n a  za ra z . W y z w o ­
le n ia  38'26. 12910-G
B IE L IZ N Ę  p io rę , szyb­
ko , czysto , ce n y  p rz y ­
stępne. W iad o m o ść : te l.
712-64. 12774-G
P O M O C  d o m o w a docho  
dząca, p o trzeb n a . Sz^cze- 
ctn, G rze g o rza  z  Sano­
k a  60. 12769-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  w e w ła s n y m  do ­
m u . N ieb u s zew o , ul.
K ra s iń s k ie g o  70/2.

12750-G
R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  z 
g o tó w k ą  do p ro w a d ze ­
n ia  z a k ła d u  o g ro d n ic z e -1 
go. P ro d u k c ja  w y łą c z -  T E L E W IZ Y J N E  P o g o to- 
n ie  w  s zk la rn ia c h . Ted. w ie  — "  '  —  ••
16-97 godz. od 16—18.

M ia s ta  S zczecina

że A d m in is tra c je  
D o m ó w  M ie s zk a ln y c h

24 grudnia 
1959 roku

w godz. od 
8.30 do 12

4664-K

snym  m ie s zk a n ie m , p o - K a rp o w ic za  13/1. 
zn a  odpow ied n ie g o  p a - 12800-G
n a d o  la t 48. C el m a - M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c -  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty  B iu  k ie m  p o szu k u je  p o ko ju  
ro  O głoszeń, S zczecin  p rz y  sta rsze j osobie, 
pod 12758. C h ę tn ie  z te le fo n e m .

N IE R U C H O M O Ś C I T e l. 393-08. 12808-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , W Y N A J M Ę  po kó j rue- 
k u p ię . W iad o m o ść : R y n  u m e b lo w a n y  2 osobom , 
k o w a  41/10. 12811-G W ars zew o , D z ie rżo n a  37.
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec- 
w ia& nościow e 4,20—8,40 k ie m  p o szu k u je  p o ko ju  
lu b  12 ha, d re n o w a n e , s u b lo k a to rsk ie g o . O fe r-  
św ia tło , s iła , sp rze d am . ty> B iu ro  O głoszeń. 
W ła d y s ła w  B łas zczy k , S zczecin  pod 12823. 
K się stw o , p - ta  A le k s a n - 2 P O K O J E  z k u c h n ią  w 
d ró w  k o ło  L o d z i. K ę d z ie rz y n ie  za m ie n ię

12814-G n ? podobne w  Szczeci- 
O O M  je d n o ro d z in n y  w  Ri®- K o n a rs y , M ies zko -  
Pozaian iu  -  5 -p o k o jo w y , w ic e , u l. K o śc iuszk i 20. 
sp rze d am . O fe rty , B iu -  12768-G
ro  O głoszeń S zczecin  O D N A J M Ę  p o k ó j d w om  
pod 12798. p anom , w zg lę d n ie  m a ł-

S P R Z E D A 2  żeństw u  bezd z ie tne m u .
G A R A Ż  b la sza ny  m o to - D w o rs k a  21. 
c y k lo w y , sp rze d am . H o - 12766-G
ża  16/2. 12797-G N A U C Z Y C IE L  p o szuku-
A K O R D E O N  „ W e ltm e i-  je  p o k o ju , m o żliw o ść u -  
ste r“  n o w y , 48 basów , d z ie la n ia  k o re p e ty c ji, 
sp rze d am . S to k o w s k i, O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
u l. Z ie m o w ita  2/21. S zczecin  pod 12761

12802-G D O  w y n a ję c ia :  p o ko je  
O V E R L O O K  n o w y , sp rze n ie u m e b lo w a n e , garaż  
d a m . A l.  W o js k a  P o l-  o g rze w a n y , duża p iw n i-  

12746’f i  »k iego 138a/5. 12803-G ca- T e l- 746-71 po godz.
l u i l C l i  TIT/l / » .nr, ---------  20. -------  ~

12776-G T E L E W IZ Y J N E  P o g o to- 407, s p rze - 20- Z G U B Y  1™ 2~G
P O S Z U K U J Ę  do w y n a -  w ie . E d w a rd  D y d o , tel. J? 1 34 ? -76 f 2809 f i  Z Y G M U N T  K A is ir i k
ję c ia  g a ra żu  w  o k o lic y  367-18. 12430-G 342 7 ^  12809- G l K A N C L E -

W a ry ń s k ie g o . T e l. P IE R Z Y N Y  n o w e, sp rze ^  W IC f  J?§u b lł
718-36. 12785-G d am .
W E Z M Ę  w  d z ie rża w ę  2 P u c k a , u l. M a ry n a rs k a  
h a z ie m i, b lis k o  m ia s ta . 1. 12790-G
T e l. 299-19. 12819-G P O G O T O W IE  T ed e w izy j-
W Y N A J M Ę  g ara ż . T e l. n e . T e l . 758-21 D u d z ik . 
721-73. 12921-G 12745-G
O D N A J M Ę  g a ra ż . P o -  M A T R Y M O N IA L N E  
god.no, te l. 925-08. P A N I la t  38 z  w y ższy m

12773-G w y k s z ta łc e n ie m  i  z w la

W vsna wa“*’ sp rzedam . T e l . n r  2305 w y d a n ą  przez  
,„o~.Sa 719-18. 12822-G Z W S  „ W is k o rd ” .

D R E W N O  o p a ło w e z  Z G IN Ą Ł  pies c za rn y  pe 
ro z b ió rk i z  d ostaw ą po k iń c z y k , w a b i się B a m -  
100 z ł za 1 m  p. p rz y  bo , proszę o o d p ro w a -  
z a m ó w ie n ia c h  od 5 m  p . d zen ie  za w y n a g ro d ze -  
-  s p rze d a je m y . In fo rm a  n ie m  pod adresem : 
c je :  T e L  424-96 lu b  Szczec in , F e lcza ka  3/1.
439-50. 12825-G 12986-G
G A R A Ż  b la sza ny  450 x  Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
250 cm , sp rze d am . T e l. s to czn iow ą n r  8434 na 
735-45. 12770-G n a zw is k o  S ta n is ła w  G ro
S T Ó Ł  o k rą g ły  ro zsu w a- ch o w s ki. 12749-G
n y  (d ą b ), „ a m e ry k a n k ę “ J E R Z Y  Z A K R Z E W S K I  
dw uosobow ą, d w ie  „ a -  z g u b ił p rzep u s tk ę  p o r-  
m e ry k a n k i“  jednoosobo  to w ą  n r  16471 w y d a n ą  
w e, sp rze d am  P l. K i ł iń -  p rze z  Z a rzą d  Portu  
skiego 1B/7 od godz. 15. Szczec in . 12751-G

12764-G 30. I X .  1969 zn a leziono  
O K U L A R Y  s łuchow e, p ie n ią d ze  p rz y  u l. S trza  
sprzedam . 5-go  L ip c a  ło w s ik ie j. D o  o d eb ra n ia  
42d/l. 12763-G u l. S trza ło w s k a  2/40.
S Z C Z E N IA K I sześc io ty- 12752-G
godniow e, o w c z a rk i n i -  D N IA  18 b m . n a ul. 
zin n e , sp rze d am . U n is ła  S za ro tk i w  pu n kc ie  
w y  18/3. 12759-G sp rze d aży  c h o jn e k  p rzy
T E L E W IZ O R  „ S z m a - w e jś c iu  pozostaw iono  
ra gd “ , ra d io , ze g a r ga - a k tó w k ę  c za rn ą  ze 
b in e to w y , tan io  sp rze - zn ac zk a m i. Z n a la zcę  p ro  
d am . Szczec in , u l. Ja c - szę o  s k o n ta k to w a n ie  
ko w sk ieg o  3/1 od godz. się za w y n a g ro d ze n ie m  
15. 12934-G te l. 742-20 po godz :6.

K U P N O  « 13000-G
P R A S Ę  b alan so w ą, k u -  Z G U B IO N O  p rz y  P Z m  2 
pię . W iad o m o ść : Sącze- k lu c z y k i z w is io rk ie m  
cin, P io tra  Ścieg iennego  (w e w n ą trz  b ie d ro n k a ). 
5/22. 12817-G  P ro s zę  o z w ro t za w y -

L O K A L E  n ag ro d ze n iem . W ia d o -
P R Z Y J M Ę  p an ie n k ę  do  m ość. te l. 71-747.

D o d a tk i k r a w ie c k ie
M O Ż N A  K U P O W A Ć  W  S K L E P A C H

„G A L L U X “
al. W ojska  Polskiego 9

oraz
przy  u l. Żó łk iew skiego 9 

o czym  uprze jm ie  in fo rm u je  
K lien tó w

W O J E W Ó D Z K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E
4609-K

Przelatam
P rze d s ięb io rs tw o  H a n d lu  D eta lic zn e g o  „ J u b ile r“  
w  P o zn a n iu , p lac W olności 3 og łasza p rze ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a n ie  w  pom ieszcze­
n ia c h  h a n d lo w y c h  (sk lep  „ O r ie n t“ ) p rzy  ul. 
M a ło p o ls k ie j 5 w Szczec in ie , re m o n tu  średniego  
w g  n as tę pu jąc ego  za k re su  p ra c : ro b o ty  ślusar­
sk ie , m u ra rs k ie , s to la rsk ie , szk la rs k ie , posadz­
ko w e, m a la rs k ie , e le k try c zn e , in s ta la c y jn e , 
w o d .-k a n . i c.o. T e rm in  u ko ń c zen ia  p rac u sta­
la  się do końca m a rc a  1970 r. Szczegó łow ych  
in fo rm a c ji  z u m o ż liw ie n ie m  w g lą d u  do  d o k u ­
m e n ta c ji p ro je k tu  p rze b u d o w y  u d z ie li D z ia ł 
A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a rc zy  P H D  „ J u b ile r"  w 
P o zn a n iu , p lac  W olności 3, te l. 595-11. W  p rze ­
ta rg u  m ogą b rać u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań ­
stw o w e , spó łdzie lcze i p ry w a tn e . K o m is y jn e  
o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  2 . 1. 70 r. o  godz. 
10 w  b iu ra c h  d y re k c ji P H D  „ J u b ile r“  w  Po­
z n a n iu  p lac  W olności 3. Z as trzeg a  się p raw o  
w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  p rzy c zy n . 4662-K

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  .J e d n o ś ć “  w  S zczecin ie  
og łasza p rze ta rg  n a  d ostaw ę w  ro k u  1970 500 000 
s z tu k  w k rę tó w  do te m p e ró w e k . D o  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  p rze ta rg u  zap ra sza się p rzed s ię b io r­
stw a pań s tw ow e, spółdzie lcze, o ra z  dostaw ców  
p ry w a tn y c h  O tw a rc ie  p rze ta rg u  n as tą p i 5 . 1. 70 r. 
o godz. 10 w  biuirze S p ó łd z ie ln i, ad re s  ja k  w y ­
że j. Z a s trze g a m y  sobie w y b ó r  o fe re n ta  bez po­
d a n ia  p rz y c z y n  4663-K

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „ K a m ie ń , co 
się to c zy ” . 17.40 D e b iu ty  g w ia zd  
ja z z u . 18 E k sp re se m  przez  św ia t.
18.05 „O s et” . 18.25 „ K a lk o m a n ia ” . 
18.40 -  C . F r a n k  -  p re lu d iu m , cho ­
ra ł i fu ga . 19 „ M ie js c o w n ik ” . 19.32 
*,T rz e j p an o w ie  z L u b lin a ” . 19.45 
j ,T rz e j p a n o w ie  z L o n d y n u ” . 20 M a ­
g azy n  lin g w is ty c zn y . 20.20 N o w e, 
now sze, n ajno w sze . 21 C h w ila  w spo­
m n ie ń . 21.20 R o z s z y fro w u je m y  m u ­
z y k ę . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j po­
l i t y k i .  21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 P ios en k i spod ch o in ­
k i .  22.15 „O g n ie m  i m ie c ze m ” . 22.45 
P rze b o je  zza A tla n ty k u . 23 W iers ze  
H . H eine go . 23.05 K o n c e r t  ty lk o  d la  
m e lo m a n ó w . 23.05 M u z y k a  n a d o b ra ­
noc.

T P P R  -  W o j . P o l. 66 -  f i lm  „ K o ­
lu m n a  T r a ja n a ”  g. 17.30, 20 -  ru m . 
od la t  14 — p a n o ra m .:  B U D O W L A ­
N Y C H  -  B oh. W -w y  34 -  f i lm  d la  
d zie c i „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  życ ie”  
g . 14 -  cz. I  (w stęp  b e z p ła tn y ) ; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  
D K F  g. 19; S Ł O W IA N IN  -  K o rz e ­
n io w s k ie g o  — S tu d iu m  w y c h o w a n ia  
estetycznego  g. 18.30.

a - i

SUKNIE KARNAWAŁOWE
M O D N E , E L E G A N C K IE

w  dużym  wyborze

poleca

W O J E W Ó D Z K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E

w  sklepie

„R O K S A N A ”  —  A l. W yzw olenia 1/3 
„D O M U  O D Z IE Ż O W Y M ”  —

A ł. Niepodległości 19

GARNITURY MĘSKIE
w  sklepach
„O K A Z J A ”  —  ul. Świerczewskiego 18 
„M O D U S ”  —  A l. W ojska Polskiego 23 
„A D A M ”  —  u l. W ie lka  13

4660-K

Odzież po cenach 
obniżonych

W N O W Y M  P U N K C IE  S P R ZE D A ŻY

P R Z Y  U L . F E L C Z A K A  8 
(róg u l. Odrowąża)

4651-K

Po d ługotrw ałym , generalnym  re­
moncie zakładu kraw ieckiego

polecam swoje usługi
W  Z A K R E S IE  K R A W IE C T W A  

D A M S K O -M Ę S K IE G O  
W E D Ł U G  N A J N O W S Z Y C H  
Z A Ł O Ż E Ń  M O D E L O W A N IA  

I  K R O J U

Zapew n iam  w ysoką jakość i  te rm i­
nowość w ykonyw anych usług

Marian Kubik
S Z C Z E C IN -P O G O D N O

ul. M ickiew icza  85/7, te l. 720-31
12892-G

Przyjacio łom  i  znajom ym , oraz de­
legacjom  RO  —  SW  Stoczni Szcze­
cińskiej i  PP „B altony”, księżom, 
k tórzy  w zię li udzia ł w  pogrzebie

ś. p.

Janiny Tarnawskiej
i  okazali w iele  serca i  pomocy w  
bolesnych d la  nas chwilach

najserdeczniejsze podziękowanie

składają

M Ą Ż , C Ó R K A , Z IĘ Ć

22 grudnia 1969 roku  
zm arł przeżywszy la t 57 

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Różnych w  Szczecinie —  odznaczony 
Odznaką Zasłużonego Rzem ieślnika

Kol. KAZIMIERZ MENKA
Rodzinie zmarłego 

w yrazy  głębokiego współczucia

s k ł a d a j ą

K oleżanki i koledzy  
Cechu Rzemiosł Różnych

Pogrzeb odbędzie  się 24 g ru d n ia  
1969 ro k u  o godzin ie  14.00 z k a p lic y  

C m en tarza  C entra lnego

Dr Zdzisławie Malinowskiej
serdeczne w yrazy  żalu  i  współczu­
cia z powodu śm ierci

M a tk i
składają

współpracownicy z W ojew ódz­
k ie j S tacji K rw iodaw stw a  w  
Szczecinie.

D i u k ;  Szczec. Z a k Ł  G ra f.
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Ponura niedziela na „Głównyma

1 Z N A C Z N A  CZĘŚĆ s ic ie -  
cin ian w ybiera się na świę­
ta do rodziny w  głębi k ra ­
ju . Jaka (o radość spotkać 
swoich bliskich! Zaczyna  
się ona już na dworcu.

¡Ni e d z i e l a , d o  św itu  pozostało  
sporo czasu. W  p o c ze ka ln ia ch  d w o r­
ca Szczecin G łó w n y  tłoczno  i b ru d ­
no. P o d ró żn i p o za jm o w a li w s zy s tk ie  
ła w k i ,  s to ją  pod ś c ia n am i i w  p rzej 
¡»ciach. N a  posadzce w a la ją  sic pa -

Za tydzień 
Sylwester

J U Ż  Z A  T Y D Z IE Ń  — S y lw e s te r .  
W ie te  osó b  n o c  te  s p ę d z i na c ie s z ą ­
c y c h  s ię  c o ra z  w ię k s z ą  p o p u la r n o ­
śc ią  p r y w a tk a c h .  N a to m ia s t l ic z n i  
e w o te n n ic y  z a b a w y  w  lo k a ta c h  g a ­
s t ro n o m ic z n y c h  bę dą  b a rn ie  s ię w  
s z c z e c iń s k ic h  k a w ia rn ia c h  i re s ta u ­
ra c ja c h .

N a  trz e c h  k o n d y g n a c ja c h  „ K a s k a ­
d y ”  p rz y g o to w a n o  b a l s y lw e s t r o w y  
gtla p o n a d  500 osó b . N a jw ię k s z y  
s z c z e c iń s k i lo k a l  g o ś c ić  będzie  ta k ­
że  k i lk u d z ie s ię c iu  z a g ra n ic z n y c h  t u ­
r y s tó w .  B a rd z o  a t r a k c y jn ie  z a p o w ia ­
d a  s ie p o w ita n ie  N o w e g o  R o k u  d la  
330 p o s ia d a c z y  o r y g in a ln ie  w y k o n a ­
n y c h  z a p ro s z e ń  d o  „ Z a m k o w e j ” . W  
k a w ia r n i  „ T e n is o w a ”  p rz y g o to w a n o  
z a b a w ę  s y lw e s tr o w ą  cUa 70 go śc i.

D u ż o  a t r a k c j i  m . in .  s z o p k ę  n o ­
w o r o c z n ą  i  p o k a z y  ta ń c a  to w a r z y ­
s k ie g o  z a p o w ia d a  k ie r o w n ic tw o  M ie j  
tJc ieg o  K lu b u  Z  M S  „ T r y g ła w " .

D la  s z c z e c in ia n  s p ę d z a ją c y c h  no c  
s y lw e s tr o w ą  w  k in ie .  W o je w ó d z k i  
Z a rz ą d  K in  p r z y g o to w a ł c ie k a w y  
z e s ta w  f i lm ó w .

W „ K o s m o s ie "  (p o c z ą te k  m a r a to ­
n u  — go dz . 23.30) w y ś w ie t lo n y  z o ­
s ta n ie  a m e ry k a ń s k i s u p e rg ig a n t  
^ K le o p a t r a ”  o ra z  „ S z a le n ie c  z IV  la  
b o r a to r iu m ”  p ro d . f r .  T e n  sam  ze­
s ta w  p r z e w id z ia n y  je s t  d la  C o ło s -  
s e u rn  (p o c z  o  go dz . 22.30) i  d la  B a ł­
t y k u  (p o cz  g o d z . 23.1$). ( ja s )

Festiiual
Teatrów *
O G Ł O S Z O N Y  przed  d w o m a m ie ­

s ią c a m i O g ó ln o p o lsk i F e s tiw a l T e a ­
tró w  A m a to rs k ic h  d la  uczczenia 100- 
ro c zn ic y  u ro d z in  W ło d z im ie rza  I .  L e ­
n in a  w zb u d z ił du że  za in te res o w an ie  
w ś ró d  zespołów  a m a to rs k ic h  w s zy ­
s tk ic h  ś rodow isk .

D o  m ie js k ie g o  K o m ite tu  O rg a n iz a ­
c y jn e g o  fe s tiw a lu  d z ia ła jąc eg o  w  n a ­
s z y m  m ieśc ie zg łosiło  się 1« zespo­
łó w , w  ty m  S szk o ln yc h , 5 z w ią z k o ­
w y c h  I  sp ó łd zie lc zy, 3 w o js k o w e  
i  2 s tu d en c k ie . T e a tr y  a m a to rs k ie  
p o p rzez  różne fo rm y  sceniczne u -  
k a ż ą  n ie p rz e m ija ją c e  w a rto ś c i jde i 
i  d o ro b k u  tw órczego  W l. I .  L e n in a , 
p rzy w ó d c y  ro sy js k ie g o  i m ię d z y n a ­
ro d o w eg o  ru c h u  re w o lu c y jn e g o , a 
ta k ż e  będą p o p u la ry zo w a ć  w  sw ych  
s p e k ta k la c h  l ite ra tu rę  ro s y js k ą , ra-r 
d z ie c k a  i in n y c h  n a ro d ó w , za w ie ra ­
ją c ą  le n in o w s k ie  idee postępu i h u ­
m a n iz m u , p o d e jm u ją c ą  współczesne  
p ro b le m y  ży c ia , p ra c y  i  w a lk i k la ­
sy  ro b o tn ic ze j o zb u d ow an ie  so c ja ­
liz m u .

P rze g lą d y  ś rod o w isk o w e zgłoszo­
n y c h  te a tró w  am a to rs k ic h  w  posz­
cze g ó ln yc h  p ionach  odbędą się v 
S tyczn iu  1970 ro k u , n a to m ia s t p rze  
g lą d  m ie js k i fe s tiw a lu  -  w  lu ty m  
1970 r. O  d o k ła d n y c h  te rm in a c h  i 
m ie js c u  p rzeg ląd o w y ch  s p o tka ń  po ­
in fo rm u je m y  o d d z ie ln ie . (ru )

Najlepsi
w wiedzy o morzu
S Z K O L N E  K o ła  K ra jo z n a w ­

czo -T u rys tyczne  u czes tn iczy ły  o- 
s ta tn io  w  d ru g ic h  w  ty m  ro ku  
szko lnych  e lim in a c ja c h  k o n k u r­
su m aryn is tycznego, zo rgan izo­
w anego przez S zko lny  O środek 
S po rtu  i T u ry s ty k i.  Tem a tem  
ko nku rsu  b y ła  w ie d za  o flo c ie  
h a n d lo w e j P o lsk i.

W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ucze­
s tn ic z y ły  trzyosobow e d ru ż y n y  
1 szkó ł pod s taw o w ych  i  12 
szkó ł średn ich . N a jle pszym i o- 
ka za ły  się zespoły u czn ió w  szkó ł 
pods taw ow ych  n r :  37 (op iekun  
B. K ró ia k ) . 33 (op iekun  B. Że- 
łew ska ) i 56 (op iekun  A . A d a m ­
czak). Ze szkó ł średn ich  p ie rw ­
sze m ie jsca  w y w a lc z y ły :  L iceu m  
O gó lnokszta łcące  n r  1 (op iekun  
R. K aczo row ska ). T e c h n ik u m  O- 
dzieżowe (op iekun  D. Że lasko) i 
L ic e u m  n r  6 (o p ;e k u n  D. S ko­
lim o w s k a ). W y ró ż n ie n i u czn io ­
w ie  tych  z e s p o -ó w  o trz y m a li n a ­
g ro d y  ks iążkow e. ( jf)

p ie ry  i  m n óstw o  n ie d o p a łk ó w . Z  
rza d k a  s to ją  p o p ie ln ic zk i i  kosze 
na śm iecie . D ochodzi godzina 3 w  
nocy. O 3.01 od jed z ie  pociąg osobo­
w y  do P iły . U d a je m y  się na peron. 
W  je d n y m  z w a g on ó w  sk ładu  (n r  
5051 28-21023-2) jest : ciem no . Ż a ró w ­
k i le d w :e się żarzą . N a  przejśc iach  
w y d o b y w a ją  się k łę b y  p a ry  z n ie ­
szczelnych z łączy . W  o s ta tn im  w a ­
gon ie  1 k las y  b ru d n o , w  pop ie ln icz ­
ka ch  pozostały n ie d o p a łk i p ap ie ro ­
sów. ' ,

P rz y  p ero n ie  1 czeka n a o d jazd  
pociąg  do Ś w in o u jśc ia . S p ra w ia  w ra ­
żen ie  n iedoczysżczonego. Z  p o je m n i­
kó w  n ie usun ię to  p ap ie ró w  i niedo­
p a łk ó w . N a  d rzw ia c h  do p rzed z ia ­
łó w  pozostały s trzę p y z d a rty c h  n a­
le p e k  ..za re ze rw o w a n e ” . W ostatn im  
w a g on ie  c iem n o , w  to a le ta ch  nie 
m a ' m y d ła . Z  w a g on u  1 k la s y  n r  
5051 18-22 227-0 m ożna w ypaść.
D rz w i na zew n ą trz  n ie  za trza s k u ją  
się. P ociąg  odchodzi p u n k tu a ln ie .

Z  pero n u  3 -  in fo rm u je  ro zk ład  
ja z d y , odchodzi ? 4.28 pociąg  do
T rze b ie ży . Is to tn ie . N a  w s ka zan y m  
to rze  s to ją  „ p ię tru s y “ . na b u rc ie  
w a g on u  ta b lic z k a : „ T u rz y n  -  Jasie­
n ic a ” , a w ię c  to ten  sk ład . Z a jm u -  
je m v  m ie jsce . Ś ro d k o w y  w agon  nr 
505r 26-18752-3 C c ie m n y , n ie  pali się 
ś w ia tło . M ija  godzina 4.28 pociąg nie 
odjeżdża . D laczego? W y c h o d z im y  z 
w agonu . N a  końcu  pero n u  w ida ć  
o d d a la ją ce  się czerw one , ś w ia tła . 
. .P ra w d z iw y ” do T rze b ie ży  u c iek ł 
nam  sprzed nosa. D o k ą d  je d z ie  ten  
pociąg? P rzy g o d n y  k o le ja rz  w y ja ś ­
n ia . że do G u m ie n ie c . A le  dlaczego  
ta b lic zk a  m ó w iła  co innego? Do  
c h w ili o d jazd u  (k tó ra  n as tą p iła  zre­
sztą z 18-m in u to w y m  o p ó źnien ie m ); 
nie zm ie n io n o  ta b lic zk i.

P o d s ta w ia ją  sk ła d  do O ls z tyn a . 
N a  p ero n ie  n ie c ie rp liw y  t łu m  pasa­
żerów . S k ła d  je s t k o m p le tn ie  c iem ­
n y . L u d z ie  p rze p y c h a ją  się. w s k a ­
k u ją  w  b ie gu . B ard zo  ła tw o  o w y ­
p a d e k  w  e iem nnośc i. Z res ztą  k i lk a  
godzin  w c ześ n ie j, w  sobotę w ie czo ­
re m  w  p o d obny ch  okolicznośc iach  
t łu m  s tra to w a ł kob ie tę .

O  4.50 z 1 3 -m in u to w y m  opóźnie­
n ie m  odchodzi pociąg  do Ś w in o u j­
ścia. N ie  w ie m y  d la  c zy je j w y g o ­
d y  sta ł on na ko ń c u  p eronu , tak  
że tv lk o  do d w óch  w a g on ó w  m oż­
na b v lo  w e jść  n o rm a ln ie . W oko ł 
sk ładu  b ie g a li:  pan w  czerw one j 
czapce, k o n d u k to rk i i m e c h a n ik  w 
a m a ra n to w y m  k u b ra k u . Z e strzęp ­
k ó w  ro zm o w y  z ro zu m ie liś m y , że 
k łó c ą  się o to k to  m a  za m k n ą ć  h a r ­
m on ię  m ię d zy  w a g o n a m i, a k to  pu ­
ścić parę.

G o d z in a  8 m in . 20. O d je żd ża  po­
ciąg do P o zn a n ia . W ag o n y  zaparo ­
w a n e . w s iad a  do n ich  t łu m  ocze ku ­
ją c y c h  lu d z i. Z a g lą d a m y  do prze­
d z ia łó w . je s t  w  n ich  w zg lę d n ie  czy­
sto. N a to m ia s t u rząd ze n ia  sa n itarne  
n ie d o m y te : w p ra w d z ie  p ap ie r toa­
le to w y  jest, a le  b ra k  w o d y  i m ydła . 
G o d zin a  9. Z a  c h w ilę  p o w in ie n  o- 
dejść pociąg do G o d k o w a . U d a je m y  
się n a  l i i  peron. P o d ró żn i w s iada­
ją  do z im n y c h  w a g on ó w , lecz po 
c h w ili opuszczają  je . P oc iąg  n ie  
m oże  ru szy ć , p o n iew aż  za m a rz ły  
p rze w o d y  o g rzew ają ce  w a g o n y . P rzy  
czy n a  -  podczas posto ju  n ie  zosta­
ły  o d p ow ied n io  odw o d n io n e. K o le ­
ja rz e  p rzyc h o d zą  i d o k o n u ją  w y ­
m ia n y  w ę ży  o g rzew czy ch . Podróż­
ni w s ia d a ją  do tonącego w  kłębach  
p a ry  p ociągu , k tó ry  w re szc ie  z p ra ­
w ie  g o d z in n y m  o p ó źn ien ie m  rusza  
w  drogę. __

U D A J E M Y  S IĘ  D O  H A L L U . T łu m  
szczec in ian  o cze ku ją cy ch  p a pocią­
gi z K ra k o w a , P rze m y ś la . L u b lin a . 
C h o jn ic . W szys tk ie  te  po cią g i m a ją  
znaczne op ó źn ien ie , n ie k tó re  naw et  
ju ż  po k i lk a  godzin . Dyspozytoura 
O d d z ia łu  R u c h u  jest ta k  sam o zde­
zo rie n to w a n a  ja k  i p o d ró żn i. N ik t  
n ie  w ie  i le  ja k i  pociąg  m a opóź­
n ie n ia . D o w ia d u je m y  się  o p rzy c zy ­
n ac h : została p rz e rw a n a  łączność. 
N ie  m ożna b y ło  u zys ka ć połączen ia  
z K o s trz y n e m . K rz y ż e m . G d y n ią , a 
w  p e w n y m  m o m e nc ie  n a w e t ze S tar  
g ard e m . O c z e k u ją c y  się d e n e rw u la  
-  p o cią gu  z K ra k o w a  n ie  m a  ju z  
5 g o d z in ! Z a p y ta n y  w  o k ie n k u  in ­
fo rm a c ji p an  o d p ow iad a  -  pociąg  
stoi p rzed  se m a fo re m . D ow cip?

G odz. 13.50 N a  p eron  I  p o d staw io ­
n y  zos ta je  pociąg  do K o łobrzegu  
(o d je żd ża ją c y  o 14.16). W agony  
s p rzą tn ię te , n ie s te ty  w  to a le ta ch  nie 
czy n n e  k r a n y  i u rzą d ze n ia  s p łu k u ­
ją c e , n ie  u s taw io n o  n a w e t k o n w i z 
w odą. P o n a d to  w  c a ły m  sk ła d zie  
c zu je  się in te n s y w n y , duszący za­
pach . O k a z u je  się, że to  ropa. przy  
pom ocy k tó re j o g rze w a  się w agony . 
P oc iąg  po d staw io no  zu p e łn ie  z im n y .

P oc iąg  do K o s trzy n a , m a ją c y  w e­
d łu g  p la n u  o d jec h ać o godz. 14.42 
pod staw io no ... w  m in u tę  po p rz e w i­

d z ia n y m  czasie o d jazd u . Z m a rz n ię ty  
t łu m  pasażerów  cze ka ł n a pero n ie , 
g d yż przez g ło śn ik  zap o w ied z ia n o  
w ja z d  pociągu o w ie le  w cześn ie j. 
O bserw acje, te sam e: czyste p rze­
d z ia ły  i k o ry ta rze , b ru d n e  u m y w a l­
nie. W e  w n ę trz u  w iększości w a g o ­
n ów  b ilo  od d y m u  i n ieznośny, 
p rz y p ra w ia ją c y  o m dłości zapach  
ro p y . A  zatem  -  fa ta ln y  stan  u rzą ­
dzeń o g rzew czych . A n ty s a m ta rn e

w a ru n k i w  to a le ta ch  p a n o w a ły  w  
n ie dzie lę  n a w e t w  pospiesznym  po ­
ciągu  do  W a rs za w y  (o d je żd ża ją c y m  
o godz. 15.08), ta k  w  w agonach  
p ie rw sze j ja k  i d ru g ie j k lasy.

T A K A  B Y Ł A  ostabnia, p rzed ś w ią ­
teczna n ie dzie la  na szczecińskim  
D w o rc u  G łó w n y m .

W a n d a  D Z IE M IA N K O  
A n d rze j G E D Y M IN  

T adeusz W O IC K I

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

▼  W ła ś c iw ie  żaden m ie szk a ­
n iec S tarego  M ias ta  n ie  w ie­
rz y ł w  to, że sk le p  spożyw czy  
(w  lo k a lu  po d a w n e j p laców ce  
-  B a n k u  P e K a O ) p rzy  u l. M a ­
r ia c k ie j o tw o rz y  sw o je  p odw o­
je  jeszcze przed  ś w ię ta m i. Jed  
n a k  d w a  d n i tem u  p la có w k ę  
oddano do u ż y tk u . W  sk lep ie  

. m ożna n ab y ć  n ie  ty lk o  a r ty ­
k u ły  spożyw cze , a le  ta k że  — 
w y ro b y  g a rm a że ry jn e .

▼  D z iec i m ie szk a jąc e  p rzy  
u l. W o jc ie ch a  za b a w ia ją  się w  
ch w ila c h  w o ln y ch  od n a u k i w  
p a rk u  im . 22 L ip ca . N ie k tó re  
m a lu c h y  z je żd ża ją  na sankach  
ze s tro m e j a le jk i łączące j u l. 
W ojc ie ch a  z ul. W ięc ko w s k ie ­
go. A le jk a  zakończona je s t  
m e ta lo w ą  b a rie rk ą . N ied a w n o  
za u w a ży liś m y , że je d e n  z 
ch łopców  w p a d ł z c a ły m  im ­
petem  na tę  p u łap k ę . F in a ł?  
B ard zo  p o ra n io n a  noga. D z iw ­
ne, że rodzice n ie re a g u ją  na  
te  zab a w y .

N E O N  N A  S T A R Y M  M IE Ś C IE

▼  N o w y  neon p rzyb ę d z ie  
S tarem u  M ia s tu . R e k la m ę  za ­
k ła d a  się w  te j c h w ili na bu ­
d y n k u  sk lepu  spożywczego  
p rzy  u l. G ro d z k ie j.

M A K U  -  A N I  K O R C A

▼  N a  n ie k tó ry c h  św iątecz­
n y c h  sto łach  z a b ra k n ie  na 
p ew no  tra d y c y jn e g o  m a ko w c a . 
D laczego? Bo w  sklepach  za­
b ra k ło  m a k u . O w szem  m ożna  
go n ab y ć  ty lk o  w  sk iepach  
p ry w a tn y c h , p łacąc bardzo  
s ło h o : 45 z ł za k ilo g ra m , ( a w j )

Gazownia zwycięsko odpiera
przedświąteczny szczyt
Z A P O T R Z E B O W A N IE  N A  G A Z  w gospodarstwach domo­

wych osiągnęło sw ój przedświąteczny szczyt. Najw iększe zuży­
cie gazu notuje się od la t w  dniach 19— 24 grudnia. W  roku 
ubiegłym rekord padł 23 grudnia, kiedy to gazownia musiała  
dostarczyć odbiorcom 285 tys. m sześć, gazu.

lu d n iu  d e f ic y t  ga zu , s p o w o d o w a n y  
a w a r ią ,  m ia ł  j u ż  zo s ta ć  w y ró w n a -

J A K  szczecińska g azo w n ia  ra  
d z i sobie  z tego rocznym  przed­
św ią teczn ym  okresem ? Czy dziś 
i ju t ro  gospodynie  n ie  odczu ją  
spadku  c iś n ie n ia  gazu? —  roz­
m a w ia m y  na ten  tem a t z z-cą 
d y re k to ra  d s  tech n icznych  J. 
O łeszk iew iczem .

i i
Odbudowa“  

zmieniła siedzibę
B U D O W L A N A  S pó łd z ie ln ia  

P ra cy  „O d b u d o w a ”  z m ie n iła  o- 
stafcnio sw o ją  siedzibę. Do nie­
dawna m ieściła się ona przy ul. 
Rew olucji Październikow ej 1, a 
obecnie zna jdu je  się ona przy  
ul. Madalińskiego 9.

S pó łd z ie ln ia  ta  u z u p e łn ia  dz i a 
ła lność  dużych  p rze ds ię b io rs tw  
b ud ow la nych . W a rto  dodać, że 
„O d bu d ow a ”  is tn ie je  ju ż  21 la t 
i w  c iągu  tego czasu w y k o n a ła  
ro b ó t b u d o w la n ych  na  sumę 
oko ło  400 m in  z l. N a  s łow a  u - 
znan ia  zas ługu je  załoga licząca  
110 osób, k tó ra  zawsze chę tn ie  
b ie rze  u d z ia ł w  pracach  społecz 
n ych.

ifflwf kasownik-  
stare kłopoty

J A K  D Ł U G O  m o ż n a  w y b rz y d z a ć  
na  t r a m w a jo w e  k a s o w n ik i  do  b ile ­
tó w ?  A  n o  m o ż n a , a n a w e t trz e b a  
to  r o b ić  d o  s k u tk u ,  t j .  d o  m o m e n ­
tu . g d y  M P K  p rz e s ta n ie  r o b ić  do­
ś w ia d c z e n ia  ze  s w o im i p a s a ż e ra m i l 
z a p ro p o n u je  n a p ra w d ę  ro z s ą d n e  ro z ­
w ią z a n ie .

S p ra w a  n a b ie ra  ju ż  w  k a ż d y m  ra ­
z ie  ce ch  t r a g ik o m e d i i .  N o  bo  p rz e ­
c ież  d y r e k c ja  M P K  s ta ra  się. o rg a ­
n iz u je  k o n k u r s ,  p o d g lą d a  p o n o ć  ko  
m u n ik a c ję  w  in n y c h  m ia s ta c h , za­
k u p u je  za g rą b e  p ie n ią d z e  n ib y  
. .n a jn o w s z y  k r z y k  te c h n ik i ’ ’ w  d z ie ­
d z in ie  k a s o w a n ia  b i le tó w  w  p o s ta c i 
k a s o w n ik ó w  ty p u  „ K r a k ” ... C óż, k ie  
d y  n ic  z  te g o  n ie  w y c h o d z i.

Z  ja k im  b y ś m y  w y ro z u m ie n ie m  
n ie  o d n ie ś l i  s ie  d o  w y s i łk ó w  d y r e k ­
c j i  M P K . n ie  sp o só b  p rz e m ilc z e ć  k o ­
le jn e g o  n ie p o w o d z e n ia . S k ą d  — u  U 
ch a  — w z ia l s ie  p o m y s ł z a s to s o w a ­
n ia  d o  k a s o w a n ia  t r a d y c y jn y c h  b i­
le tó w  je d n o ra z o w y c h ,  a u to m a tó w ,  
k tó re  a k u r a t  d o  k a s o w a n ia  ta k ic h  
b ile tó w  s ię  n ie  n a d a ją ?  J e ś l i  n a w e t  
b ra n e  je s t p o d  u w a g ę  w p r o w a d z e n ie  
w p r z y s z ło ś c i o d p o w ie d n ic h  d la  
„ K r a k ó w ”  s z ty w n y c h  k a r n e tó w  w ie -  
lo p rz e ja z d o w y c h . k to ś  tu  s ie  c h y b a  
s p ó ź n ił z p o d ję c ie m  d e c y z j i .  S z ty w ­
ne  k a r n e ty  w in n y  w e jś ć  w  ż y c ie  
w ra z  z n o w y m i k a s o w n ik a m i,

A  o to  f a k t  z o s ta tn ic h  d n i.  J a k b y  
na  i ro n ie ,  a  d la  ,p o p a rc ia  n a s z y c h  
r a c j i  z a ra z e m , d r u k a r n ia  w y p u ś c i ła  
b i le ty  tr a m w a r o w e  n ie c o  sze rsze  n iż  
n o rm a ln ie  (n ie d o k ła d n ie  o b c !ete). 
W y s ta rc z y ło  to .  a b y  . . K r a k i "  o ka za  
l v  s ię  w o b " c  ta k ic h  b i le tó w  z u p e ł­
n ie  b e z u ż y te c z n e , ( ta w o )

D otychczas g azow n ia  p o k ry ­
w a  c a łk o w ic ie  zapo trzebow anie  
na gaz, k tó re  w  os ta tn ich  
d n iach  w zros ło  do ok. 235 tys. 
m  sześć, na dobę. Jesit to  m oż­
liw e  d z ię k i znacznem u z w ię k ­
szeniu  p ro d u k c ji gazu w ę g lo ­
wego o raz zdolności m agazyno­
w a n ia  sprow adzanego p łynnego  
p ro pa nu -b u ta n u . N a  fa k t,  że do 
tychczas m ias to  n ie  odczuw a ło  
b ra ku  gazu, duży w p ły w  m ia ły  
też re g u la rn e  d os ta w y cystern  
z p ro pa ne m -bu tan em  z P łocka. 
T rzeba  tu  p o d k re ś lić  duże zro ­
z u m ie n ie  szczecińskich  potrzeb  
ze s tro n y  d y re k c ji p ło c k ic h  Za ­
k ła d ó w  P etrochem icznych . Zrea 
liz o w a ły  one m . in . w szys tk ie  
doda tkow e  za m ó w ie n ia  naszej 
gazow n i, złożone w  IV  k w a r­
ta le, w  wysokośc i 300 ton  gazu, 
a w  z w ią zku  z okresem  p rzed ­
św ią teczn ym  d os ta rczy ły  przed 
k ilk o m a  d n ia m i 8 cys te rn , t j.  
ok. 200 ton  gazu p łynnego.

B IO R Ą C  pod u w a gę  zdolność u -  
rzą dze ń  tło czą cy ch  gaz do siec i o ra z  
zg rom adzone zap a sy  60 tys . m  sześć, 
gazu  z rozm ieszczonych  n a  te re n ie  
m ia s ta  zb io rn ik a c h , g azo w n ia  je s t  
w  s tan ie  dostarc zyć  odb io rcom  
w  ciąg u  osta tn ic h  d w óch  p rzed ­
św iąte czn yc h  d n i, po  oko ło  270 tys . 
m  sześć. gazu . Z w a ż y w s z y , że w  
w ig i lię  za zw y c za j zu ży c ie  gazu  spa­
da, n a w e t w  p rz y p a d k u  znacznego  
w zro s tu  za p o trze b o w a n ia  w  d n iu  
d zis ie jszy m , p rz e w id u je  się pełne  
zas p o ko je n ie  po trzeb .

T A K  W IĘ C , m ożem y sp oko j­
n ie  p rzyrządzać  św ią teczne  po­
tra w y  — bez obaw y, że nagle 
w  kuchenkach  za b rakn ie  gazo­
wego p a liw a , (taw o)

Z ostatniej chw ili

Awaria w< gazowni
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d y re k to r

szc zec ińskie j g azo w n i, dziś rano  na  
stą p iła  a w a r ia  u rząd ze ń , w y tw a rz a ­
ją c y c h  gaz g e n e ra to ro w y  (d od a w a­
n y  do gazu  w ę g lo w eg o ). P rz e rw a  w  
p ro d u k c ji trw a ła  o k . 2 go d zin . W  
godzinach p rzed p o łu d n io w y ch  w  nie 
k tó ry c h  re jo n a c h  m ia s ta  (Ś ró d m ie ś ­
cie, N ie c k a  N ieb u s zew s ka ) w y s tą p i­
ły  s p a d k i c iśn ie n ia  g azu . P o  po -

Ê fc ro m ik ta
wwąggttMdlhóuf

O K O Ł O  godz. 15.45 w  b lo k u  przjr 
a l. w y z w o le n ia  84, z p rzy c zy n  n a  
ra z ie  n ie  u s ta lo ny ch  ek sp lo d o w a ł ko  
eio ł c e n tra ln e g o  o g rzew an ia . O d tara  
k i  ra n i ły  lo k a to rk ę  posesji, Ja d w ig ę  
K . W k ró tc e  po p rze w ie z ie n iu  do 
szp ita la  k o b ie ta  z m a rła . Podobny*  
tra g ic zn y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się  w e  
w s i W ierzb ic e , po w . M y ś lib ó rz . 
W s k u te k  e k s p lo z ji p ieca c.o. zg in ę ła  
na m ie js cu , ra żon a  o d ła m k a m i, w ła  
śc ic ie lka  m ie szk an ia , Z o fia  G . S iła  
w y b u c h u  b y ła  ta k  p o tężna, iż  w y r ­
w a ła  o tw ó r w  śc ia n ie  b u d y n k u *  
p rzez  k tó ry  w y rz u c o n y  zo sta ł pod­
m u ch e m  na ze w n ą trz  m ą ż  Z o fi i G .* 
J u lia n . E k s p lo z ja  n as tą p iła  p raw d o  
po d ob n ie  w s k u te k  z a m a rzn ię c ia  a  
potem  g w a łto w ne g o  ro zg rza n ia  się  
w o d y  w  p iecu .

•  *  •

V IS  A  V IS  k in a  „ B a łty k ”  t ra m ­
w a j l in i i  „7 ”  p o trą c ił p rzechodzące­
go p rze z  to ro w isk o  p rze jśc iem  d la  
pieszych  56-letn iego P a w ła  M ., m ie  
szkańca u l. Ł u ka s iń s k ieg o . M ężc zyz  
na po n ió sł śm ierć  n a  m ie js cu .

D Z IŚ  nad ra n e m , n a  k la tc e  scho­
d o w ej d o m u  p rzy  u l D ęb o g ó rsk ie j 
23 zn a leziono  zw ło k i 35-letn iego M a  
r ia n a  C z. zam . p rz y  u l. G e n e ra ła  
Ś w ierc zew sk ieg o . U s ta le n ie m  o k o lic *  
ności zgonu z a ję ła  się  m il ic ja .

P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m , n a D w o rc u  
G łó w n y m  u p a d ł b ie gn ą cy do pocią  
gu 17-letn ! F ry d e ry k  J., p ra c o w ­
n ik  P Z M , L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r  
d z ił w s trzą ś n ie n ie  m ózgu i  sk ie ro ­
w a ł m ę żczyznę do k l in ik i  n a  Po­
m o rza na ch .

K IL K A  p o ża ró w  za n o to w a ła  u b . 
d o b y  ko m e n d a  m ie js k a  s tra ży  p o ża r  
nyc h . M . In . n a  t ra w le rz e  ry b a c k im  
s/t „ A m u le t” z a p a liły  się s iln ik i i  
in s ta la c ja  e le k try c zn a  w  k o tło w n i 
je d n o s tk i. D z iś  nad  ra ne m  w y b u c h !  
ró w n ie ż  po żar w  w a rsztac ie  k a le tn l 
czy m  p rz y  a l. W o js k a  P o lskiego  60. 
S p ło n ę ły  —  od pozostaw ionego bez  
nad zo ru  p ie c y k a  — to re b k i p la s ty ­
k o w e  i u rząd ze n ia  w a rs z ta tu . S tra ty  
ob licza się n a 30 tys . z ł. (ap)

Uwogn Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K u r ie r a ”  n ie  

będzie  u d z ie lać  porad  w  d n iac h  24 
i  27 g ru d n ia  b r . (środa 1 so b o ta). 
P o ra d y  p ra w n e  w zn o w io n e  będą 31 
g ru d n ia  b r . w  środę w  godz. od 15 
do 17.
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